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Kanclerz w Gdańsku 

29 i 30 kwietnia w Gdańsku go
ścił kanclerz Niemiec Gerhard 
Schroder. W towarzystwie Aleksan
dra Kwaśniewskiego (którego 
członkowie Związku Orła Białego 
obrzucili jajami) zwiedzał starówkę 
i wysłuchał koncertu w Bazylice 
Mariackiej. Następnego dnia kanc-

lerz spotkał się z premierem Jerzym 
Buzkiem, a później z Lechem Wa
łęsą. W sali BHP Stoczni Gdańskiej 
rozmawiał z Marianem Krzaklew
skim m.in. o niemieckich odszko
dowaniach dla polskich robotników 
i problemach integracji z Unią Eu
ropejską. (jw) 

Kom1sJa Terenowa Emerytów i Rencistów NSZZ „Solidarność" 
w Gdańsku składa gorące podziękowania artystom Teatru Otwar
tego za występ na spotkaniu z okazji Świąt Wielkanocnych w Stocz
ni Gdańskiej w dniu 15 kwietnia 1999 roku. Szczególnie dziękuje
my Paniom Emilii Grażyńskiej, Magdalenie Kozłowskiej i Annie 
Wawrzyniak. Wyrażamy uznanie Pani Urszuli Wojtkowiak i dyrek
torowi teatru Panu Dariuszowi Wójcikowi za przygotowanie tak 
miłego sercu programu. 
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Kalejdoskop 

24-25 marca - w czasie XXVII Walnego Ze
brania Delegatów Sekcji Krajowej Hutnictwa 
NSZZ „Solidarność" w Wiśle, wystosowano 
list otwarty do premiera rządu RP Jerzego 
Buzka. Poinformowano, że w sektorze hutni
czym następuje wzrost napięcia wśród załóg, 
spowodowany m.in. decyzjami zarządów i 
dyrekcji firm o redukcji zatrudnienia bez ko
niecznych aktów prawnych uruchamiających 
gwarantowane w Hutniczym Pakiecie Socjal
nym formy osłon. ,,Zwracamy się do Pana 
Premiera z prośbą o pilną interwencję w 
sprawie przyspieszenia uzgodnień międzyre
sortowych Rozporządzenia Rady Ministrów 
w sprawie świadczeń przedemerytalnych oraz 
rozporządzenia Ministra Gospodarki w spra
wie zasad, trybu udzielania i sposobu wyko
rzystania dotacji przeznaczonych na finanso
wanie restrukturyzacji w przemyśle hutni
czym. WZD oczekuje od Pana Premiera szyb
kiego zorganizowania spotkania przedstawi
cieli rządu, pracodawców i związków zawo
dowych na temat strategii gospodarczej sek
tora stalowego i związanych integralnie z nim 
sektorów gospodarki" - czytamy w liście 
otwartym związkowców z Sekcji Krajowej 
Hutnictwa. 
8 kwietnia - w Warszawie odbyło się spotka
nie przewodniczących 16 sekretariatów kra
jowych NSZZ „Solidarność", którzy zapoznali 
się ze stanem prac rządowej komisji eksper
tów ds. uprawnień do obniżonego wieku 
emerytalnego osób zatrudnionych w szcze
gólnych warunkach lub w szczególnym cha
rakterze. Omawiano również projekt dostoso
wania struktur związkowych do aktualnych 
potrzeb, przygotowany przez zespól KK. -
Niektóre zapisy tego projektu budzą nasze 
wątpliwości. Na przykład propozycja, aby 
pozbawić osobowości prawnej komisje zakła
dowe liczące poniżej 150 członków - powie
dział Bogdan Kubiak, członek prezydium KK. 
20 marca -w Wetlinie w Bieszczadach odby-

Przewodnicząly I 
Komisji Terenowej I 

Emerytów i Rencistów NSZZ „S" -
Ryszard Wróblewski 

~ 

Io się szkolenie na temat pozyskiwania no
wych członków, zorganizowane przy współ
pracy szwedzkiego Związku Pracowników 
Umysłowych Przemysłu SIF, szwedzkiego 
związku Svenska Metali oraz Sekretariatu 
Metalowców NSZZ „Solidarność" Szkolenie 
w Wetlinie było pierwszym z cyklu szkoleń 
przewidzianych na lata 1999-2000, finanso
wanych przez szwedzki rząd i związki zawo
dowe ze Szwecji. Jesienią rozpoczną się 
szkolenia dotyczące negocjowania i zawiera
nia układów zbiorowych. 
26-27 marca - Andrzej Adamczyk i Andrzej 
Matla z Działu Zagranicznego KK NSZZ „S" 
wzięli udział w zjeździe Litewskiego Związku 
Robotników LOS, który miał miejsce w Pa
lendze kolo Kłajpedy. Ponownie na przewod
niczącą związku wybrano Aldonę Balsiene. -
- Wprowadzono istotne zmiany w statucie 
Litewskiego Związku Robotników. Wiele roz
wiązań zaczerpnięto ze statutu „Solidarności" 
- powiedział Andrzej Matla. 
9 kwietnia - Krajowa Sekcja Przemysłu Che
micznego „S" w liścir;meslanym do premie
ra Jerzego Buzka zwróciła się o jak najszyb
sze opracowanie planu restrukturyzacji sek
tora chemicznego. W ostatnim czasie nastą
piło pogorszenie się kondycji ekonomicznej 
przedsiębiorstw tej branży, co skutkuje za
trzymaniem wielu instalacji, a nawet zakła
dów. Brak odpowiedniej polityki powoduje, że 
polskie przedsiębiorstwa chemiczne nie są w 
stanie konkurować z międzynarodowymi 
koncernami chemicznymi, które wchodzą na 
polski rynek. 
12 kwietnia - prezydium Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność" upoważniło Sekretariat 
Ochrony Zdrowia do wszczęcia sporu z rzą
dem, którego przedmiotem są sposób wypła
ty „trzynastek" za 1998 rok, niewprowadzenie 
podwyżek pensji o 2 proc. powyżej inflacji od 
1 stycznia 1999 roku dla pracowników samo
dzielnych zakładów opieki zdrowotnej oraz 
opóźnienia w utworzeniu rządowego progra
mu osłon dla zwalnianych pracowników 
ochrony zdrowia. 

Lata pracy 
vv PZPR 

Trybunał Konstytucyjny nie po
twierdził zarzutów stawianych 
przez prezydenta RP ustawie o służ
bie cywilnej. Aleksander Kwa
śniewski twierdził, że dyskryminu
je ona obywateli poprzez wprowa
dzenie przepisu, na mocy którego 
nie wlicza się pracownikowi służby 
cywilnej okresu zatrudnienia w PPR 
i PZPR oraz PRL-owskich orga
nach bezpieczeństwa państwa. ~ 

Decyzja Trybunału oznacza, że 
prezydent będzie musiał podpisać 
ustawę w ciągu 21 dni. Orzeczenie 
bowiem stwierdza, że zaskarżona 
decyzja nie ma nierozerwalnego 
związku z całą ustawą. Kolejny raz 
na przeszkodzie prezydenckiej tro
sce o swych ideowych kolegów sta
nęło prawo ... 

(jw) 

Nowe godziny 
pracy biura ZR 

Z początkiem maja br. biuro 
Zarządu Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność" pracuje w 
godz. 9-16, 

· • sekretariat - godz. 9-17, 
• dział Kontaktów z Komi

sjami Zakładowymi i Interwen
cji: poniedziałki, środy, czwart
ki i piątki w godz. 8-16, we 
wtorki w godz. 8-17, 

• Biuro Pracy - godz. 8-15. 

... Na okładce: obchody rocz
nicy Konstytucji 3 Maja 
w Gdańsku. 

Wojewoda pomorski Tomasz 
Sowiński składa wieniec przed 
pomnikiem Jan_a III Sobieskiego. 

13 kwietnia - Krajowa Sekcja Morska Mary
narzy i Rybaków NSZZ „Solidarność" nega
tywnie zaopiniowała projekt ustanowienia 
polskiego otwartego rejestru statków. Zda
niem związkowców doprowadzi to do reduk
cji i całkowitej utraty miejsc pracy przez pol
skich marynarzy i rybaków morskich pod 
polską banderą, Proponowany Kodeks mor
ski umożliwia statkowi nie stanowiącemu 
polskiej własności podniesienie polskiej ban
dery i zatrudnienie na nim. z wyjątkiem kapi
tana, całej załogi obcej narodowości. Z do
świadczeń Międzynarodowej Federacji Trans
portowców ITF, której afiliantem jest Krajowa 
Sekcja Morska Marynarzy i Rybaków NSZZ 
„S", tak prowadzona polityka morska może 
doprowadzić do sytuacji, że statki pod polską 
banderą zostaną uznane przez ITF za statki 
pływające pod tanią banderą. 
20 kwietnia - w Pogorzelu kolo Warszawy 
odbyło się Walne Zebranie Delegatów Sekcji 
Krajowej Gier Losowych i Zakładów Wzajem
nych NSZZ „Solidarność". Jednym z tematów 
dyskusji był stosunek komisji zakładowych 
,,Solidarność" do tworzonych przez niektó
rych pracodawców powszechnych towa
rzystw emerytalnych. 
22-23 kwietnia - w Zaniemyślu kolo Pozna
nia odbył się zjazd sprawozdawczy Sekcji 
Krajowej Przemysłu Piwowarskiego, którego 
jednym z głównych tematów była sytuacja w 
branży piwowarskiej po przejęciu przez kon
cern Heineken 40 proc. rynku polskiego. Zda
niem związkowców negatywnymi skutkami 
dominacji międzynarodowych koncernów 
jest upadek polskich browarów. Związkowcy 
z sekcji piwowarskiej negatywnie zaopiniowa
li również propozycje zmian statutu związku, 
które ograniczają osobowość prawną komisji 
zakładowych liczących mniej niż 150 człon
ków. 
15 kwietnia - problemy przemysłu metalo
wego w Polsce były tematem seminarium 
zorganizowanego przez Sekcję Krajową Bran
ży Metalowej NSZZ „Solidarność", które od
było się 15 kwietnia w Poznaniu. Zebrani 

Seminarium 
Ponadnarodowe przedsiębiorstwa 

a standardy pracy, to temat semina
rium zorganizowanego w dniach 
! 6- 18 kwietnia w Gdańsku przez 
Swiatową Konfederację Pracy. W 
spotkanm wzięli udział przedstawi
ciele Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, związków zawodowych z 
Belgii, i Holandii oraz z państw Eu
ropy Srodkowej i Wschodniej. - Z 
mforn1acji zgromadzonych przez 
,,S" wynika, że w Polsce działa po
nad 200 dużych ponadnarodowych 
korporacji, które zatrudniają obecnie 
około 2 proc. czynnych zawodowo 
Polaków - powiedział Sławomir 
Adamczyk, który w czasie semina
rium wygłosił referat pt. ,, Korpora
cja ponadnarodowa w Polsce jako 
partner w dialogu socjalnym na po
ziomie przedskbiorstwa". Jako po
zytywny przykład współpracy mię
dzy ponadnarodowym pracodawcą a 
związkami zawodowymi autorowi 
posłużył holenderski koncern piwo
warski Heineken.. (mk) 
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• W pierwszej dekadzi e '
1
4; 

kwietnia ceny żywności wzrosły ,. 
o 0,4 proc. w porównaniu z de- ,~; 
kadą poprzednią, natomiast w ,., 

~, ciągu miesiąca wzrost wyniósł I 
0,8 proc. - podał GUS. 

• Wg danych GUS, produk-
; cja przemysłowa w marcu tego ł 
roku była o 22 proc. wyższa niż.,,., 

. w lutym, a w porównaniu z mar- .'Ili! 

·, cem ubiegłego roku wzrosła tJ 
I o 3,5 proc. · I 

• Wg danych GUS średnie f 
ł wynagrodzenie w podstawo
~. wych działach przemysłu za 

:; miesiąc marzec br. wyniosło · 
brutto 1726 zł. 

związkowcy w przyjętym stanowisku doma
gają się między innymi rozpoczęcia przez 
rząd prac nad restrukturyzacją przemysłu 
metalowego oraz wprowadzenia 40-godzin
nego tygodnia pracy. 
26 kwietnia - w siedzibie Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność" w Gdańsku gościła dele
gacja Światowej Konfederacji Pracy w skła
dzie: przewodniczący Willi Thys, jego zastęp
ca Bogdan Hossu i skarbnik Hans Bruning. 
Głównym tematem rozmów przedstawicieli 
SKP i prezydium Komisji Krajowej była inicja
tywa, z jaką wystąpił Marian Krzaklewski, któ
ry w listach skierowanych do sekretarzy ge
neralnych Światowej Konfederacji Pracy i 
Międzynarodowej Konfederacji Wolnych 
Związków Zawodowych postulował zjedno
czenie obu central. Zdaniem „Solidarności" 
obecnie zarówno ŚKP, jak i MKWZZ nieko
rzystnie rywalizują ze sobą przy afiliowaniu 
organizacji związkowych z krajów Europy 
Środkowej i Wschodniej, przyjmując do swo
jego grona niereprezentatywne związki, co z 
kolei powoduje osłabienie dialogu społeczne
go na poziomie krajowym. NSZZ „Solidar
ność" jest jednym z dwóch związków zawo
dowych na świecie afiliownaych w obu świa
towych centralach związkowych. 
20-23 kwietnia - o wspólnej strategii central 
~wiązkowych z krajów Europy Wschodniej i 
Srodkowej na zbliżjący się zjazd wyborczy 
Europejskiej Konfederacji Związków Zawodo
wych rozmawiali wiceprzewodniczący KK 
Józef Niemiec i szef Działu Zagranicznego 
Andrzej Adamczyk w czasie swojej wizyty na 
Węgrzech i Słowacji. - Omawialiśmy między 
innymi naszą inicjatywę zmian statutu EKZZ. 
„Solidarność" chce, aby rozszerzyć z 15 do 
17 członków skład Komitetu Sterującego, 
przy czym dwa dodatkowe miejsca powinny 
być zarezerwowane dla przedstawicieli Euro
py Środkowej i Wschodniej, Chcemy również, 
aby władze EKKZ były wybierane w sposób 
tajny - powiedział Andrzej Adamczyk. 

Oprac. (mk) 
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Zurich Solidarni to wspólne przedsięwzięcie szwajcarskiej instytucji finansowej 

Zurich Financial Services Group i polskiego związku zawodowego NSZZ „Solidarność". . ' 

Zurich Financial Services Group 

przeszło 125 lat tradycji 
ponad 400 miliardów USD zarządzanego majątku 
więcej niż 30 milionów zadowolonych klientów 
doświadczenie w prowadzeniu funduszy emerytalnych 

odpowiada za skuteczne pomnażanie 
i zabezpieczenie pieniędzy w Funduszu. 

NSZZ „Solidarność" 

tak jak inne związki zawodowe na świecie 
strzeże praw pracowniczych 
współtworzy reformy społeczne 
buduje podstawy godnego życia emerytów 

czuwa nad funkcjonowaniem Funduszu 
w imieniu wszystkich jego klientów. 

Szwajcarska solidność i polska solidarność gwarancją bezpieczeństwa i sprawiedliwości. 

Bezpłatna infolinia: O 800 369 369 Otwarty Fttndmz Emerytalny 

ZURICH 
SOLIDARNI 

r 



ZWIĄZEK 

, 
Po akcji strajkowej w POZG w Gdańsku 

Rozmowa z ROMUALDEM SZELEWĄ, 
przewodniczącym Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność" w Pomorskim 
Okręgowym Zakładzie Gazowniczym 
w Gdańsku 

- Nic boicie się zarzutu, że 
związki zawodowe zbyt mocno 
ingerują w działalność firmy? 

- Nie obawiam się takiego zarzu
tu. Gdy byłem członkiem rady pra
cowniczej przedsi~biorstwa pań
stwowego, wraz z kolegami uczest
niczyłem w szkoleniach w krajach 
Europy Zachodniej dotyczących 

prywatyzacji sektora gazownicze
go. Wszędzie mówiono nam, że 
przed przystąpieniem do zmian or
ganizacyjnych i restrukturyzacyj
nych już dwa lata wcześniej są 

przygotowane biznesplany dotyczą
ce reorganizacji. My natomiast 
mamy zaledwie miesiąc na zapo
znanie się z planami reorganizacji. 
Brak jest odpowiedzi na podstawo
we pytania dotyczące liczby zatrud
nionych w spółce przesyłowej czy 
dystrybucyjnej, jakie będą płace 
pracowników czy jaka będzie cena 
gazu. 

- Pod koniec marca Komisja 
Zakładowa w Pana firmie prze
prowadziła akcję protestacyjną. 

Co było głównym powodem pro
testu? 
-Głównym powodem naszej ak

cji była zmiana decyzji dotyczącej 
wydzjelenia przesyłu od dystrybu
cj'i, jaką zarząd Polskiego Górnic
twa Nafty i Gazu SA w Warszawie 
podjął w styczniu br. Sprawa wy
dzielenia była konsultowana ze 
związkami zawodowymi i została 
zaopiniowana pozytywnie. Nagle, 8 
marca okazało się, że zarząd, bez ja
kichkolwiek uzgodnień czy konsul
tacji ze związkami zawodowymi 
podjął decyzję co do zmian organi
zacyjnych i restrukturyzacyjnych 
dotyczących przesyłu gazu. Przesył 
gazu w Polsce miał być budowany w 
oparciu o sześć okręgów gazowni
czych, podjęto jednak decyzję o po
wołaniu tylko czterech takich okrę
gów. Po zmianach Pomorski Okrę
gowy Zakład Gazowniczy w Gdań
sku miał podlegać Mazowieckim 
Okręgowym Zakładom Gazowni
czym. Była to bezpośrednia przyczy
na ogłoszenia naszego protestu. 

- Jakie mogłyby być skutki 
tych zmian dla zatrudnionych w 
POZG w Gdańsku? 

- W perspektywie krótkiego cza
su zmiany te doprowadziłyby do 
zwolnień grupowych. 

- Na czym polegał protest? 
- 23 marca ogłosiliśmy gotowość 

strajkową, a 8 kwietnia- pogotowie 
strajkowe. W tym czasie interwe
niowaliśmy u wojewody pomor
skiego, członków rady nadzorczej z 
ramienia załogi, Komisji Krajowej 
„Solidarności" i Sekcji Branżowej 
Górnictwa Naftowego i Gazownic
~a „S", a także u posłów AWS. 

- Czy wszystkie instytucje i oso
by, do których zwracaliście się 

o pomoc, pomogły Wam? 
- Bardzo dużą pomoc okazał nam 

przedstawiciel załogi w radzie nad
zorczej Jan Anysz, który na posie
dzeniu rady nadzorczej 25 marca 
wprowadził do porządku dziennego 
dyskusję nad zmianami w naszej 
firmie. W wyniku dyskusji rada nie 
zaakceptowała zmian przygotowa
nych uprzednio przez zarząd. 
W naszej sprawie w ministerstwie 
interweniowała posłanka Ewa Si
korska-Trela oraz przedstawiciel 
wojewody zajmujący się rozwojem 
naszego regionu. W wyniku tych 
rozmów otrzymaliśmy pismo z mi
nisterstwa, że sprawa będzie szybko 
rozpatrzona i faktycznie, 2 kwietnia 
na nadzwyczajnym posiedzeniu rady 
nadzorczej uchwała dotycząca czte
rech nowych okręgów została defini
tywnie zawieszona. Ponadto rada 
nadzorcza odwołała byłego prezesa 
Aleksandra Fidzińskiego i powołała 
nowego - Stefana Geronia. 

-Czy to odwołanie było spowod~ 
wane Waszą akcją protestacyjną? 

- Nie. Jestem przekonany, że od
wołanie prezesa nie było spowodo
wane naszą akcją. Odwołanie całe-

4 

Romuald Szelewa 

go zarządu, w tym prezesa, było 
przygotowywane co najmniej od 
pół roku. 

- Wasza firma nie uniknie jed
nak restrukturyzacji. Co zatem 
zdaniem związków zawodowych 
jest dopuszczalne, a co. nie? Jaką 
koncepcję restrukturyzacji popie
ra NSZZ „Solidarność"? 

- Zgodnie z nowym Prawem 
energetycznym popieramy oddzie
lenie przesyłu od dystrybucji. Uwa
żamy jednak, że zarówno zakład 
przesyłu, jak i zakład dystrybucji 
musi być na naszym terenie. Dwa ta
kie zakłady spowodują, że będą za
pewnione miejsca pracy i będzie za
chowany harmonijny rozwój gazow
nictwa na naszym terenie. Najważ
niejsze jednak jest to, że będziemy 
sami decydować o kierunkach rozwo
ju gazownictwa w naszym okręgu, 
nie będzie o tym decydować centrala. 

Telewizja 

- Czy jesteście więc przeciwni 
restrukturyzacji? 
-Jesteśmy za restrukturyzacją, ale 

dobrze przygotowaną. Gazownictwo 
to dziedzina strategiczna, nie może 
być tak, że w wyniku restrukturyza
cji odbiorcy gazu poczują się w ja
kimś stopniu zagrożeni. Każda decy
zja musi zatem być dobrze przemy
ślana, gdyż nie dotyczy tylko pra
cowników, ale i nas wszystkich -
odbiorców gazu. Uważam, że mini
ster skarbu powinien kontrolować 
bezpieczeństwo procesu restruktury
zacji sektora gazowniczego. Nowy 
prezes zapewnia, że wszelkie decy
zje będą konsultowane ze związkami 
zawódowymi, co miało duży wpływ 
na uspokojenie atmosfery w pracy. 

Rozmawiała: MAŁGORZATA KUŹMA 

centralnie sterowana? 
Zarząd Regionu Gdańskiego 

NSZZ „Solidarność" w przyjętym 
I 2 kwietnia stanowisku wyraził za
niepokojenie zmianami proponowa
nymi przez zarząd Telewizji Pol
skiej SA, których konsekwencją 
będzie marginalizacja roli tereno
wych oddziałów Telewizji Polskiej. 
Proponowane zmiany w telewizji 
zmierzają do przekształcenia jej te
renowych oddziałów z producenta i 
emitenta w nadawcę, z jednocze
snym ograniczeniem własnego cza
su antenowego oddziałów na rzecz 

pasma wspólnego pozostającego do 
dyspozycji dyrekcji w Warszawie. 
,,Reforma administracyjna państwa, 
powstanie nowych samorządowych 
województw przyniosło niepowta
rzalną szansę na usamodzielnienie 
się środowisk regionalnych. (. .. ) 
Uważamy, że restrukturyzacja Tele
wizji Polskiej SA powinna zmierzać 
do wzmocnienia roli ośrodków re
gionalnych - tymczasem proponuje 
się rozwiązania przeciwne" - czyta
my w stanowisku Z~rządu Regionu 
Gdańskiego. • (mk) 

Novve zasiłki statutovve 
Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność", działając na podstawie par. 9 
Uchwały Finansowej li KZD NSZZ „Solidarność" z późniejszymi zmia
nami, ustala następujące minimalne wysokości zasiłków statutowych: 
1) 1 OO zł - z tytułu urodzin dziecka; 
2) 150 zł - z tytułu zgonu członka Związku; 
3) 50 zł - z tytułu zgonu członka rodziny. 
Zmiana minimalnej wysokości zasiłków statutowych obowiązuje do dnia 

1 kwietnia 1999 r. 
Jednocześnie traci moc uchwała KK nr 105/91. 
Gdańsk, 2 marca 1999 ~ 

o Stoczni Gdańskiej 
Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność" Stoczni Gdańskiej 
i Zarząd Regionu Gdańskiego „S" wydały wspólne stanowisko 
w sprawie sytuacji w Stoczni Gdańskiej. 

„Dzisiaj w kwietniu l 999 roku pp 
kilkuletnim okresie dramatycznej 
walki o przetrwanie, w Stoczni 
Gdańskiej pracuje 2715 osób i stop
niowo rośnie zatrudnienie. Trwają 
też prace na dwóch kontenerow
cach, zakontraktowanych jest dal
szych I 2 masowców" - czytamy w 
dokumencie. 

Sygnatariusze oceniają, iż bez 
względu na to, czy realizowane 
obecnie rozwiązanie kwestii wła
sności akcji SG wydaje się satysfak
cjonujące, uratowanie stoczni jest 
faktem, a załoga odzyskuje poczu
cie bezpieczeństwa. 

„Wielka akcja pomocy nie poszła 
na marne. Pochodzące ze społecznej 
zbiórki pieniądze Stowarzyszenia 
na Rzecz Ratowania Stoczni Gdań-

„Arka" i ROP 

sk1ej spełniły swoją rolę. Po raz ko- ' 
lejny kierujemy słowa podziękowa
nia dla osób i środowisk, które spie
szyły nam z pomocą. Niestety cią
gle utrzymywana jest, często fak
tycznie nie mająca podstaw w sytu
acji stoczni, atmosfera napięcia i za
mieszania, w najwyższym stopniu 
szkodliwa dla naszego zakładu. W 
imię przyszłości i bezpieczeństwa 
pracowników i Stoczni Gdańskiej 
domagamy się zaprzestania gier po
litycznych wokół naszego zakładu" 
- apelują przewodniczący ZRG 
NSZZ „S" Janusz Śniadek oraz 
przewodniczący KZ „S" Stoczni 
Gdańskiej Roman Gałęzewski, któ
rych podpisy widnieją pod doku
mentem. 

o 

Granie 
Stocz • 

Organizatorzy demonstra~ji składają petycję na ręce wiceprzewodniczącego 
„Solidarności" Janusza Sniadka 

22 kwietnia odbyła się pod gdań
ską siedzibą „S" manifestacja zor
ganizowana przez zarejestrowane 
miesiąc temu Stowarzyszenie Ak
cjonariuszy i Obrońców Stoczni 
Gdańskiej „Arka" oraz działaczy 
Ruchu Odbudowy Polski. Wśród 
kilkudziesięciu manifestantów krą
żyły ulotki, w których dominowały 
alarmistyczne hasła i szermowano 
patriotyczną symboliką. Powoływa
nie się na autorytet papieża Jana 
Pawła li (który zresztą nigdy nie 
wypowiadał się na temat Stoczni 
Gdańskiej), przywoływanie posta
nowień Traktatu Wersalskiego(?!), 
straszenie utratą ziemi gdańskiej -
to tylko niektóre dziwne kwiatki z 
pisma sygnowanego przez „Arkę". 

Jest niekwestionowanym faktem, 
że stoczniowcy nie otrzymali do tej 
pory pieniędzy za przekazane im 
akcje zakładu, jednak zbijanie kapi-

tału politycznego na ludzkiej 
krzywdzie jest co najmniej nie
etyczne. Dobitnie dał temu świa
dectwo jeden ze stoczniowców, któ
remu udało się dostać do wiecowe
go mikrofonu. - My chcemy po 
prostu pracować. Nie wspinajcie się 
po naszych plecach na polityczne 
stołki - padały słowa. 

Marian Krzaklewski na niedaw
nym spotkaniu w stoczni przedsta
wiał projekt A WS w sprawie re
kompensaty dla pracowników za 
akcje zakładu, który ma być skiero
wany do Sejmu RP. Wydaje się, że 
to jedyne rozsądne i realne rozwią
zanie tego problemu. Manifestacje 
podobne do zorganizowanej przez 
„Arkę" są chyba szczególnie nie na 
miejscu wobec wydanego niedawno 
wspólnego oświadczenia KZ SG 
,,S" i ZRG „S" (patrz powyżej). 

(iw) 
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ZP w sondażu 
OBOP przeprowadził w grudniu 
ub.r. badanie na temat 
postrzegania przez Polaków b. 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, oceny jej spuści
zny i roli w historii Polski. 

Oprócz pytania, jak PZPR zapi
sała się w historii naszego kraju 
(patrz wykres poniżej), pytano an
kietowanych także o to, czy byli 

członkowie PZPR są odpowiedzial
ni za dobro i zło, które ich partia 
uczyniła. 24 proc. respondentów 
uważa, że wszyscy członkowie 
PZPR są odpowiedzialni za poczy
nania partii, 53 proc. - tylko kie
rownictwo partii ponosi odpowie
dzialność, 6 proc. uważa, że nikt za 
nic nie odpowiada, 17 proc. nie ma 
zdania na ten temat. 

Jak Polska Zjednoczona Partia Robotnicza zapisała 
się w historii Polski? _ 

t rudno 
powiedzieć 
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Wolne wnioski 
C ickawe, kiedy wyborcy zaczną rozliczać polityków z ich 

codziennej, mozolnej, głównie legislacyjnej pracy. Czas 
już chyba to zacząć. Część poi i tyków zamiast starać się 

poprawiać nasze prawo, bawi się w szukanie możliwości jego 
karykaturalnego wykorzystania. Robi to oczywiście w dobrych 
intencjach. Kiedy zaś pojawia się krytyka tych „zabaw", to owi 
politycy próbują występować w glorii męczenników dobrej 
sprawy. Oczywiście wybryki lustracyjne wydobyły z parlamen
tarnego niebytu tę grupeczkę zwaną KPN-Ojczyzna, lecz czy 
metoda - obojętnie jak byleby o mnie mówili - jest tym najlep
szym sposobem przypominania się społeczeństwu? Oczywiście 
mas media to kupią, oczywiście opozycja polityczna się z tego 
ucieszy. Ciekawe jednak ile lat trzeba się uczyć, aby wreszcie 
zrozumieć, czym jest demokracja? Podobno właśnie osoby 
wywodzące się z tego ugrupowania były jednymi z tych, którzy 
najszybciej odważnie budowali zręby demokratycznego pań
stwa. Pytanie tylko, czy się aby nie zmęczyli za bardzo i na 
normalną pracę w normalnym państwie nie zabrakło im sił. 

Pewne propagandowe chwyty są tak oklepane i nudne, że aż 
dziwne, iż ktoś do nich wraca. Niektórzy jednak głoszą zasadę, 
że jeśli będziemy powtarzali największą bzdurę sto razy i wię
cej, to w końcu każdy da jej wiarę. Taki sposób myślenia przyję
ła jedna z ważniejszych partii na scenie politycznej. W Gdańsku 
do tej kampanii włączył się jej szef. Co chwilę w różnych wy
wiadach działacze owej paiiii powtarzają tę samą opinię, iż 
kandydaci na stanowisko prezesa czy dyrektora, nawet jeśli są 
z poręczenia tej partii, to o polityce tu nie ma mowy, i nawet 
jeśli widać to gołym okiem, to i tak nic jest to prawda. Aha, i że 
na pewno to oni są kompetentni. Kandydaci zaś innych ugrupo
wań, a zwłaszcza A WS-u, to właściwie z kompetencją niewiele 
mają wspólnego, a na pewno są politycznie nastawieni do roz
wiązywania wszystkich problemów, głównie gospodarczych. 
Owa zaś partia i jej działacze z uwagą przyglądają się i przyglą
dać będą wszelkim działaniom społecznym i gospodarczym, bo 
nawet jeśli na pozór nie widać politycznych zależności, to gdy 
ktoś pachnic AWS-em, to owe zależności gdzieś muszą być i na 
pewno nic w~zystko w tych decyzjach musiało być dobre. I tak 
w kółko owe brednie powtarza się w różnych konfiguracjach. 
Może ktoś uwierzy, a jak nie to przecież uwierzą w to ci. którzy 
to powtarzają. Ot po prostu tak się statystycznie stało. że w 
jednej partii urodzaj na mądrych i nie związanych w działaniach 
z polityką, a w innych to sama brzydka polityka. 

I może choć na chwilę uciszy te wszystkie polityczne „wygłu
pianki" Ojciec Święty, którego wizyta zbliża się widkimi kroka
mi. Może chociaż przez te kilkanaście dni nie hędziemy powta
rzali bzdur, nie będziemy szukali dookoła wrogów, spróbujemy 
zrobić coś wspólnie. Tak by jeszcze szybciej i lepiej budować 
naszą przyszłość. I tak jak poprzednie wizyty dawały nam na
dzieję i pozwalały zmieniać rzeczywistość na lepszą, tak i ta na 
pewno pomoże nam wejść z gorącymi sercami i otwartymi 
dło111ni w nowe tysiąclecie. 

BOGDAN OLSZEWSKI 

OPINIE 
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Politycy i żurnaliści 
Wieczorem w dniu drugiej tury wyborów prezydenckich 1995 roku, gdy wiadomo już było, że 

Aleksander Kwaśniewski uzyskał niewielką przewagę nad Lechem Wałęsą, telewizja pokazała 
starannie wyreżyserowane wejście zwycięzcy do dużej sali w jego sztabie wyborczym. ,,Wyre-

żyserowane" nie jest w tym wypadku określeniem pejoratywnym - to był rzeczywiście dobrze rozegra
ny spektakl dla milionów ludzi przed odbiornikami: odchudzony kandydat postkomunistów sprężyście 
wskakujący na podium, błękit tła, błękit koszuli, błękit soczewek kontaktowych, oklaski, toasty ... 

Niedawno Kwaśniewski znów dowiódł i to na naszym, gdańskim gruncie, że jego sztab umie korzy
stać z mediów. To prezydent stał się gwiazdą polsko-niemieckiego spotkania z delegacją rządową pod 
wodzą Gerharda Schroedera. To on występował w roli gospodarza, on, wmieszany w tłum przechod
niów, oprowadzał kanclerza po gda11skim Starym Mieście, on podejmował go kuflem piwa. Wszystko 
oczywiście przed obiektywami kamer i aparatów fotograficznych oraz mikrofonami reporterów. Do 
Kwaśniewskiego należały następnego dnia gazetowe czołówki. 

Rozmowy Schroedera i Buzka, choć merytorycznie o niebo ważniejsze, nie znalazły już w mediach 
takiego odbicia. Po pierwsze rozmawiano o konkretach, czemu nie zawsze towarzyszyły promienne 
uśmiechy, po drugie zaś rządowe służby prasowe zapomniały zapewne, że właśnie tego dnia, przed 
rozpoczęciem długiego weekendu, ukazały się łączone wydania gazet na dni od 30 kwietnia do 3 maja. 
W efekcie dopiero we wtorkowych gazetach z datą 4 maja ukazały się skrótowe relacje z Gdańska. Na 
dalekich miejscach. Nie da się ukryć: ten mecz wygrał prezydent... 

Ktoś kiedyś, bodaj jeszcze przed klęską wyborczą ugrupowań solidarnościowych w roku 1993, napi
sał, iż politycy prawicy zachowują się tak, jakby wystarczyła im sama świadomość, że mają rację. Że 
nie próbują do swoich racji przekonać społeczeństwa. 

Niestety, gdy obserwuję obecne poczynania koalicji, odnoszę wrażenie, że nic się nie zmieniło. Jak 
wtedy w solidarnościowym obozie wszyscy kłócą się ze wszystkimi, wszyscy wzajemnie mówią o sobie 
źle, nikt nie próbuje docierać do mediów z pozytywnym przekazem, który - jak wskazuje doświadczenie 
- jest przychylnie przyjmowany przez widzów, słuchaczy, czytelników. Jak wtedy nikt nie dba o wizeru
nek obozu politycznego, który przecież codziennie, chcąc nie chcąc, podlega ocenie wyborców. 

Media generalnie nie są prawicy przychylne - to fakt. Publiczne media elektroniczne - w szczegól
ności. Mają swoich ulubieńców, mają swoje upatrzone ofiary. Cokolwiek zrobi Leszek Balcerowicz -
może liczyć na przychylność dziennikarzy. Jakąkolwiek złotą myśl rzuci Leszek Miller, powicląją 
ochoczo wszystkie telewizje i radia. Cokolwiek powie na przykład Jerzy Kropiwnicki - zostanie po
traktowany w najlepszym razie z lodowatą obojętnością. Dziennikarze chętnie podchwytują każde 
potknięcie polityków prawicy, każdą różnicę zdań między poszczególnymi ugrupowaniami, każdy 
fałszywy krok. Na ogół nie wdają się w analizowanie intencji i nie są skłonni doceniać dobre chęci ... 

Nie ulega jednak wątpliwości, że dziś politykę robi się z wielką pomocą mediów, a często wręcz za 
pośrednictwem telewizji i wpływowych dzienników. Sztukąjest właściwie wykorzystanie tych in
strumentów. Nie manipulowanie mediami, bo na tym nikt nigdy dobrze nie wyszedł, ale umiejętna z 
nimi współpraca. Trzeba sobie powiedzieć wprost, że z tą umiejętnością po prawej stronie sceny 
politycznej jest kiepsko. 

Już w przyszłym roku wybory prezydenckie. Wybory parlamentarne także już nie za górami. Przy 
Krakowskim Przedmieściu i przy Rozbrat myśli się o tym bardzo intensywnie. 

A przy Wałach Piastowskich? 
BARBARA SZCZEPUŁA 

I Pielgrzymka „S" do Lichenia 
• 1ez yk 

W dniach 23 i 24 kwietnia odby
ła się I Pielgrzymka NSZZ „Solidar
ność" do sanktuarium Bolesnej Kró
lowej Polski w Licheniu. W uroczy
stościach uczestniczyli rn.in. prze
wodniczący „S" Marian Krzaklew
ski, wicepremier Janusz Tomaszew
ski, marszałek Senatu Alicja Grześ
kowiak, wielu ministrów, wicemini
strów, posłów i senatorów. Niestety 
nie mógł przybyć Krajowy Duszpa
sterz Ludzi Pracy arcybiskup gdań
ski Tadeusz Gocłowski, zajęty przy
gotowaniami do wizyty Papieża. 
Pielgrzymów przywitał serdecznie 
kustosz sanktuarium ks. Eugeniusz 
Makulski, podkreślając zasługi „S" 
i jej rolę w podtrzymywaniu tradycji 
pielgrzymowania do Lichenia. 

ur cz st 
, , 
SC 

Kilkadziesiąt tysięcy wiernych 
niemal w połowie wypełniło ogrom
ny plac przed nową bazyliką. Komi
sje zakładowe „S" przybyły z wła
snymi sztandarami - jak mówią 
uczestnicy, nie pamiętają oni takiej 
reprezentacji pocztów sztandaro
wych. Pielgrzymi przybyli do Liche
nia autobusami - z Regionu Gdań
skiego przyjechało dziesięć autoka
rów. W czasie pielgrzymki odsłonię
to dwa pomniki - pierwszy poświę
cony księdzu Jerzemu Popiełuszce, 
drugi powstaniu ',,Solidarności". -
To była niezwykła uroczystość -
wspominają uczestnicy. 

(jw) 
Odsłonięte w czasie uroczystości pomniki: ks. Jerzego Popiełuszki oraz Powstania 
,,Solidarności" 
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PRZEMOC W PRACY 

„Rozwiązywanie konfliktów w miejscu pracy" to tytuł konferencji, która odbyła się pod koniec 
marca w sali Akwen gdańskiej „S". Organizatorem konferencji był Zarząd Regionu, a do udziału 
zaproszono nie tylko działaczy związkowych, lecz również prawników, psychologów oraz komen
danta wojewódzkiego Policji nadinspektora Stanisława Białasa. 

jawisko terroru w miejscu pracy, zwane w kra
jach zachodnich mobbingiem, nie jest w Pol
sce postrzegane jako powszechnie występują-

ce. Wydaje się, że w dobie gospodarki rynkowej i 
bezrobocia pracownicy wolą przyjmować postawę 
uległości wobec przełożonych i nie przyznawać się, 
że są prześladowani czy upokarzani przez szefa lub 
jakąś grupę pracowników. Ponadto w naszym kraju 
występują nieco odmienne standardy pracy. Wg de
finicji - mobbing to zachowanie wrogie jednej oso
by (lub osób) w miejscu pracy wobec innej osoby 
przez dłuższy czas, skutkiem czego jest represjono
wanie pokrzywdzonego. 

Możliwości przeciwdziałania zależą w dużej mie
rze od siły działającej na terenie zakładu organiza
cji związkowej, niekiedy pomaga kontrola Państwo
wej Inspekcji Pracy. Mobbing wpływa ujemnie na 
stosunki pracy, a także wydajność prześladowane
go pracownika. Często kończy się to odejściem z 
pracy, w przypadkach drastycznych - chorobą po
szkodowanego. 

Ryszard Dubiela 
o mobbingu 
w polskich firmach 

O dchodzi w cień model zarzą
dzania w myśl zasady: pła
cę, więc wymagam. Zamiast 

tego pojawia się przekonanie, że za
dowolenie z pracy jest warunkiem 
jej dobrego wykonania. Od atmos
fery i stosunków międzyludzkich 
panujących w firmie zależy bardzo 
wiele - w tym także wizerunek 
przedsięb~imtwa i. sukces komer
cyjny. 

Polscy pracodawcy, którzy chcą 
być konkurencyjni na rynku, za
trudniają w kadrach psychologów i 
ekonomistów, którzy zaznajomili 
się z wiedzą z zakresu psychologii 
pracy i zarządzania kadrami. Fa
chowcy z takiego działu personal
nego zajmują się nie tylko rekruta
cją pracowników, szkoleniami, ale 
także badaniem nastrojów wśród 
załogi, poszukiwaniem metod mo
tywowania do pracy i rozwiązywa
nia konfliktów. Służą temu ankiety 
sprawdzające, co pracownikom po
doba się w firmie, a co przeszkadza. 
Psycholog zatrudniony jako specja
lista pełni też czasami rolę „spo
wiednika", przed którym można się 
wygadać i wylać swe żale, pozbyć 
się frustracji związanych z pracą -
tak sytuacja wygląda w Zakładach 
Przemysłu Tytoniowego SA w Kra
kowie, sieci hipermarketów Geant. 
Okazuje się, że jednym z najczę
ściej pojawiających się problemów, 
z którymi borykają się pracownicy, 
jest konflikt i niemożność porozu
mienia się z szefem. Szkolenia, któ
re organizuje się dla kadry kierow
niczej przedsiębiorstwa, mają na 
celu nie tylko wskazanie błędnych 
postaw szefów, ale także podsuwa
ją sposoby ich uniknięcia i zmiany 
stosunku do przełożonych. 

Claus Moeller (prezes jednej z 
' największych na świecie firm do

radczo-szkoleniowych) powołując 
się na badania amerykańskie przy
pomina, że połowa ankietowanych 
pracowników przyznaje, że w pracy 
zdobywa się jedynie na taki wysi
łek, który jest niezbędny, aby ją 
utrzymać. Postawa ta zwana jest 
przez psychologów „efektem sep
puku". Najczęściej jest reakcją na 
agresywne zachowanie szefa, który 
krzyczy, krytykuje, karze i okazuje 
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Poniżej prezentujemy fragmenty wystąpień 
uczestników dyskusji. 

swe niezadowolenie z pracowników 
przy każdej nadarzającej się okazji. 
Przełożony nie wie, lub nie chce 
wiedzieć, że przy ataku na pracow
nika ginie radość z pracy i gotowość 
bycia uczynnym wobec agresywne
go przełożonego. W efekcie pra
cownik popełnia psychiczne samo
bójstwo - seppuku. Pracownik 
zmienia się w automat; robi tylko 
tyle, ile naprawdę musi (bez skarg, 
ale i bez chęci czy radości): Jest to 
szczególnie groźne dla młodych 
pracowników, u których taki wzór 
automatycznego wykonywania za
dań łatwo się utrwala i praktycznie 
uniemożliwia awans czy pracę w 
innym przedsiębiorstwie, gdzie 
wymagana jest kreatywność. Traci 
też na tym firma, bowiem nie może 
liczyć na to, że pracownicy automa
tycznie wykonujący zadania będą 
wydajni i sprostają nowym, zwięk
szonym wymaganiom. 

Innym błędem przełożonych, na 
który często napotykają psycholo
gowie, jest tak zwany syndrom li
tery A - kształtem przypominający 
piramidę, gdyż tak właśnie można 
by wykreślić proces działania grup 
kierowanych przez chorobliwie 
ambitnych szefów. Sądzą oni, że 
tylko ich osobisty udział w realiza
cji zadań gwarantuje sukces. Dlate
go też bardzo dokładnie kontrolują 
poczynania podwładnych, a czasem 
wręcz wyręczają ich w wypełnianiu 
obowiązków. Podwładni zaś z bie
giem czasu dochodzą do wniosku, 
że są mało kompetentni, za mało 
energiczni, aby samodzielnie wyko
nać powierzone im zadania i z każ
dym najdrobniejszym problemem 
zwracają się do kierownika. Za
miast rozwijać się, wciąż ogranicza
ją swoje kompetencje i działania. Są 
niepewni siebie, zaczynają obawiać 
się odpowiedzialności, panicznie 
boją się, że popełnią błąd. 

Zaskakująco wysoki odsetek 
osób zatrudnionych w sferze budże
towej, bo aż 73 proc. ogółu bada
nych (przeważnie ludzi wykształco
nych, o wysokich kwalifikacjach), 
konstatuje konfliktogenność stosun
ków pracy. Wyjątkowo duża część 
tego środowiska (42 proc.) uważa, 
że źródła konfliktów tkwią po stro
nie pracodawcy (zła organizacja 
pracy i nadmiar pracy). Podobnego 
zdania są pracownicy przedsię
biorstw państwowych (43 proc.), 
natomiast w sektorze prywatnym 
tylko 31 proc. zatmdnionych wyraża 

analogicmy pogląd. (Badania w dniach 
18-19 stycznia 1997 r. - Pracownia 
Badań Społecznych w Sopocie). 

Z wielu byłych i trwających kon
fliktów w miejscu pracy, z którymi 
Zarząd Regionu zetknął się w ostat
nim czasie, warto przytoczyć dwa; 
obydwa są typowe dla obecnego 
okresu przemian gospodarki polskiej. 

I przykład: 
W jednym z bankrutujących 

przedsiębiorstw w początku lat 90. 
pojawił się inwestor z kapitałem 
zagranicznym. Nowy właściciel, a 
właściwie jego polski zarządca, za
czął wprowadzać zmiany, które 
miały w efekcie przynieść spodzie
wane zyski. Kilkusetosobowa zało
ga oraz organizacja związkowa ze 
zrozumieniem przyjmowały działa
nia zarządu, zmierzające do wzrostu 
produkcji i poprawienia kondycji 
zakład'!· Właściciel zaczął od dys
cypliny pracy, doprowadzając po 
czasie jej egzekwowanie niekiedy 
do absurdu (karanie za rozmowy w 
czasie pracy, odpracowywanie kil
kuminutowych spóźnień, rejestracja 
wyjść do toalety itd.). Zaczął on 
ignorować i pomijać związek zawo
dowy w jego kodeksowych upraw
nieniach. Siał niepokój wśród zało
gi, informując na przykład o zamia
rze zwolnień związkowców. Ponie
waż w zakładzie istniały: porozu
mienie płacowe i regulamin pracy, 
które były notorycznie łamane, ko
misja zakładowa związku spowodo
wała kontrolę Państwowej Inspekcji 
Pracy. Znalazła ona kilka znaczą
cych uchybień. Dyrektor uznał takie 
działania związku za akt wrogi i 
nasilił restrykcje wobec załogi, a w 
szczególności wobec związkow
ców. W efekcie ze związku pracow
nicy zaczęli się wypisywać. 

Il przykład: 
Jeden z zakładćw na terenie wo

jewództwa gdańskiego został prze
jęty w 1992 r. przez właściciela za
chodniego. Zakład zatrudniał około 
400 pracowników. Właściciel -

• Niemiec na stanowisku szefa jedne
go z pionów w tym zakładzie umie
ścił „swego" pracownika - Niemca, 
znakomitego fachowca i organiza
tora, nie znającego jednak komplet
nie realiów panujących poprzednio 
w firmie. Postawił on swoim pod
władnym bardzo wysokie ""ymaga
nia, do których oni nie byli przygo
towani ani pod względem kwalifi
kacji, ani mentalnym. Sytuację po
garszała jeszcze bariera językowa. 

ł 
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Szef nie stosował kar finansowych, 
dobrych pracowników awansował, 
przestrzegał warunki bhp, diametral
nie zmienił organizację pracy. Zmie
niał również, bez uzgodnienia z or
ganizacją związkową, jednostronnie 
warunki pracy, to jest umowy o pra
cę. Doprowadził do sytuacji, że pra
cownicy, którzy nie potrafili zaadap
tować się do nowej sytuacji, zaczęli 
zwalniać się z pracy. Po 5 latach po
zostało około 200 pracowników. Dla 
zwalniających się był to jednak dra
mat - w okolicy bowiem nic mogli 
znaleźć innego zatrudnienia. 

Opisane powyżej konflikty, a tak
że wiele innych, z którymi na co 
dzień styka się Zarząd Regionu, 
mają wspólne cechy: 

- występują na terenie zakładu 
pracy, 

- uwidaczniają brak woli lub 
umiejętności porozumienia się ze 
strony pracodawcy, 

- pokazują, że u ich podłoża leży 
czynnik ekonomiczny, 

- wskazują brak dialogu zarówno 
z pracownikami, jak i związkiem 
zawodowym, 

- obnażają brak lub niedostatecz
ne bieżące zaangażowanie inspekcji 
pracy i innych organizacji ku temu 
powołanych. 
Rolą związku zawodowego w 

zakładzie winno być zapobieganie 
lub, jeżeli już istnieją, skuteczne 
włączanie się do możliwie szybkie
go rozwiązywania konfliktów. 
Związek zawodowy nie zrobi jednak 
tego bez odpowiednich narzędzi 
prawnych oraz pomocy i współdzia
łania wszystkich podmiotów biorą
cych udział w procesie pracy; zarów
no tych zaangażowanych bezpośred
nio, jak i pracodawcy, a także zaan-

Grupa mężczyzn 
I kobiet 

15.7% \ 
Grupa kobiet 

7.8% 

Grupa mężczyz~ 
2% 

Kobieta 
33.3% 

gażowanych pośrednio jak inspekcje 
pracy, urzędy pracy, uczelnie, orga
nizacje pracodawcze, samorządy 
oraz parlamentarzyści. 

Tomasz Rutkowski 
o mobbingu według 
Państwowej Inspekcji 
~Pracy 

O mawiając zjawisko mobbin
gu wg oceny Państwowej 
Inspekcji Pracy dokonać 

można jego podziału na występujące 
w małych zakładach (częściej) oraz 
średnich i dużych zakładach pracy. 

Cechy charakterystyczne 
mobbingu w małych 
zakładach pracy 

1. Konflikt z pracownikami w 
miejscu pracy związany z pracą. 

2. Despotyzm pracodawcy. 
3. Naruszanie praw pracowni

czych: 
• brak umów o pracę, 
• narzucanie niekorzystnych dla 

pracowników umów o pracę ( np. 
1/2 etatu zamiast pełnego etatu, 
określenie wysokości wynagrodze
nia wg najniższej stawki i płacenie 
pozostałej części poza dokumenta
cją płacową), 

• niewypłacanie wynagrodzenia 
w terminie, zaniżanie wymiaru 
urlopu, niewypłacanie świadczeń 
urlopowych. 

W stosunku do „niewygod
nych" pracowników pracodawcy 
stosują różne metody oddziały
wania, np.: 

• zmiana godzin pracy, 

Mężczyzna 

41.2% 

MAGAZYN 



• przesunięcie na inne stanowi
sko pracy (z pracy biurowej do pra
cy w produkcji), co odbierane jest 
przez pracowników jako poniżanie 
godności osobistej , 

• groźba „załatwienia" - tj. 
zwolnienia. 

Zakłady średnie i duże 
I. Nakłanianie do donoszenia na 

współpracowników w zamian za 
doraźne korzyści, np. za anulowanie 
wypowiedzenia umowy o pracę. 

2. Zmniejszenie wymiaru czasu 
pracy przy konieczności wykonywa
nia tych samych zadań (powoduje to 
obniżenie wynagrodzenia za pracę). 

3. Konflikt pracowników nazy
wanych ,,młodymi zdolnymi" z pra
cownikami doświadczonymi w wie
ku przedemerytalnym, którzy czują 
się zagrożeni. 

4. Nowe kierownictwo firm (rów
nież nowi ludzie na stanowiskach kie
rowniczych) a poczucie zagrożenia u 
dotychczasowych pracowników. 

Wnioski 
• Zjawisko mobbingu bez wąt

pienia występuje w znacznym za
kresie w stosunkach pracy. 

• Nie jest ono zidentyfikowane i 
wiedza o nim jest bardzo ograniczo
na, zwłaszcza wśród samych zainte
resowanych - pracowników. 

• Brak jest unormowań praw
nych umiejscawiających mobbing w 
systemie prawnym, zwłaszcza roz
ważyć należy konsekwencje prawne 
(sankcje) za jego stosowanie. 

• Zjawisko mobbingu występuje 
zwłaszcza w przedsiębiorstwach 
niewielkich (choć strony nie zdają 
sobie sprawy z jego istnienia), naj
częściej kojarzone jest z konflik
tem między pracownikiem a praco
dawcą. 

• Aby zjawisku temu przeciw
działać, należy w pierwszym etapie 
zidentyfikować zakres jego wystę
powania i w tym zakresie, w miarę 
posiadanych możliwości, Państwo
wa Inspekcja Pracy jest gotowa 
uczestniczyć. 

• Zorganizowanie akcji infor
macyjnej nakierowanej zwłaszcza na 
pracowników, ale i docierającej do 
pracodawców. Infom1acja taka po
winna zawierać określenie definicji 
mobbingu oraz proponować sposoby 
przeciwstawienia się temu ?jawisku. 

• W kolejnym etapie należy pod
jąć starania o ujęcie tego zjawiska w 
ramy prawne, co nie jest zadaniem 
prostym i wymagającym długo
trwałych i konsekwentnych działań. 

Waldemar Uziak 
I I o przemocy w mie1scu 

pracy w świetle prawa 

Zjawisko psychicznego znęca
nia się nad pracownikami nie 
zostało dotychczas dostrzeżo

ne przez ustawodawcę, nie jest też 
w zasadzie analizowane w doktry
nie prawa, zwłaszcza w nauce pra
wa pracy, która jest szczególnie do 
tego powołana. 

Przedstawione normy prawne nie 
posługują się sformułowaniami: ,,psy
chiczne znęcanie się nad pracowni
kiem" czy „przemoc psychiczna w 
miejscu pracy". Obok ogólnie zaryso
wanych obowiązków (bardzo waż
nych dla obecnej praktyki), pojawia 
się zakaz „dyskryminacji". Zwrot ten, 
jak sądzę, nic w pełni oddaje działa
nia, które rozważamy i którym nale
ży zapobiegać. Dyskryminacja ozna
cza przede wszystkim nierówne, czyli 
gorsze traktowanie, a zatem zyskuje 
swój sens poprzez porównanie z 
uprawnieniami innego pracownika 
(w identycznej sytuacji - niższa na
groda lub podwyżka, ukaranie tylko 
jednego ze sprawców itd.). 

Jest to niewątpliwie istotny prze
jaw psychicznego znęcania się, ale 
nie obejmuje wrogich zachowań 
skierowanych wyłącznie do danej 
osoby (drwina, poniżanie, strasze
nie itp.). Z tych względów bardziej 
właściwym wydaje się stosowanie -
oprócz przywołanych wyżej sfor
mułowań - zwrotu „szykanowanie 
pracownika". Myślę, że oddaje on 
sens angielskiego terminu „mob
bing". 

Ze zjawiskiem szykanowania 
możemy się spotkać w różnych re
lacjach (np.jeden pracownik wzglę
dem innego bądź grupa pracowni
ków wobec wybranej ofiary), jed
nak praktyka pokazuje, iż przede 
wszystkim dotyczy ono stosunków 
przełożony - podwładny, czyli pra
codawca U ego przedstawiciel = kie
rownicy różnych szczebli) - pra
cownik. Za specyficzną sferę w tym 
zakresie należy uznać relację praco
dawca - pracownik będący działa
czem związkowym w zakładzie. 

Nie wyłączając zatem żadnego 
przypadku, swoją uwagę koncentru
ję głównie na tej podstawowej 
płaszczyźnie relacji. 
Należy podkreślić, iż istotną ce

chą stosunku pracy jest nierówność 
jego stron - zgodnie z nonną z art. 
22 § 1 k.p. pracownik wykonuje 
pracę pod kierownictwem praco
dawcy, ma zatem między innymi 
obowiązek wykonywania jego pole
ceń (art. 1 OO § I k.p.). Organizator
ska i kierownicza rola pracodawcy 
wyraża si~ w wyznaczaniu zadań 
pracownikowi, wskazywaniu i ko
rygowani u sposobu ich wykona
nia, a wreszcie w możliwości oce
niania efektów pracy i postawy 
pracownika. 

Prawo daje pracodawcy szerokie 
kompetencje i właśnie w ich ra
mach, przy użyciu legalnych instru
mentów (na przykład nagradzanie, 
karanie, awansowanie) pracodawca 
może wywierać presję na pracowni
ków. Czasami zatem nie same for
my działania, ale niewłaściwe ich 
zastosowanie, nieetyczne pobudki 
przesądzają o nazwaniu takiego za
chowania szykanowaniem. Czasa
mi także metody uznamy za bez
prawne (np. groźba). 

W sytuacji tak ogromnej przewa
gi pracodawcy nieracjonalne jest 
tworzenie dalszych mechanizmów 
poszerzających jego władzę. Zali
czam do nich np. zasady przyzna
wania tzw. premii uznaniowych, 
pozwalających pracodawcy w spo
sób dowolny decydować o znacznej 
części wynagrodzenia za pracę. Je
żeli pracodawca może pozbawić 
pracownika połowy płacy - zdarza 
się, że te ruchome składniki wyno
szą 60-80 proc. czy nawet I OO proc. 
wynagrodzenia zasadniczego - to 
jego możliwości terroryzowania 
pracowników stają się znacznie 
większe. 

Organizacje związkowe nie po
winny zatem akceptować - w zakła
dowych układach zbiorowych pracy 
czy regulaminach wynagradzania -
takiej skali składników „motywują
cych" i ogólnikowych reguł ich 
przyznawania. Związki zawodowe, 
judykatura i inspekcja pracy winny 
przy tym bardziej konsekwentnie 
realizować rozgraniczenie między 
premią ( świadczen,ie roszczeniowe) 
a nagrodą (świadczenie uznanio
we). Ustawodawca nie definiuje 
tych świadczeń, ale ich odrębność 
jest od dawna akcentowana w dok
trynie i orzecznictwie Sądu Naj
wyższego (patrz między innymi 
wyrok SN z 7.12.1963 r., II PR 846/ 
63, OSNC 1965/2/25; uchwała Izby 
Pracy i Ubezpieczeń Społecznych 
SN z 30.10.1985 r., III PZP 33/85, 
OSNC 1986/5/64). 

Dr Krystyna Kmiecik
-Baran o tym, jak 
przebiega mobbing 

P rzebieg mobbingu zmienia 
swój charakter wraz ze zmia
ną warunków socjalnych, w któ

rych zachodzi. Jednakże badania wyka
zująjego stereotypowość. 

Początkiem mobbingu jest zawsze 
pewnego rodzaju konflikt. Jak dotąd 
nie wiadomo jednak, co przekształ
ca rozwój konfliktu w sytuacje mob
bingu. Hipotetycznie, pierwsza faza 
(która sama nie jest jeszcze mobbin
giem) może być bardzo krótka. 
Nieważne jest, kto spowodował 

konflikt lub kto ma rację. Chodzi tu 
o przypadki społecznego i psycho
logicznego zamachu w miejscu pra
cy, który może doprowadzić do eko
nomicznych, społecznych i umysło
wych konsekwencji u ofiary. Kon
sekwencje te są tak ważne, że po
winno być jasne, iż fenomen ten po
strzegany być powinien jako naru
szenie praw ludzkich, co w więk
szości kultur jest zabronione. Wyka
zano, że w Szwecji około I O do 20 
proc. rocznych samobójstw jest re
zultatem mobbingu w pracy. 
Mężczyźni (45 proc.) i kobiety 

(55 proc.) są narażeni w mniej wię
cej tym samym stopniu, bez znaczą
cej róznicy. Na pytanie „kto mob
binguje kogo?" badania wykazują, 
że 76 proc. mężczyzn, którzy byli 
przedmiotem mobbingu, było mob
bingowanych przez innych męż
czyzn, tylko 3 proc. przez kobiety, a 
pozostałe 21 proc. przez obie płcie. 
Wśród kobiet - 40 proc. przez ko
biety, 30 proc. przez mężczyzn i 30 
proc. przez obie płcie. Dane te wy
nikają stąd, że, przynajmniej w 
Szwecji, struktura zatrudnienia jest 
wciąż podzielona: mężczyźni pra
cują z mężczyznami, kobiety z ko
bietami. Interesująca jest jednak 
różnica w proporcjach mobbingu 
pomiędzy obiema płciami. Potwier
dzają ją nawet wyniki innych ba
dań. Wynika to stąd, że zarówno 
kobiety, jak i mężczyźni mają z re
guły przełożonych płci męskiej. 

Sytuacja staje się o wiele gorsza, 
kiedy menedżer jednej z hierarchii 
chce ingerować w sprawy persone
lu. Jeśli zamiast załagodzić konflikt 
bierze udział w napastowaniu, ozna
cza to, że wybrał którąś ze stron (nie 
jest obiektywny). Jak zaobserwo
wano w wielu przypadkach, pod
grzewa to jeszcze atmosferę i czyni 
ją trudniejszą. Oprócz takiej reakcji 
wykazano· także, że przemilczanie 
przez szefostwo konfliktu pogłębia 
go jeszcze i daje czas na rozwinię
cie. Nieodpowiednie podejście za
rządców polega więc albo na nie
umiejętnym i stronniczym ingero
waniu w konflikt ( częściej obserwo
wane u kobiet szefów), lub na celo
wym niedostrzeganiu go (spotykane 
częściej u mężczyzn). Oba rodzaje 
zachowań są dość niebezpieczne i w 
połączeniu ze słabą'organizacją pra
cy stanowią główne przyczyny 
mobbingu w pracy.Trzeba tu znów 
podkreślić, że badania dotyczące 
przyczyn mobbingu są wciąż w fazie 
początkowej; w szczególności naj
mniej wiadomo o różnicy zachowań 
szefów kobiet i mężczyzn. Badania 
na tym polu prowadzone w Finlandii 
wykazały, że kobiety prześladują 
mniej bezpośrednio (plotki, oczer
nianie, namawianie innych do mob
bingu etc.). Jednak na bardziej pew
ne twierdzenia poczekać trzeba bę
dzie do bardziej dogłębnych badań. 

Konflikty mogą powstać zawsze, 
ale powinny one być· natychmiast 
rozwiązane. Jednym z obowiązków 
przełożonych jest radzenie sobie w 
takich sytuacjach. Zaniedbując ten 
obowiązek przełożony doprowadza 
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PRZEMOC W PRACY 

do narastania konfliktu i zamiany go 
w mobbing. We wczesnym etapie 
mobbing jest często znakiem, że 
konflikt dotyczący organizacji zadań 
pracy zmienił się w prywatny „poje
dynek". Taki prywatny konflikt lub 
inna sytuacja prowadząca do wza
jemnej wrogości pracowników, jeśli 
dotyczy zadań pracy, powinien być 
przez zatrudnionych powstrzymany. 
W takim stadium konfliktu bezpod
stawne jest piętnowanie czyjegoś 
charakteru. Jeśli konflikt przeradza 
się w mobbing, odpowiedzialne za to 
jest głównie szefostwo albo z powo
du niepodołania takiej sytuacji, albo 
z powodu złej organizacji. 

Kolejnym argumentem przeciw 
rozpatrywaniu osobowości po
szkodowanego jako przyczyny 
mobbingu jest to, że kiedy rozwi
nie się u niego syndrom stresu po
wstraumatycznego, osoba taka 
może przejść poważne zmiany 
osobowościowe spowodowane 
nerwowym rozstrojeniem po by
ciu ofiarą mobbingu. Mimo że 
tego typu zmiany osobowości są 
dość częste, psychiatrzy zazwy
czaj uważają że z takim zmienio
nym już charakterem dana osoba 
przyszła do pracy, co następne 
diagnozy czyni błędnymi. 

Jacek Rybicki 
o przemocy w pracy 
w krajach wysoko 
rozwiniętych 

O publikowany w 1998 r. przez 
Międzynarodową Organiza
cję Pracy raport „Przemoc w 

pracy'' wskazuje na nasilanie się proble
mu przemocy i terroru w miejscu pra-
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cy, który przekracza już grnnice po
szczególnych krajów i zawodów, st:uąc 
się problemem globalnym. Niektóre za
wody, zwłaszcza te, które wymagają 
pracy samotnej lub w nocy, są znacznie 
bardziej ryzykowne niż inne. Na nie
bezpieczeństwo narażone są szczegól
nie kobiety, gdyż wicie z nich pracuje w 
zawodach wysokiego ryzyka pu.emo
cą, na przykład jako nauczycielki, pie
lęgniarki, pracownice społeczne, ekspe
dientki w sklepach i urzędniczki. 

W ostatnich latach ukazało się 
wicie opracowań dowodzących 
znacznego wpływu i szkodliwości 
przemocy psychologicznej, zwłasz
cza mobbingu i bullyingu. 

Bullying jest jedną z najszybciej 
rosnących form terroru biurowego. 
W jego przypadku pracownik, za
zwyczaj stojący wyżej w hierarchii 
biurowej, podejmuje upokarzające, 
mściwe i często okrutne próby ma
jące na celu zmniejszenie znaczenia 
pracy i poczucia wartości innych 
pracowników, zarówno pojedyn
czych, jak i całych ich grup. 
Obecność przemocy w najróż

niejszych formach - czy to subtel
nych, czy też otwarcie fizycznych 
lub psychologicznych - staje się 
rosnącą bolączką w miejscach pra
cy na całym świecie. 

Koszty mobbingu ponoszą zarów
no pracodawcy, jak i całe społeczeń
stwo. Pracodawca płaci przez pe
wien czas peh1ą pensję osobie, która 
nie jest w stanie wykonywać po
prawnie powierzonych sobie zadań, 
maleje morale zespołu, psuje się at
mosfera pracy. Społeczeństwo pono
si koszty utrzymania osoby chorej, 
związane z ubezpieczeniem i opieką 
zdrowotną. 

Oprac. (mm) 

c) inne (wymuszanie decyzji, stwarzanie fikcyjnych problemów, naciąganie) 

Sposoby prześladowania ofiar przemocy 

70% r / 

60% 

50% 

40% 

30% 

20% 

10% 

0% 
e 

a) nagonka, przemoc, presja psychiczna (oszczerstwa, zniesławienie, oczer
nianie, pozbawianie godzin nadliczbowych, pisanie anonimów, przeszkody w 
poszukiwaniu pracy, obelgi i wyzwiska, szykany, nagłaśnianie spraw osobi
stych, 
b) obniżanie prestiżu zawodu nauczyciela poprzez niskie płace 
c) zwolnienie z pracy, działania w sprawie pozbawienia pracy, wysyłanie na 
rentę 
d) szowinizm religijny, konflikty na tle wiary 
e) brak odpowiedzi 

Badania przeprowadzono na ok. /OO-osobowej grupie pracowników o.~wiaty 
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ZWIĄZEK 

Posiedzenie Komisji Krajowej, 13 kwietnia 1999 r. 

dla koalicji z postkomunistamt-· 

Członkowie Komisji Krajowej w czasie obrad 

Ukarania działaczy ugrupowań 
należących do AWS, którzy 
weszli w koalicje samorządo
we z SLD domagają się 
członkowie Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność". Oprócz 
dyskusji na temat relacji 
między „Solidarnością" a AWS 
oraz RS AWS, Krajówka na 
swoim ostatnim posiedzeniu 
zajmowała się nieprawidłowo
ściami w funkcjonowaniu NFI, 
zmianami terytorialnymi 
regionów oraz budżetem 
Związku. 

Bezpośrednią przyczyną zajęcia 
się przez Komisję Krajową sprawą 
koalicji zawieranych przez AWS w 
organach samorządowych była sy
tuacja w Warszawie, gdzie kilku 
działaczy Akcji porozumiało się z 
SLD i UW, dzięki czemu prezyden
tem wybrany został Paweł Piskorski 
z Unii Wolności. Do podobnych 
koalicji doszło w innych miastach i 
gminach, jednak niektóre lokalne 
oddziały partii należące do A WS 
wykluczyły ze swoich szeregów 
osoby, które porozumiały się z post
komunistami. W czasie dyskusji po
jawiły się propozycje kar dla nie
zdyscyplinowanych działaczy, 
wśród których był projekt zakazu 
umieszczania tych osób na listach 
A WS w przyszłych wyborach. 
Ostatecznie członkowie KK przyjęli 
stanowisko, w którym domagają się 
„od władz krajowych i regionalnych 
AWS i ugrupowań ją tworzących 
zastosowania wobec takich osób 
sankcji, do wykluczenia z partii 
włącznie". Jednocześnie przypo
mniano, że na mocy uchwały Krajo
wego Zespołu Koordynacyjnego 
A WS wszelkie porozumienia z 
postkomunistami są nieważne. 
Wśród przyczyn nieprawidłowości 
w działaniu A WS członkowie KK 
wskazywali brak uregulowań doty
czących relacji pomiędzy AWS, RS 
AWS a NSZZ „Solidarność". 

cząca „S'' w „Polarze'' we Wrocła
wiu, relacjonując spotkanie, które 
odbyło się 19 marca br. z udziałem 
przedstawicieli Międzyzakładowej 
Komisji Koordynacyjnej „S" przy 
NFI oraz członków prezydium Ko
misji Krajowej oraz Ministerstwa 
Skarbu Państwa. Zdaniem związ
kowców program NFI nie powiódł 
się i niezbędne jest przeprowadze
nie jego korekty. Krytycznie oce
niono procesy restrukturyzacyjne 
spółek parterowych wchodzących 
w skład NFI. Najczęściej zmiany 

a 
Tylko niespełna 800 tysięcy 
członków należy obecnie do 
Ogólnopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych - tak 
wynika z badań przeprowadzo
nych przez dwie niezależne 
instytucje sondażowe. Według 
tych samych badań „Solidar
ność" posiada od 1 200 do 
1 300 tys. członków. 

polegają na redukcji zatrudnienia 
oraz tworzeniu tzw. spółek-córek, 
co powoduje zwiększenie kosztów 
zarządzania nimi. Obecne przepisy 
nie gwarantują zabezpieczenia inte
resów pracowników tych spółek, 
szczególnie przy sprzedaży udzia
łów inwestorom strategicznym. 
Konieczne jest zatem wprowadze
nie ustawowego zapisu gwarantują
cego obowiązek zawierania pakietu 

;;;;: socjalnego oraz zapirn mówiącego 
~ o udziale pracowników w radach 
~ nadzorczych spółek tworzonych po 
:r sprzedaży udziałów inwestorowi 
~ strategicznemu. Pomimo że w cza
~ sie dyskusji padały propozycje po
,_ ciągnięcia do odpowiedzialności 
~ konkretnych osób odpowiedzial-

nych za błędy w programie NFI, 
Komisja Krajowa postanowiła 
zwrócić się w pierwszej kolejności 
do rządu oraz Klubu Parlamentarne
go AWS o dokonanie analizy funk
cjonowania programu NFI. 

Po wprowadzeniu reformy admi
nistracyjnej w naszym kraju, stałym 
tematem posiedzeń Komisji Krajo
wej są zmiany zasięgu działania 
poszczególnych regionów NSZZ 
„S". W czasie ostatniej Krajówki 
podjęto decyzję o rozszerzeniu ob
szaru działania regionu Dolny Śląsk 
o powiat Góra. , 

MAŁGORZATA KUZMA 

badań wynika, że postkomunistycz
na centrala kilkakrotnie zawyżała 
liczbę swoich członków. Brak wia
rygodnych danych był między inny
mi powodem nieprzyjęcia OPZZ do 
międzynarodowych struktur związ
kowych. 

Przewaga „Solidarności" nad 
OPZZ potwierdzona została rów
nież przez dane z okręgowych in-

3. 
U( '• Katowice 

5. Kielce 
6. KosŻalin 
7. Kraków 
8. Lublin 
9. Łódź 

10. Olsztyn 
11. Opo_l.~ 
12.' ' Poznań 

13. Rzeszów 
14. Szczecin 
15. Warszawa 
16. Wrocław 

17. 

Stowarzyszenie „Solidarni ze Stocznią Gdańską" 
przedstawiło informację na temat pieniędzy, które 
zostały zebrane na ratowanie stoczni w roku 1997 

Zdaniem przedstawicieli stowa
rzyszenia, dzięki ogromnemu zaan
gażowaniu tysięcy ludzi udało .się 
uratować stocznię. ,,Stocznia Gdań
ska buduje statki, funkcjonuje jako 
znaczący element polskiego prze
mysłu okrętowego, pozostała w ca
łości w polskich rękach, ma per
spektywę ekonomicznego rozwoju. 
Już w tej chwili zwiększa zatrudnie
nie dzięki podpisanemu kontrakto
wi na budowę kilkunastu statków" -
czytamy w sprawozdaniu przygoto
wanym przez zarząd stowarzysze
nia „Solidarni ze Stocznią Gdań-

ską" Do 31 grudnia 1997 roku 
stowarzyszenie ze sprzedaży cegie
łek oraz dobrowolnych wpłat uzy
skało kwotę ponad 5 mln nowych 
złotych. Część tych środków została 
wykorzystana na wypłatę zasiłków 
dla pracowników zwalnianych przez 
syndyka, co zapobiegło ostateczne
mu rozpadowi załogi i pozwoliło póź
niej wznowić produkcję. Pieniądze 
stowarzyszenia zostały także wyko
rzystane jako fundusz gwarancyjno
inwestycyjny, co umożliwiło budowę 
dwóch statków w najbardziej krytycz
nym dla stoczni okresie. (rnk) 

Suma zebran eh środków pieni żn eh -31.12.1997 r. 
ze sprzedaży cegiełek 
z dobrowolnych wpłat 
jako odsetki za 1997 r. 

Ogółem 

koszt emisJi i przeprawa zenia z t0r i 
pomoc dla stoczni w 1997 r. 
pomoc dla stoczni w 1998 r. 

Ogółem 

4 050 285 zł 
993 525 zł 
209 887 zł 

· 5 253 687 zł 

03 z 
511 548zł 

29 735 zł 
733 312 zł ' 

Suma posiadanych środków pieniężnych - 131.12.1998 r. 
kaucja gwarancyjna (odzyskana) 
odsetki 
stan konta 

Ogółem-

3 411 OOO zł 
822 578 zł 

1 231 595 zł 
5 465173 zł ' 

Źródło: Zarząd Stowarzyszenia „Solidarni ze Stocznią Gda,iską" 

p 
spektoratów Państwowej Inspekcji 
Pracy, według których na prawie 27 
tys. organizacji związkowych dzia
łających na terenie kraju „Solidar
ność" posiada 13 tys. 504 organiza
cje zakładowe, OPZZ natomiast 11 
tys. 218, a „Solidarność 80" - 772. 

- Główną przyczyną spadku li
czebności wszystkich central związ
kowych jest restrukturyzacja prze-
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160 
122 

mysłu i likwidacja dużych zakła
dów - powiedział na konferencji 
wiceprzewodniczący KK Janusz 
Śniadek. Jego zdaniem wyniki ba
dań przeczą często lansowanej 
przez kręgi liberalne tezie o zbyt 
dużym wpływie związków zawodo
wych w Polsce. 

(mk) 
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153 3843 
25 1250 
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120 1220 
41 1123 
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94 1314 

636 1573 
1"195 

34 2998 
34 

Jednym z ważniejszych porusza
nych tematów była sprawa Narodo
wych Funduszy Inwestycyjnych. -
Spośród 512 spółek objętych pro
gramem NFI większość jest w złej 
kondycji ekonomicznej, tylko kilka
dziesiąt przynosi zysk - powiedzia
ła Małgorzata Calińska, przewodni-

- Jeszcze trzy lata temu przedsta
wiciele OPZZ przy różnych oka
zjach powtarzali, że ich centrala li
czy ponad 4 mln członków, obecnie 
mówią o 3 mln. Z sondaży wynika, 
że taką liczbę członków posiadają 
wszystkie związki razem wzięte -
powiedział rzecznik Komisji Kra
jowej Kaj us Augustyniak na konfe
rencji prasowej zorganizowanej w 
Gdańsku. Badania dotyczące przy
należności do związków przepro
wadził niezależnie od siebie CBOS 
(marzec 1999) i Polski Generalny 
Sondaż Społeczny (jesień 1997). 
Obecnie tylko 20 proc. pracują
cych Polaków deklaruje swoją 
przynależność do organizacji pra
cowniczych. Największą centralą 
związkową jest NSZZ „Solidar
ność", do którego należy od I mln 
200 tys. do 1 mln 300 tys. człon
ków (potwierdzone zostały infor
macje podawane przez sam Zwią
zek). OPZZ posiada natomiast od 
700 do 800 tys. członków, tyle 
samo należy do pozostałych central 
i związków. Z przeprowadzanych 

* Zarząd Regionu Gdańsko-Elbląskiego OPZZ odmówił podania aktualnych danych. Wymieniona liczba pochodzi z lat 1996/97 
* * Odmowa podania danych 
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RS AWS a „S" 

Podzielone zda.n·ia 
Wśród uczestników I Krajowego 
Zjazdu Ruchu Społecznego Akcji 
Wyborczej Solidarność przepro
wadzono badania socjologiczne 
na temat relacji pomiędzy RS 
AWS a AWS oraz między RS AWS 
a „Solidarnością". Ponad 53 
proc. ankietowanych uważało, że 
RS AWS powinna być związana z 
NSZZ „Solidarność" kontraktem 
- napisała dr Krystyna Kmiecik
Baran w raporcie z badań. 

W badaniach wzięło udział I 61 
osób. Większość badanych ( 4 7 ,2 
proc.) oceniło dobrze relacje pomię
dzy NSZZ „Solidarność" a RS 
A WS, natomiast bardzo dobrze I I ,8 
proc. Jako dostateczne określiło je 
25,5 proc., zaś jako złe 9,9 proc. 
ankietowanych. 

Podobnie rozkładają się opinie dele
gatów na zjazd jeżeli chodzi o ocenę 
relacji pomiędzy RS AWS a AWS. 
Bardzo dobrze ocenia je 1,2 proc. an
kietowanych, dobrze - 42,2 proc., do 
ostatecznie-36 proc., zaś źle dokładnie 
tyle samo, co w poprzednim badaniu-
9,9 proc. Ponad połowa badanych (53 
proc.) uważa, że RS AWS powinna być 
zwią7...ana kontraktem z „S", a 36 proc. 
jest odmiennego zdania. 

Badano także zdanie delegatów 
na temat zasad,jakie powinny regu
lować współpracę między RS A WS 
a „Solidarnością" (patrz wykres I). 

Ankietowani wypowiadalii się 
też o zasadach mających kształto
wać współpracę RS A WS i A WS 
(patrz wykres 2). 

Z przeprowadzonych analiz wy
nika, że w następnych wyborach 
parlamentarnych 77,6 proc. delega
tów chce startować z listy A WS 
Qednolitcj bądź federacyjnej), nato
miast 19,3 proc. badanych samo
dzielnie jako RS A WS. opr. (jw) 

Spotkanie 
z rolnikami 

12 kwietnia br. w siedzibie Urzę
du Gminy Kościerzyna odbyło się 
spotkanie z rolnikami - producenta
mi mleka. Zostało ono zorganizo
wane przez biuro poselskie Ewy 
Sikorskiej-Treli w Kościerzynie, 
Urząd Gminy oraz kościerską „So
lidarność" z jej przewodniczącym 
Józefom Rymszą. Głównym celem 
spotkania było wyjaśnienie proble
mów związanych z opłacalnością 
produkcji mleka. W spotkaniu 
wzięli udział m.in. posłanka AWS 
Ewa Sikorska-Trela oraz Ewa Do
mańska, główny specjalista ds. 
mleczarstwa w Ministerstwie Rol
nictwa i Gospodarki Żywnościowej. 
Obecni byli przedstawiciele depar
tamentu rynku i giełd z Minister
stwa Rolnictwa, pełnomocnik SM 
,,Maćkowy'' oraz wójtowie i sołty
si z powiatów kartuskiego, kościer
skiego i chojnickiego. 

Przedstawiciel SM „Maćkowy, 
wysoko ocenił jakość mleka z tere
nu Kaszub. Stwierdzono, że na ryn
ku jest nadmiar produkcji mleka, 
także dlatego, iż szczególnie dużo 
jest produktów mlecznych pocho
dzenia zagranicznego. Posłanka Si
korska-Trela stwierdziła, że należy 
promować polskie towary, powie
działa także, że sama kupuje pro
dukty z SM „Maćkowy'', gdyż są 
one najzdrowsze i nie zawierają 
konserwantów. (lj) 

Wykres 1 .' Zasady regulujące współpracę między 
RS AWS a „S" 
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1) partnerstwo oparte na wyznaczeniu generalnych spraw i priorytetów do 
załatwienia w państwie, wzajemne uzupełnianie się w różnych obszarach 
działalności publicznej 

2) rozdzielenie zadań, RS AWS do spraw politycznych, odpolitycznienie , 
NSZZ„S" . , -, , · ····· " · , " 

3) współpraca na zasadzie kontraktu, podpisanie porozumienia o wspólnym 
działaniu, ustalone proce?ury wzajemnych relacji 

4) oddzielenie partii od związku zawodowego, niezależność podmiotowa i 
wspólnota programowa 

5) współdziałanie na zasadach wspólnych tradycji i rodowodu, lojalności wo
bec wartości, które zrodziły NSZZ„S", odpowiedzialności za Polskę i wza-
jemnego zaufania ' 

6) stały kontakt, konsultacje, rozmowy, wymiana informacji, powołanie sek
cji tematycznej do współpracy ze związkiem 

7) lokalni liderzy NSZZ,.S" członkami partii, częściowe połączenie kadrowe 
8) prowadzenie wspólnych kampanii wyborczych, połączenie sił, umowa re

gulująca wspólne działanie 
9) niełączenie funkcji związkowych z funkcjami w RS AWS 

1 O) budowa społeczeństwa solidarnego opartego na zas'adzie własności pry-
watnej i wrażliwości społecznej . · 

11) przestrzeganie zasad zawartych w strategii rozwoju Polski. 

Wykres 2. Zasady regulujące współpracę 
między RS AWS a AWS 
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1) ustalenie parytetów, wpływ RS AWS w zależności od udziału pozostałych 
partii odpowiednia do faktycznego potencjału, ranga.RS ~WS w AWS 

2) partnerstwo przy uznaniu wpływu RS AWS, wiodąca" rola RS AWS 
3) ustalenie głównych reaHzowanych celów, urnowa kontraktowa 
4) dążenie RS AWS do samorozwiązania się małych partii współtworzących 

AWS i zapewnienie działaczom tych partii miejsca we władzach RS AWS, 
stworzenie jednej partii politycznej lub federacji, łączenie w jednym blo
ku jak największej liczby organizacji prawicowych. katolickich i narodo
wych 

5) partnerstwo oparte na zasadzie równości stron, zaufanie I życzliwość 
6) przejęcie roli NSZZ„S" w AWS-
7) wspólna lista kandydatów do wyborów parlamentarnych i samorządo

wych, urnowy koalicyjne, jasne zasady zgłaszania kandydatów i list wy
borczych 

8) regulamin wewnętrzny klubu parlamentarnego, przestrzeganie karty AWS 
- uaktualnienie jej zapisów ., 

9) lojalność, przestrzeganie wzajemnych uzgodnień 
1 O) jedność programowa w głównych celach strategicznych 
11) federacyjna struktura AWS oparta na trzech filarach. 

Posłowie AWS 

Na konferencji prasowej 12 
kwietnia pomorscy posłowie A WS 
Jacek Rybicki i Marek Biernacki 
poinformowali o stanowisku, jakie 
zajęła A WS w sprawie projektu re
fonny telewizji publicznej . - Refor
ma z_mierza do utworzenia trze
ciego programu centralnego, zle
cającego jedynie produkcję mate
riałów ośrodkom lokaln:ym. Kłó
ci się to z ideą samorządności i 
decentralizacji, propagowaną 
przez AWS, i z reformą admini
stracyjną państwa - mówił Jacek 
Rybicki. Posłowie dostrzegają tak
że wiele niebezpieczeństw w takich 
mechanizmach reformy TV. - Nie 
wiadomo, jakie mają to być zlece
nia, czym regulowane i czy będą 
równomiernie rozdzielane - pada
ły obawy. Posłowie przywoływali 
jako wzorcowy przykład reformy 
radia publicznego, która dała regio
nalnym rozgłośniom całkowitą sa
modzielność. 

POLITYKA 

t 
Rybicki i Biernacki poruszyli tak

że problem nowelizacji ustawy o 
portach morskich.jaki AWS skiero
wała do Sejmu. Ma ona pozwolić 
pracownikom portów na uczestnic
two w prywatyzacji ich zakładów 
pracy poprzez udział w podziale 
akcji, ma także usprawnić funkcjo
nowanie portów. 

Oceniono również projekt sejmo
wej ustawy o Instytucie Pamięci 
Narodowej. - Obecny projekt za
kłada pięcioletnią kadencję rady 
instytutu, która jest zdecydowa
nie za krótka. Dłuższa kadencja, 
jakiej domagaliśmy się w projek
cie A WS, uniezależniłaby instytut 
od doraźnych wahań opcji poli
tycznych, zapewniłaby stabilność 
i niezależność - mówili posłowie. 
Podkreślali jednocześnie, że jest to 
ustawa pionierska w skali świato
wej i posłowie nic dysponują żad
nymi wzorcami rozwiązań. 

(jw) 

Ewa Sikorska-Trela, burmistrz Kartuz Andrzej Kruszyński, Leszek Jażdżewski oraz 
wójt gminy Kościerzyna Waldemar Tkaczyk 

26 marca odbyło się uroczyste 
otwarcie biura poselskiego 
w Kartuzach. Po Gdańsku, 
Kościerzynie i Brusach jest to 
czwarte biuro posłanki Ewy 
Sikorskiej-Treli. 

Znajduje się ono w siedzibie 
Urzędu Miasta i Gminy Kartuzy. 
Posłanka Ewa Sikorska-Trela na 
długo przed otwarciem biura bywa
ła już wielokrotnie w tym rejonie 
Kaszub, spotykała się również z 
rolnikami kartuskimi. Przedmio
tem jej zainteresowań były też pro
blemy kartuskiego szpitala. Umiej
scowienie biura nie jest więc przy
padkowe. 

Biuro poselskie w Kartuzach po
wstało dzięki życzliwości burmi
strza Miasta i Gminy Kartuzy-An
drzeja Kruszyńskiego. Zadaniem 
biura jest nie tylko informacja o 
działalności rządu i parlamentu, ale 
przede wszystkim bycie bliżej wy
borców, ich trosk i problemów. 
Wśród gości zaproszonych na 
otwarcie biura znaleźli się m.in.: 
rektor Uniwersytetu Gdańskiego 
prof. Marcin Pliński, wicestarosta 
powiatu kartuskiego Janina Kwie
cień, wójt gminy Kościerzyna Wal
demar Tkaczyk, przewodniczący 
Rady Powiatu Kościerskiego Wło
dzimierz Graff, przewodniczący 
NSZZ „Solidarność" Oświaty Gmi
ny Żukowo oraz sołtysi z powiatu 
kartuskiego i kościerskiego. 

Otwarcie biura uświetnił swoim 
występem zespół dziecięcy „Mo
draki" z Kartuz, który w przepięk
nych strojach kaszubskich zapre
zentował pieśni i tańce regionu. 
Wśród wystąpień znalazły się wy
powiedzi na temat dotychczasowej 
działalności posłanki Ewy Sikor
skiej-Treli na rzecz powiatu kartu
skiego i kościerskiego. - Otwarcie 
biura przyniesie korzyść mieszkań
com gminy i powiatu kartuskiego -
stwierdził burmistrz Kartuz. Wójt 
gminy Kościerzyna Waldemar Tka
czyk, znający posłankę z jej działal
ności na rzecz gminy Kościerzyna, 
w swojej wypowiedzi podkreślił 
aktywność i skuteczność pani poseł. 
Ewa Sikorska-Trela podzi~kowała 
za serdeczność i życzliwość, z jaką 
się spotkała, a nastc;pnie poinformo
wała zebranych o nowych zmianach 
w rządzie, o działalności parlamen
tu, o sprawach szkolnictwa, ustawit: 
o mniejszościach narodowych i et
nicznych. Ta ostatnia sprawa wzbu
dziła wśród zebranych najwięcej 
uwag i kontrowersji, zapoczątkowa
ła też ożywioną dyskusję na temat 
praw i obowiązków mniejszości 
narodowych w naszym kraju. Dys
kutowano również o problemach 
oświaty i służby zdrowia na terenie 
powiatu kartuskiego . ..., 

Uroczystość otwarcia biura była 
efektem współpracy władz Kartuz z 
biurami poselskimi w Gdańsku, 
Kościerzynie i Brusach. 

(lj) 

--·~-------··=--~~~...:;;c;,~--;::=,;::]rfC,;~~..,~~~::sz:;z:::::z:~w~:r..~~'i'illil.ii~l!ilfiiMli!iflll:J!l/ffjjfJ•-JEEL.~!llllll!ll!llllllllilliii'/lill!IIMiiliiBl!~l!lllll~~~~----~~~-:~ 

9 



Koniec strajku w starogardzkim „ Glaspolu" 

- Podpisane porozumienie nie 
satysfakcjonuje wielu z nas, 
jednak myślę, że w tych 
ludziach po drugiej stronie 
stołu negocjacyjnego coś 
pękło i że w końcu nie będą 
obrażali naszej godności -
powiedział Zdzisław Czapski, 
przewodniczący Komisji 
Zakładowej NSZZ „S" 
w „Glaspolu", oceniając 
porozumienie zawarte z 
zarządem, kończące trzytygo
dniowy strajk w starogardzkiej 
hucie szkła „Glaspol". 

Zadawniony spór 
Konflikt pomiędzy zakładową 

„Solidarnością" a pracodawcą w 
starogardzkiej hucie szkła „Gla
spol" trwa od kilku lat. Głównym 
powodem sporu są warunki pracy 
panujące w zakładzie. O tym, że 
komisja zakładowa nie działa bez
podstawnie świadczy fakt, iż 
wszystkie sprawy sądowe dotyczą
ce pracowników „Glaspolu" wygrał 
Związek. - Pracodawca, chcąc 
zneutralizować silnie działającą w 
zakładzie „Solidarność", zainicjo
wał powstanie drugiego związku -
mówi jeden z członków komisji za
kładowej „S". 

magając się zachowania starego re
gulaminu pracy, a przede wszystkim 
przywrócenia do pracy przewodni
czącego zakładowej „Solidarności". 
Pracodawca chcąc .złamać opór straj
kujących zastosował metodę z cza
sów wczesnego kapitalizmu - przy
wiózł z innej huty łamistrajków. 
Czterech hutników z Krośnieńskiej 
Huty Szkła, gdy dowiedziało się w 
jakim celu i charakterze zostali przy
wiezieni do Starogardu, odmówiło 
przystąpienia do pracy. 

Pikieta w czasie godzin 
pracy 

Pod koniec protestu czynnie w 
strajku uczestniczyło około 1 OO pra
cowników. Pozostała część załogi 
popierała protest. - Kilku pracowni-

kom musiałem zabronić udziału w 
strajku, gdyż są zatrudnieni na 
czas określony i pracodawca mógł 
bez żadnych kłopotów później na 
nich się zemścić, nie przedłużając 
umowy o pracę - mówi przewod
niczący zakładowej „Solidarno
ści" . Niestety znaleźli się także 
tacy pracownicy, którzy najpierw 
wchodzili do zakładu, podpisywa
li listę obecności, a potem wycho
dzili przed bramę pikietując straj
kujących, twierdząc że strajk dez
organizuje ich pracę. Na wmosek 
komitetu strajkowego zbadano 
krew u kilku z tych osób, które 
przebywały na terenie zakładu, a 
nie brały udziału w strajku. Oka
zało się, że byli pod wpływem al
koholu. 

W końcu pracodawca posunął się 
do ostateczno~ci, dyscyplinarnie 
zwolnił ponad 90 osób oraz posta
wił w stan likwidacji firmę. Cóż z 
tego, że zwolnienia są niezgodne z 
prawem, a likwidacja jest ukrytą 
formą lokautu, który w Polsce jest 
prawnie zabroniony. W naszym kra
ju najprostsze sprawy rozpatrywane 
są w sądach pracy przez co najmniej 
kilkanaście miesięcy, często trwają 
one dwa trzy lata. 

Negocjacje od nowa 
23 kwietnia po 12 godzinach ne

gocjacji zarząd i zakładowa „Soli
darność" podpisali porozumienie. 
Pracodawca wycofał się ze zwol
nień, a negocjacje w sprawie nowe
go regulaminu mają rozpocząć się 
w maju. 

Zdaniem związkowców „Solidar
ność" musiała zgodzić się na poro
zumienie, które w pewnym stopniu 
zawiesza sytuację, aby ratować 
miejsca pracy. - Zawartego porozu
mienia nie można uznać ani za suk
ces, ani za porażkę. Żadna ze stron 
nie może czuć się zwycięzcą -
mówi Edward Szwajkiewicz, sekre
tarz Zarządu Regionu Gdańskiego, 
który, zdaniem wielu obserwatorów 
konfliktu, doprowadził do zawarcia 
kompromisu.- Podpisane porozu
mienie nie satysfakcjonuje wielu z 
nas, jednak myślę, że w tych lu
dziach po drugiej stronie stołu nego
cjacyjnego coś pękło i że w końcu 
nie będą obrażali naszej godności -
powiedział Zdzisław Czapski, prze
wodniczący Komisji Zakładowej 
NSZZ „S"w „Glaspolu", oceniając 

Dzień Pamięci Ofiar Wypadków przy Pracy 

porozumienie zawarte z zarządem, 
kończące trzytygodniowy strajk w 
strogardzkiej hucie szkła „Glaspol". 

Solidarni z „Glaspolem" 
Niewątpliwy wpływ na to, że pra

cownicy „Glaspolu" mieli odwagę 
walczyć o swoje prawa było popar
cie, z jakim spotkał się ich protest 
wśród pracowników innych zakła
dów Starogardu i okolic. 16 maja 
kilka komisji zakładowych należą
cych do starogardzkiego oddziału 
zorganizowało przed zakładową 
bramą akcję poparcia, w której 
wzięło udział około 300 związkow
ców.Pracownicy biorący udział w 
strajku otrzymają część utraconych 
w czasie protestu wynagrodzeń z 
funduszu strajkowego Zarządu Re
gionu. Ci, którzy są w najtrudniej 
szej sytuacji otrzymają pieniądze, 
które zebrane zostaną wśród komi
sji zakładowych oddziału ZR w Sta
rogadzie Gd. 

MAŁGORZATA KUŹMA 

Na marginesie: Konflikt w „Gla
spolu" po raz kolejny pokazał, jak 
stronnicze są media w Polsce. 
Szczególnie nieobiektywne były 
relacje przygotowywane przez 
gdańską telewizję, w których zjed
nej strony pokazywano strajkują
cych, jako tych którzy chcą dopro
wadzić do upadku finny. Natomiast 
jako kontrast do wichrzycieli przed
stawiono zatroskanego prezesa i 
część pracowników, którzy pikieto
wali strajkujących z transparentami 
,,pozwólcie nam pracować". 

(mk) 

Sytuacja konfliktowa w „Glaspo
lu" pasiliła się w momencie, kiedy 
zarząd spółki jednostronnie posta
nowił wydłużyć czas pracy hutni
ków z sześciu do prawie ośmiu go
dzin. Początkowo obydwa związki 
nie zgodziły się na wprowadzenie 
nowego regulaminu pracy, później 
na placu boju została tylko „Soli
darność". W trakcie negocjacji po
między zarządem i związkami kon
trolę zakładu przeprowadziła Pań
stwowa Inspekcja Pracy, która 
stwierdziła naruszenie prawa przez 
pracodawcę. Między innymi uzna
ła za nieprawny tryb wprowadzenia 
nowego regulaminu pracy. Praco
dawca nie zważając jednak na opi
nię PIP ani „Solidarności" usiłował 
,,przekonać" w czasie indywidual
nych rozmów część hutników, że po
winni pracować 8 godzin. Konflikt w 
zakładzie narastał. Po fiasku nego
cjacji „Solidarność", zachowując 
wszelkie prawne procedury, przygo
towała się do akcji strajkowej. 

W tym ro_ku o pracy kobiet 

Pracodawca woli 
Commercial Union 

· Komisja zakładowa decyduje się 
na przyspieszenie rozpoczęcia straj
ku, po tym jak pracodawca w trybie 
natychmiastowym rozwiązuje umo
wę o pracę z przewodniczącym za
kładowej „Solidarności" Zdzisła
wem Czapskim. Jako powód podano 
zarzut o prowadzeniu akwizycji na 
rzecz Zurich Solidami na terenie za
kładu pracy. Zarzut o tyle wydaje się 
absurdalny, że ustawa nie zabrania 
akwizycji na rzecz funduszy emery
talnych przez osoby reprezentujące 
związek zawodowy. Problem w tym, 
że może Czapski nie reprezentował 
tego „właściwego" funduszu. Kilka 
dni wcześniej zarząd zorganizował 
spotkania z PTE Commercial Union, 
które jednak nie wzbudziły zaintere
sowania załogi. 

Zwalniając przewodniczącego 
związku w trakcie trwania sporu 
zbiorowego, pracodawca złamał po 
raz kolejny prawo. Ustawa o roz
wiązywaniu sporów zbiorowych w 
takich przypadkach daje prawo 
związkowi rozpoczęcia strajku z po
minięciem wymaganych procedur. 

6 kwietnia większa część hutni
ków nie przystąpiła do pracy, do-

~~ 
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W zeszłym roku w naszym 
kraju wypadkom przy pracy 
uległo około 117 tysięcy osób, 
straciło życie około 600 osób. 
Od trzech lat NSZZ „Solidar
ność" organizuje seminarium 
z okazji Swiatowego Dnia 
Pamięci Ofiar Wypadków przy 
Pracy, który obchodzony jest 
28 kwietnia. 

a świecie Dzień Pamięci 
Ofiar Wypadków przy 
Pracy miał początkowo 

charakter lokalny. Całą inicjatywę 
zapoczątkowały kanadyjskie związ
ki zawodowe, następnie pomysł pod
chwycono w Stanach Zjednoczo
nych. W tym roku Międzynarodowa 
Konfederacja Wolnych Związków 
Zawodowych (MKWZZ) organizu
je obchody na skalę międzynarodo
wą po raz czwarty. Za każdym razem 
wyznaczony jest temat przewodni: w 
ubiegłym roku była to praca dzieci, 
obecnie dyskusja dotyczy pracy ko
biet. NSZZ „Solidarność" w organi
zację tego dnia włączył się od 1991 
roku. W naszym kraju w ubiegłych 
latach były to obchody regionalne, 
towarzyszyły im spotkania z przed
stawicielami Państwowej Inspekcji 
Pracy i ze społecznymi inspektora
mi pracy, seminaria. Od trzech lat 
Komisja Krajowa NSZZ „Solidar
ność" 28 kwietnia organizuje oko
licznościowe seminarium, w czasie 
którego m.in. rozstrzygane są kon
kursy na najaktywniejszych koordy
natorów ds. bhp oraz na najaktyw
meJszą organizację zakładową 
NSZZ „Solidarność". 

W tym roku na temat pracy ko
biet referat przedstawiła prof. Danu
ta Koradecka, dyrektor Centralnego 
Ins~tu Ochrony Pracy, o okolicz
nośc1ach i przyczynach tragicznych 
zdarzeń wypadkowych mówił nato
miast Jerzy Wroński - zastępca 
głównego inspektora pracy. 

- Są różnice w budowie psycho
fizycznej kobiet i mężczyzn, które 
warunkują predyspozycje kobiet do 
pewnych prace, a do innych nie. 
Zdarzają się jednak przypadki, że 
kobieta może być predysponowana 
do prac uznawanych /za typowo 
męskie. Niektóre światowe organi
zacje, zwłaszcza w Stanach Zjedno
czonych, sugerują, że kobiecie po
winno być dane prawo wyboru każ
dej pracy. Jest to być może słuszne, 
ale musi się to dziać przy daleko 
większej świadomości, niż jest 
obecnie w Polsce. Bywa, że kobie
ta decydując się na pe"Yne prace re
zygnuje z możliwości macierzyń
stwa. Kobiety muszą to sobie 
uświadomić. Przy niskiej świado
mości, zarówno co do możliwości 
własnego organizmu, jak i co do 
zagrożeń, nie jest możliwe podjęcie 
w pełni odpowiedzialnej i świado
mej decyzji i wobec tego muszą ist
nieć przepisy zakazujące pracy ko
bietom w pewnych zawodach czy 
na pewnych stanowiskach pracy. 
Poza tym w Polsce kobiety są czę
sto przymuszane sytuacją ekono
miczną do podejmowania nic za
wsze odpowiednich dla siebie prac 
- powiedziała Iwona Pawlaczyk, 
organizatorka seminarium. 

W organizowanych konkursach 
przyznano dwie nagrody dla naj-

Plakat z tegorocznych obchodów 

aktywniejszych regionalnych koordy
natorów ds. bhp. Otrzymali je Edward 
Borak i Kazimierz Pasternak. W ka
tegorii komi~ji zakładowych pierwsze 
miejsce otrzymała Komisja Między
zakładowa NSZZ „S" Huty Często
chowa SA, drugie miejsce - Komisja 

Międzyzakładowa NSZZ „S'' Fiat 
Auto Poland SA, dwie równorzędne 
trzecie nagrody przyznano KM 
NSZZ „S" Miejskiego Zakładu Ener
getyki Cieplnej Eko-Term Sp.,z o.o. 
w Zywcu oraz KM NSZZ „S" Srube
na SA z Żywca. (mk) 

MAGAZYN 



Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego 

przez reform 
- Autorzy reformy służby 
zdrowia po prostu o nas 
zapomnieli, dopiero w marcu 
Sejm uchwalił nowelizację 
ustawy o zakładach opieki 
zdrowotnej, w której znalazły 
się zapisy porządkujące status 
prawny kolumn transportu 
sanitarnego - mówi Mirosław 
la bucki, przewodniczący 
Komisji Zakładowej NSZZ 
„Solidarność" Wojewódzkiej 
Kolumny Transportu Sanitarne
go w Gdańsku. 

Aby zdążyć odwiedzić trzy z 
osiemnastu rejonów Wojewódzkiej 
Kolumny Transportu Sanitarnego, 
musimy wyjechać o 6.30 rano. 
Wraz z Mirosławem Łabuckim je
dziemy na spotkania ze związkow
cami z jego Komisji Zakładowej. 
Musimy dotrzeć do Chojnic, Ko
ścierzyny i Kartuz. 

Chojnice - spadek po 
Bydgoszczy 

Jako pierwszy odwiedzamy rejon 
Chojnice. Na spotbnie z przewod
niczącym „Solidarności", oprócz 
związkowców, przyszli także inni 
pracownicy. Wszystkich interesuje 
dalszy los zakładu. Jednym z głów
nych problemów chojnickiego rejo-' 
nu jest przestarzały tabor samocho
dowy, należałoby wymienić 80 
proc. karetek. Przed refom1ą Choj
nice należały do województwa byd
goskiego, gdzie kolumna transpor
tu sanitarnego funkcJonowała jako 
zakład budżetowy. Kierowcy z 
Chojnic z zazdrością patrzą na sa-

s 
Dwie działające w Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
organizacje związkowe, nie 
mogąc dogadać się z preze
sem, weszły w spór zbiorowy. 

Oba związki wykazały dobrą 
wolę dochodząc początkowo swych 
praw w drodze negocjacji, jednak 
postawa dyrektora doprowadziła do 
kontroli PIP, która wykazała niepra
widłowości. W efekcie - mieszkań
cy spółdzielni mogą być obciążeni 
dodatkowymi kosztami, gdyż kary 
pieniężne nałożone na spółdzielnię 
spowodują z pewnością podniesie
nie opłat czynszowych. Związkow
cy winią bezpośrednio prezesa Jana 
Gawlasa. W piśmie do Rady Nad
zorczej RSM z 6 kwietnia br. doma
gają się jego odwołania. 15 kwiet
nia zgodnie ogłosiły dwugodzinny 
strajk ostrzegawczy. Tego dnia, od 
13.00 do 15.00 pracownicy zebrali 
się w świetlicy spółdzielni, nie 
szczędząc pod adresem Jana Gaw
lasa gorzkich słów krytyki. 

Oba związki, .. 
NSZZ „Solidarność", który liczy 77 
członków, czyli ponad 1/3 załogi, oraz 
NSZZ PnlCOwników Robotniczej Spół
dzielni Mieszkaniowej twierdzą, że dy
rektor (i prezes zarazem) w sposób ra
ż.ący narusza prawo, co potwierdziła 
także kontrola Państwowej Inspekcji 
Pracy. Związkowcy przez kilka miesię
cy próbowali negocjować z dyreho
rem, lecz ten unikał podejmowania roz
mów na temat postulatów z.ałogi. Ode
brano to jako lekceważenie ludzi. 

14 kwietnia dyrektor otrzymał od 
obydwu komisji zakładowych pi
smo, w którym związkowcy uzasad-

Pracownicy Kolumny Transportu Sanitarnego z Chojnic ... 

mochody, którymi jeżdżą ich koledzy Kościerzyna - szansą jest 
z Trójmiasta. Oni co prawda już do- nowy szpiJal 
stali kilka samochodów z Gdańska, Na spotkanie w Kościerzynie 
ale takich, których już tam nie chcieli. spóźniliśmy się trochę, ale ludzie są. 
- Obiecano nam ubrania robocze. Czekają na „trzynastkę", która wła-
Mam nadzieję, że nie będą to znowu śnic teraz miała być wypłacana. 
tylko używane ubrania po kolegach z Większość pytań, na które odpowia-
Gdańska - mówi Mariusz Zalewski, da przewodniczący, dotyczy reduk-
przewodniczący koła „Solidarności'' cji zatrudnienia. 
w Chojnicach. Większość pracowni- - Dlaczego nie walczy się z nie-
ków interesują przede wszystkim pia- uczciwą konkurencją? W ramach 
nowane zwolnienia. Z informacji oszczędności niektóre ZOZ-y krew 
przywiezionych przez przewodniczą- do badań przewożą taksówkami. 
cego ;,Solidarności" wynika, że na Może to i taniej, ale czy bezpiecznie 
1200 osób pracujących w Wojewódz- jest dla pasażerów jechać samocho-
kiej Kolumnie Transportowej w dem, który kilka minut wcześnieJ 
Gdańsku z pracy będą musiały odejść przewoził zakażoną krew? - pyta 
202 osoby. W Chojnicach planowane Wojciech Boryłkowski, członek 
zwolnienia dotyczą kilku pracowni- Komisji Zakładowej „Solidamo-
ków. Zdaniem Mirosława Łabuckie- ści". Szansą na uratowanie kilku 
go wszędzie trzeba rozmawiać z wła- miejsc pracy w rejonie kościerskim 
dzami samorządowymi, bo to od nich _ jest niedawno zbudowany szpital w 
w głównej mierze zależy, ile karetek Kościerzynie. - Zupełnie inaczej 
czuwać będzie nad zdrowiem i ży- wyglaądałaby sytuacja naszej firmy, 
ciem mieszkańców. gdyby ministerstwo przyjęło stan-

nili podjęcie strajku ostrzegawczego 
,,w związku z systematycznie ikon
sekwentnie łamanym prawem pracy 
oraz niepodejmowaniem meryto
rycznych prób zmierzających do za
ko11czenia sporu zbiorowego w spra
wie dokładnego przestrzegania ukła
du zbiorowego pracy". 

Drugie pismo zawierało prośb~ o 
wyliczenie indywidualnych kwot 
dla pracowników z tytułu tzw. trzy
nastki, gdyż, nie mogąc doczekać 
się zagwarantowanej w układzie, 
zbiorowym nagrody rocznej, pra
cownicy zamierzali wystąpić do 
sądu pracy. 

Trzeba dodać, że podpisany ze 
związkami 

układ zbiorowy pracy 
był solą w oku prezesa. Zapisy w nim 
dają korzystniejsze dla pracowników 
rozwiązania niż kodeks pracy, m.in. 
30-dniowy urlop, większe dodatki za 
pracę, a w razie zwolnień grupowych 
- urlop o miesiąc dłuższy. Są z tego 
widoczne korzyści, bo pracownicy 
biorą teraz mniej zwolnień lekarskich. 
Dwną komisji zakładowych jest fun
dusz płac, choć generalnie pracowni
cy nie uważają, żeby zarabiali rewe
lacyjnie, średnia płaca w spółdzielni 
za ubiegły rok wynosiła 1200 zł, ale 
pensja prezesa - trzy średnie krajowe. 

W RSM pracują 192 osoby, ob
sługują 9,5 tys. członków spółdziel
ni. Do majątku trwałego zaliczyć 
trzeba lokale użytkowe, m.in. skle
py (Polbut przy Świętojańskiej), 
budynek banku PKO BP. 

Wzburzenie ludzi 
wywołała restrukturyzacja spół
dzielni dokonywana przez prezesa. 

Dopiero w kw1etmu zatwierdzono 
plan obejmujący pierwsze półrocze. 
Prezes próbował za to zlikwidować 
dział zaopatrzenia i transportu. Dy
rektor Gawłas z jednej strony stra
szył pracowników, zwłaszcza dzia
łaczy związkowych, likwidacją eta
tów, z drugiej snuł plany wprowa
dzenia na teren spć,łdzielni m.in. 
spółki ochrony mienia. Te działania 
nie zjednywały mu ludzi. Kiedy/ 
jednak chciał ponownie zatrudnić 
dawną kierowniczkę administracji, 
która działała na szkodę spółdzielni, 
wiceprzewodni'czący „S" Zbigniew 
Motycki uznał, że do RSM im. Ko
muny (Paryskiej) wraca komuna. 

Nie jest tajemnicą, że obok Pra
cowniczych Ogródków Działko
wych czy FWP spółdzielnie miesz
kaniowe stały się schronieniem dla 
licznych działaczy dawnego ustro
ju. A prezesura czy udział w radzie 
nadzorczej daje określone profity. 

- Ci ludzie przeskakują z jednej 
spółdzielni do drugiej - mówią pra
cownicy RSM. Na walnym zebra
niu członków należałoby rozliczyć 
tych, którzy są w kilku radach nad
zorczych i biorą kilka diet naraz. 
Pod adresem rady nadzorczej RSM 
także są kierowane zarzuty. O brak 
decyzji. N ie można od dłuższego 
czasu zatwierdzić funduszu remon
towego. A rada spotyka się bez 
umiaru na płatnych posiedzeniach. 
Jej 13 członków za ,jeden miesiąc 
tylko skasowało 100 mln (starych) 
zł. Do zaproponowanego podziału 
spółdzielni należy podchodzić 
ostrożnie, bo to pokaźny majątek. 
Tymczasem mieszkańcy ( członko
wie spółdzielni) mają się z tymi 
zmianami zapoznać w krótkim cza-

dardy Unii Europejskiej, określają
ce liczbę karetek pogotowia przypa
dającą na określoną liczbę miesz
kańców - mówi Mirosław Łabucki. 
Na przykład na 1 OO tys. mieszkań
ców powinna przypadać jedna 
„erka", a czas dojazdu karetki w 
mieście nie powinien przekraczać 8 
minut, a w terenie 15 minut. Nara
zie władze lokalne mogą samo
dzielnie decydować o tym, ile ka
retek będzie na danym terenie. Po
przedni minister zdrowia Wojciech 
Maksymowicz odmówił wprowa
dzenia standardów, a minister 
Franciszka Cegielska jeszcze nie 
podjęła decyzji. 

Kartuzy - nie ma pracy 
dla kierowców 

Jako ostatnie odwiedzamy Kartu
zy, gdzie sytuacja na rynku pracy 
jest najtrudniejsza. Większość za
kładów przemysłowych, w których 
ewentualnie kierowcy mogliby zna
leźć zatrudnienie, przestała istnieć. 
Jedynym zakładem, który może dać 

... i z Kościerzyny 

sie, materiały na ten temat ( 1 eg
zemplarz) znajduje się w zarządzie 
spółdzielni. W ten sposób niektórzy 
będą mieli złote klamki, a inni bie
dę - komentują uczestnicy strajku 
ostrzegawczego. Tymczasem duża 
grupa pracowników to także człon
kowie Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, przewodnicząca 
NSZZ Pracowników Spółdzielni 
Mieszkaniowej Maria lania jest de
legatem na walne zebranie. Zda
niem pracowników administracji 
RSM jest jedną z lepszych, czynsze 
należą do najniższych. 

- Są mniejsze niż w Gdyńskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej - pod
kreślają z dumą pracownicy admini
stracji. 

Tylko dyrektorzy tu mają krótki 
żywot. Ostatniego, Jana Gawłasa 
wybrano w grudniu ub. roku i pro
szę, po kilku miesiącach strajk prze
ciwko jego działaniom. 

Uczestniczący 
w zebraniu załogi 
RSM Stefan Gawroński, przedsta
wiciel prezydium Zarządu Regionu 
mówi, że sytuacje strajkowe są za
wsze trudne i Region do nich nie za
chęca, raczej stara się zapobiegać. 
Ale spór w Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej toczy się długo i 
protest załogi jest uzasadniony. Jed
nostronnie nie przestrzega się pra
wa, stąd decyzja o wejściu w spór 
zbiorowy z dyrekcją. Postulaty, 
m.in. powstrzymanie próby zwol
nienia działaczy związkowych, 
podniesienie płacy dozorców i go
spodarzy budynków oraz wypłace
nie zaległych należności, wielokrot
nie były przez Jana Gawlasa odrzu-
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zatrudnienie, to PKS. Tutaj także w 
Kolumnie Transportu Sanitarnego 
planowane są największe zwolnienia. 

Kolejny raz przewodniczący Ła
bucki mówi o sytuacji w finnie. Po 
trzech miesiącach walki o unonno
wan ie sytuacji kolumn transportu 
sanitarnego Sejm uchwalił ustawę, 
która porządkuje status prawny ko
lumn. Do tej pory były one jednost
kami budżetowymi, podlegającymi 
co prawda urzędowi marszałkow
skiemu, ale zapomniano ująć je w 
budżecie. Przez pierwsze miesiące 
finansowano je zatem z kas chorych, 
co spowodowało zadłużenie kolum
ny. Na razie ministerstwo zapewnia, 
że jeżeli wszystkie obecnie działają
cye kolumny zarejestrująsięjako sa
modzielne jednostki organizacyj
ne, wówczas nastąpi wyzerowanie 
długów, wszystkie zaległości zapła
cone zostaną z budżetu. - Jeżeli za
rejestrujemy się, to będziemy mogli 
sami podpisywać umowy z kasami 
chorych i z jednostkami służby zdro
wia, będziemy także mogli świad
czyć nie tylko usługi transportowe, 
ale także np. pralnicze, szwalnicze 
czy utylizacji odpadów szpitalnych
mówi Łabucki. 

Zebrani rozchodzą się w nienaj
gorszych humorach, właśnie kierow
nik rejonu przywiózł „trzynastkf' . 

MAŁGORZATA KLIZMA 

cane. Zabronił też udostępnienia 
związkom dokumentacji finanso
wej, co jest działaniem niezgod
nym z ustawą. A rada nadzorcza 
sprzyja prezesowi, zamiast kontro
lować jego działalność. W czerw
cu, zgodnie z prawem spółdziel
czym mają odbyć się wybory, lu
dzie prezesa już przygotowują się. 
Przy słabym zainteresowaniu 
mieszkańców do rad osiedli, rac 
nadzorczych i zarządów wejdc 
znowu te same „sprawdzone" oso· 
by - obawiają się związkowcy 2 

RSM. Jak się okazuje, nikt nie 
może praktycznie kontrolować 
spółdzielczości, Krajowa Rada 
Spółdzielni w zasadzie jest pań
stwem w państwie, a nowa ustawa 
spółdzielcza utknęła w Sejmie. 

Wprawdzie celem strajku 
ostrzegawczego w gdyńskiej RSM 
jest nakłonienie jedynie prezesa 
Gawlasa do zmiany postawy i prze
strzegania prawa, może jednak spo
woduje też głębszą refleksję na te
mat funkcjonowania spółdzielczo
ści mieszkaniowej, która ma w Pol
sce długoletnią tradycję. Robotnicza 
Spółdzielnia Mieszkaniowa w ubie
głym roku obchodziła swoje 40-le
cie. Przeszło bez echa. Pracownicy 
nie dostali nawet premii - mówią 
rozżaleni związkowcy. Jedyny ślad 
to pozostawiony na ścianie w świe
tlicy napis informujący o jubile
uszu. 

MIRA MOSSAKOWSKA 

PS. W RSM nie doszło do strajku. 
Po tygodniu od ogłoszenia strajku 
ostrzegawczego prezes Gawłas 
ustąpił i spełnił postulaty związ
kowców. 

\ 



Zarzuty z wirfualneg / . swtata 
O prawicowej krytyce rządów AWS z Jackiem Rybickim rozmawiają Robert Krasowski i Cezary Michalski 

Pojawiło się ostatnio wiele sygna
łów kryzysu koalicji. Zawsze do ta
kich symptomów należy spadek po
parcia - a tak się stało zarówno 
w przypadku AWS, jak i rządu. Ma
my też do czynienia z ostrymi wypo
wiedziami Jadwigi Staniszkis i Jaro
sława Kaczyńskiego. Czy istnieje 
w AWS kryzys, który by uzasadniał 
te reakcje? 
Nie lekceważę badań socjologicz

nych, ale sprawowanie władzy w oparciu 
o badania byłoby trzymaniem się władzy 
dla niej samej. Polityk musi myśleć nie tyl
ko o dziś, ale i o jutrze, nie tylko o popu
larności swojej formacji, ale i o państwie. 
Kiedy słyszę z taką lubością wypowiada
ne słowa o katastrofalnym spadku popu
larności, to chciałbym zauważyć, że po
parcie dla AWS po wielu trudnych 
reformach jest takie sarno jak przed wy
borami parlamentarnymi i podobne do 
poparcia, jakie po 18 miesiącach odnoto
wywały poprzednie ekipy. Byłbym zatem 
ostrożny z tym czarnowidztwem, choć 
oczywiście cały czas należy udoskonalać 
pracę rządu i koalicji. 

To poprawianie właśnie nastąpiło 
- doszło do rekonstrukcji rządu. 
Ale ponieważ wymiana ministrów 
była raczej skromna i dotyczyła re
sortów mniej ważnych, stąd para
doksalnie tuż po rekonstrukcji na
rosło poczucie kryzysu rządu. 
Odwrotnie - sytuacja się uspokoiła, 

notowania AWS poszły do góry. Więk
szość słusznie uznała, że rekonstrukcji 
obejmującej 30 procent składu rządu nie 
można nazwać płytką, a resortów, w któ
rych wdraża się reformy, za marginalne. 
W dodatku rekonstrukcja odbyła się 

w zapowiadanym czasie, w zapowiada
nej skali, a zmiany służyły wcześniej 

wskazywanym celom. Być może w ra
mach igrzysk można było rzucić na po
żarcie paru ministrów, ale wątpię, by to 
służyło państwu. 

Teza kontestatorów jest inna. Ich 
zdaniem przedstawiciele AWS 
w rządzie stanowią drugi sort jej 
elit. Jadwiga Staniszkis uważa, że 
sam premier Buzek się nie spraw
dził. 

Nie padają przy tym żadne argumen
ty, więc trudno mi traktować takie wypo
wiedzi inaczej niż jako insynuacje. Po
dobnie jak uwagi na temat Jerzego 
Buzka. Jestem przekonany, że gdybyśmy 
mieli innego premiera, koalicja nie wpro
wadziłaby wszystkich reform, albo wręcz 
by się rozpadła. Mam na to konkretne 
dowody, bo wielokrotnie widziałem 

w przypadku różnych kryzysów, że to 
właśnie działania Jerzego Buzka rozłado
wywały sytuację. 

Niektórzy uważają, że premier Bu
zek był potrzebny po wyborach -
prawica musiała się uwiarygodnić, 
a do tego potrzebowała koncylia
cyjnego polityka, który spiąłby 
układ z Unią Wolności. Ale teraz 
cele polityczne są inne - potrzebny 
jest mocny polityk, który pójdzie 
twardym prawicowym kursem. 
W ten sposób dyskutujemy o opi

niach, a nie o faktach. A te są takie: to 

pierwszy od 9 lat rząd, który we wszyst
kich sferach życia państwa i społeczeń
stwa dokonał rewolucyjnych zmian. Ze
stawianie na jednej szali - i określanie 
mianem kompromitacji - takich faktów 
jak to, że premier przez dwa tygodnie 
szukał rzecznika oraz fundamentalnej re
formy państwa jest w istocie kompromi
tacją, ale nie premiera Buzka, lecz sta
wiającego takie diagnozy Jarosława 
Kaczyńskiego. 

Nie lubię sloganów, ale widać, że wie
le osób nie dostrzega lub nie chce do
strzec zmian, jakie dokonują się w Pol
sce. A przecież reforma edukacji to nic 
innego, jak wydobycie Polski z otchłani, 
w której jesteśmy obok Albanii, jeśli cho
dzi o poziom wykształcenia. Gdybyśmy 
tej reformy nie podjęli, Polska w zjedno
czonej Europie stałaby się jedynie źró
dłem taniej siły roboczej i rynkiem zbytu. 
Jeśli dokonujemy reformy służby zdro
wia, to nawet przy popełnionych błędach 
najważniejsze jest to, że pieniądz będzie 
odtąd podążał za pacjentem, co musi 
przynieść pozytywne skutki. Jeżeli doko
nujemy rewolucyjnej zmiany systemu 
emerytalnego tworząc indywidualne kon
ta dla 28 milionów obywateli, jeżeli de
centralizujemy władzę oddając ją obywa
telom i niszcząc przy tym ostatnie 
mechanizmy peerelowskiego ustroju, je
żeli dokonujemy lustracji i powołujemy 
Instytut Pamięci Narodowej zamykający 
drzwi za peerelem, jeżeli wreszcie 
w sprawie konkordatu czy aborcji odstę
pujemy od relatywizmu, który nam pro
ponowano, i w dodatku to wszysiko robi
my w trudnej koalicji z Unią Wolności, to 
są zmiany czy nie? 

Dla niektórych problemy są gdzie 
indziej. Prawica zamiast rozbić 

układ korupcyjny stworzony przez 
SLD i PSL, wraz z Unią Wolności po 
prostu go domknęła. Polityka stała 
się grą cieni, przysłaniającą rzeczy
wistą grę interesów. 
Te zarzuty są tak ogólne, że można 

ich użyć przeciw każdemu i w dowolnym 
czasie. I każdego będą one spychać do 
kąta, bo o żadnym układzie politycznym 
nie można powiedzieć, że zwalczył ko
rupcję. Zgadzam się, że to, co się nazywa 
klientyzmem albo kapitalizmem politycz
nym, w zbyt dużym stopniu wpływa J1U 
nasze życie. Ale zarwty przeciw rządowi 
byłyby sensowne, gdyby nie było tego ca
łego procesu reformowania państwa. Bo 
pozbawianie centrum kolejnych płasz

czyzrn administrowania jest właśnie wal
ką z klientyzmem I w AWS nie ma żad
nych kontrowersji co do tego, że 
klientyzm trzeba zwalczać. 

W ramach reformy ubezpieczeń 

społecznych AWS dostała do ręki 
instrument zmiany układu sił w go
spodarce. Tymczasem do władz 

funduszów emerytalnych dostali 
się ci sami ludzie, którzy działali 
w gospodarce za czasów układu 
SLD-PSL: peerelowska nomenkla
tura gospodarcza z kooptacją kilku 
działaczy ZChN, bo akurat osoba 
z tej partii rozdzielała koncesje. 
Chyba stawiający tę tezę nie oczeku-

je, że Urząd Nadzoru Funduszy Emery-

talnych uzależni wydanie koncesji pd po
prawności politycznej. To dopiero byłby 
klientelizm. Z tego, co wiem, zdecydowa
na większość funduszy ubiegających się 
o koncesje otrzymała je. 

Natomiast kwestia braku kadry i ka
pitału po naszej stronie sceny politycznej 
jest znana nie od dziś. Mówienie, że jest 
inaczej ma taki status jak deklaracje, że 
chce się być pięknym, młodym i bogatym. 
Zresztą nic z takiego mówienia nie wyni
ka. Bo chyba nie to, że nie należało robić 
reformy emerytalnej? Oczywiście można 
było biadolić, wierzyć, że zbudujemy 
swój układ, ale lepiej było po prostu pójść 
do przodu. I w tym też upatruję szansę 
na walkę z kapitalizmem politycznym. 

Krytycy powołują się na program 
wyborczy AWS, który zapowiadał 
dekomunizację gospodarki, repry
watyzację ... 
To program na cztery lata, a nie na 

rok. Z jednej strony zarzuca się nam, że 
robimy zbyt wiele naraz, z drugiej zaś te 
same osoby wytykają nam to, czego jesz
cze nie zrobiliśmy. Zgoda, można dysku
tować czy priorytety -v.,ybrane w koalicji -
bo gdyby AWS rządziła sama, być może 
byłyby one inne - są ważniejsze od tych, 
których realizację przesunięto na póź
niej. Ale trudno podważać sens tego, co 
zostało zrobione. 

Nie zapominajmy też o wskaźnikach 
makroekonomicznych. Wzrost gospodar
czy jest zachowany, inflacja jest ograni
czona, deficyt budżetowy jest trzymany 
na przyzwoitym poziomie. A przecież za 
czasów poprzedniej koalicji żyliśmy na 
kredyt. 

Wobec rządu wysuwany jest zarzut 
ekonomicznej naiwności. Gospo
darka ma także swój ukryty wymiar. 
A ten w przypadku Polski dotknięty 
jest wieloma chorobami. System 
bankowy jest w połowie w rękach 
obcego kapitału, podczas gdy 
w Hiszpanii jest to 10 procent. Fir
my polskie nie wiedzą, jakiej logice 
systemu gospodarczego się podpo
rządkować - globalizacji czy inte
gracji europejskiej. Tymczasem eli
ty AWS, a także Unii Wolności 
rządzą nieświadome tych proble
mów. 
Można żyć w świecie wyznaczanym 

przez logiki rnakroprocesów gospodar
czych, ale nie zastąpi to przecież ani nie 
unieważni świata gospodarki, w której 
trzeba podejmować decyzję co do Wyso
kości inflacji czy deficytu. Nie zastąpi to 
programu zmian w górnictwie czy prze
myśle zbrojeniO\VYffi. Nie wiem zatem, 
co jest naiwne - czy aby nie te posądze
nia o naiwność. 

Wspomniał Pan o uzgadnianiu 
pryncypiów z Unią Wolności. Kryty
cy zarzucają AWS, że poddał się po 
prostu dyktatowi UW. 
To znowu przykład wirtualnej rzeczy

wistości, do której chętnie uciekamy. Re
alizujemy uzgodnioną umowę koalicyjną, 
a wybrane w pierszym rzucie reformy to 
przede wszystkim program AWS. Zresz
tą nerwowe ruchy Unii Wolności przed 
Wyborami samorządowymi - na przy
kład Biała Księga - są przykładem tego, 

że Unia chciała pokazać swojemu elekto
aratowi, że także jej założenia są realizo
wane. 

Czy AWS ma intelektualne zaplecze 
potrzebne do zrealizowania tych 
punktów programu, gdzie wasze 
drogi z UW wyraźnie się rozchodzą 
- np. uwłaszczenie czy reprywaty
zacja? Do tej pory było tak, że te 
programy były ośmieszane jako ro
mantyczne i nierealistyczne i AWS 
się z nich wycofywał. 
Nie wycofywał się. Przegrywaliśmy 

medialnie, a to co innego. W przypadku 
uwłaszczenia przez pół roku inwentary
zowaliśmy majątek narodowy, co jest wa
runkiem uwłaszczenia. Musimy jeszcze 
zidentyfikować tych, którzy się już 

uwłaszczyli, aby ich powtórnie nie objąć 
uwłaszczeniem. Takie same problemy 
marny z reprywatyzacją, która zrealizo
wana w całości równa się rocznemu bu
dżetowi państwa. Musimy więc przygoto
wać formę reprywatyzacji częściowej, ale 
na to trzeba sporo czasu. 

Prawicowi krytycy doszukują się za
zwyczaj słabości AWS w głównej je
go partii - Ruchu Społecznym. Ka
czyński wskazuje na niższe 

kwalifikacje intelektualne i moral
ne związkowych elit, które wiodą 
prymwRS. 
Trudno mi polemizować z takim za

rzutami. Którzy ludzie, na czym polegają 
ich wady? To próba dyskredytowania RS, 
a nie rzetelna argumentacja. 

Jakie były Pańskie wrażenia, gdy 
przeczytał Pan w „Rzeczpospoli
tej", że Jadwiga Staniszkis, ,,matka 
chrzestna AWS", żałuje, że przyczy
niła się do powrotu „Solidarności" 
do polityki? ' 
Kiedyś Jadwiga Staniszkis szans na 

zmiany oczekiwała od elit NSZZ „Soli
darność", co zresztą zawarte było w jej 
pomyśle na stworzenie Akcji Wyborczej 
NSZZ „Solidarność". My wówczas uwa
żaliśmy, że formuła ta powinna być szer
sza i objąć całość prawicowych elit poli
tycznych. Teraz, gdy słyszę słowa 

Staniszkis, czuję żal, że formułuje takie 
opinie wobec ugrupowania, które za
chwiało wiarą postkomunistów w to, że 
będą rządzili przez dziesięciolecia ze 
względu na niezdolność obozu solidar
nościowego do zjednoczenia się. 

Jej teza jest jeszcze ostrzejsza. Mó
wi ona, że wcale nie jesteście od 
SLD lepsi. 
To już teza czysto emocjonalna. Typo

wa u naukowca, który chce dążyć do ide
ału szybciej niż to jest często możliwe. 

Jak Pan wytłumaczy częste na pra
wicy, także w AWS, negatywne oce
ny Ruchu Społecznego? 
Ruch Społeczny ma szanse zrealizo

wać to, na co również tacy ludzie jak Ka
czyński kiedyś liczyli, tyle że myśleli, że 
odbędzie się to pod ich kierownictwem. 
Szanuję Kaczyńskiego, jego diagnozy, to, 
że jako pierwszy podpisał deklarację 

AWS, ale czasem mam wrażenie, że jest 
on tak niezależny, że aż nic zależy od sa
mego siebie. Jeszcze niedawno był na~ 
większym apologetą AWS i działaczy soli
darnościoWych. Kiedy jednak nie został 

Wybrany na wiceprzewodniczącego 

AWS, zmienił poglądy. 
Wbrew ternu, co Kaczyński dziś mó

wi, Ruch Społeczny ma szansę stworzyć 
partię umiarkowanej prawicy, wrażliwą 
społecznie, opartą o „Solidarność" i ta 
partia wydaje się zagrożeniem dla przy
wódców innych partii prawicowych. Za
grożeniem zresztą fałszywym, bo idea 
AWS polega na szerokiej ofercie politycz
nej. Gdyby RS chciał wypełnić całą prze
strzeń polityczną, byłoby to samobój
stwem. 

Ale tego próbuje. Tak na przykład 
politycy ZChN i SKL odebrali począ
tek rekonstrukcji rządu. Twierdzą 
oni, że to Marian Krzaklewski 
ochronił wielonurtowość AWS 
przed próbą zmonopolizowania jej 
przez RS. 
To odwracanie kota ogonem. Najbar

dziej na powstaniu AWS zyskała przecież 
nie „Solidarność". W 1996 roku w son
dażach „S" miała 16-17 procent popar
cia. W tym czasie ZChN miał 2 procent, 
Partia Konserwatywna 1,5 procent, 
a SCh-L czy PChD poniżej procenta. 
Dziś natomiast, dzięki Akcji ZChN i SKL 
są liczącymi się partiami. I o tym warto 
pamiętać, kiedy krytykuje się RS. Trzeba 
też pamiętać, że AWS było platformą dla 
tych ugrupowań, które mówiąc delikat
nie nie zawsze się wcześniej sprawdziły. 

Liderzy partii prawicowych wskazu
ją, że półtora roku temu to oni w wy
borach uzyskali większe poparcie. 
Jednak w układzie władzy główne 
miejsca zajęli związkowcy. 
Podobnie w 1993 roku dyskredyto-

wano nas mówiąc, że związek pcha się 
do władzy. To nieporozumienie. Moje 
korzenie są związkowe, ale jako prze
wodniczący rady politycznej bodaj naj
większej partii centroprawicowej mam 
prawo być przez swoich kolegów-polity
ków uczciwie traktowany. 

Co do wyborów - działacze „Solidar
ności" zebrali cztery razy tyle głosów, co 
ZChN. Inne partie jeszcze mniej. Dzisiej
si politycy RS - Maciej Płażyński czy Ma
rian Krzaklewski - dostali najwięcej gło
sów. W wyborach samorządowych 

kandydaci Ruchu Społecznego uzyskali 
35 procent wszystkich 
AWS-Owskich mandatów. Zespół parla
mentarny RS stanowi ponad połowę klu
bu AWS. To są fakty. 

W jakim momencie jest dziś AWS? 
Co za kilka lat powie historyk 
o 1999 roku? 
Powstanie AWS było momentem hi

storycznym, przełamaniem procesu 
upadku centroprawicy i oddawania pola 
postkomunistom. Z miejsca zostało to 
uhonorowane olbrzymim społecznym 

poparciem, czego dowiodły Wybory par
lamentarne i samorządowe. W następ
nych latach AWS wprowadzał trudne re
formy ustrojowe państwa i starał się 

zamknąć drzwi za PRL-em. Co dalej? 
Wierzę, że się nam uda. W interesie nie 
tylko naszego elektoratu, ale także całego 
społeczeństwa. " 

I 
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Niemal w pierwszych dniach po 
wybuchu „Solidarności" zakrząt
nięto się wokół tego, by zacząć 
opracowywać własną historię. 
Najważniejsze zręby opracowań 

dotyczących Grudnia'70 
i Czerwca'56 powstały właśnie 
wtedy. Doskonale rozumiano 
bowiem, że - jak napisał Norman 
Davies: ,,Aby człowiek wiedział, 
dokąd idzie, musi wiedzieć, skąd 
przychodzi. Naród bez historii 
błądzi, jak człowiek bez pamięci". 
Obecna „Solidarność" nie ma dla 
tego rodzaju działań zrozumienia 
- wystarczy zajrzeć do archiwum 
Zarządu Regionu, aby się o tym 
przekonać. 

le co tam historia narodu, 
skoro nie dba się nawet o 
historię własnego ruchu. 

Gazetki, biuletyny, książki Jeżą w 
stertach bezczynnie - bo jak korzy
stać z nieuporządkowanych zbio
rów? Zaglądają tu badacze z całego 
świata - fenomen „Solidarności'' 
interesuje i będzie interesował 
wszystkich historyków - i odchodzą 
w osłupieniu. 

Profesor Wiktor Pepliński kieru
jący Podyplomowym Studium 
Dziennikarstwa U111wersytetu 
Gdańskiego tak mówi: 

- W dziejach każdej konspiracji -
a „Solidarność" była swoistą konspi
racją - działalność wydawnicza jest 
historią samego ruchu. To na łamach 
czasopism prezentowano koncepcje 
walki z niechcianym systemem, pro
gramy i instrukcje pokazujące formy 
przeciwdziałania negatywnym zja
wiskom, wynikającym z polityki sta
nu wojennego czy schyłkowego 
okresu realnego socjalizmu. 

Ludzie rozjeżdżają się, rozprasza
ją, pamięć wietrzeje. Dlatego trzeba 
gromadzić wspomnienia, przede 
wszystkim redaktorów, wydawców, 
drukarzy, kolporterów. I obowiązek 
ten spoczywa na organizacji, która 
była główną bazą tej działalności. 
Próbowałem zainteresować Za

rząd Regionalny NSZZ „S" takim 
działaniem. Kiedyś udało mi się 
spotkać pana Borusewicza - zainte
resowało go to, jako historyka, ale 
odszedł do wielkiej polityki i rzecz 
umarła śmiercią naturalną. Rozma
wiałem także z innymi osobami -
kierowały mnie do archiwum ZR 
,,S". Ale sam prowadzący archi
wum niczego nie zrobi. Nie ogłosi 
konkursu, nie ufunduje nagrody dla 
osób, które przygotują wspomnie
nia - do tego trzeba akcji propagan
dowej przekonującej ludzi, aby za
rejestrowali to, co jeszcze pamięta
ją: fakty, swoje opinie, przeżycia. 
Bo to jest historia tego ruchu. Więc 
każdy rozsądny człowiek musi so
bie .ldawać sprawę, że trzeba reje
strować wszystkie formy działalno
ści, kolekcjonować zbiory. 

Druga sprawa to gromadzenie 
zbiorów i sposób ich przechowywa
nia. Moja studentka Elżbieta Ga
jewska-Mikulska w ramach pracy 
magisterskiej zarejestrowała 345 
tytułów niezależnych czasopism 
wychodzących na Wybrzeżu Gdań
skim w latach 1976-1989. A proszę 
mi znaleźć takie miejsce, w którym 
zgromadzona została choćby jedna 
piąta tych publikacji! Wszelkie pró
by wysyłania studentów do archi
wum ZR „S" były tak nieudane, że 
kończyło się to często odejściem 
przez nich od tematu. 
Wydawałoby się, że politycy 

AWS potrzebę tę rozumieją-w de-

klaracjach słownych posługują się 
zbliżoną argumentacją - i nic z tego 
nie wynika. Pozwalają, by historia, 
którą mają w zasięgu ręki, wietrzała, 
a dokumenty przepadały. Nie wyda
no nawet instrukcji, aby komisje za
kładowe ulegające rozwiązaniu prze
kazywały swe zbiory do archiwum 
Komisji Krajowej. Tę żenującą sytu
ację pogłębia jeszcze istnienie w tym 
samym budynku dwu archiwów. 

Archiwum 
Komisji Krajowej 

Znajduje się w suterenie i wyglą
da na to, że miałoby szansę spełniać 
w fachowy sposób swoje funkcje. 
Edward Brejnik - archiwista z wie
loletnim doświadczeniem -wydusił 
zakup profesjonalnie wyglądają
cych szaf, dokumenty są porządko
wane i ewidencjonowane. Pół roku 
ternu zatrudnio.na została tu także 
Joanna Lewandowska i miło jest 
patrzeć na jej kwalifikacje i zawo
dowy entuzjazm. Wszystkie spisy 
robione są ręcznie , bo o Żakupie 
przyzwoitego kompctera - a tylko 
taki mógłby spełnić zadanie - na 
razie nie słychać. 

Tylko że zadaniem tego archi
wum nie jest grom 1dzcnie materia
łów historycznych, lecz bieżących 
dokumentów wytwarzanych przez 
Komisję Krajową - a więc pism, 
biuletynów, taśrr, magnetofono
wych i filmowych z zapisem dysku
sji zjazdowych itp. Ale nawet w tej 
sprawie brak jest jednolitej myśli -
jeśli zjazd odbywał się w Lodzi czy 
Warszawie, to dokumentujące go 
materiały tam pozostają. 

Oczywiście są tu i gazetki pod
ziemne, i książki wydawane w dru
gim obiegu, przekazane przez pry
watne osoby lub w taki czy inny 
sposób ocalałe od zniszczenia, ale 
zajmowanie się nimi jest właściwie 
prywatną sprawą archiwistów. For
malne załatwienie tej sprawy odkła
dane jest na potem już dziesięć lat. 
Znajdują się tu także materiały 

przekazane przez MSW, zarekwiro
wane podczas rewizji w komisjach 
zakładowych i domach prywatnych. 
Sposób ich opracowania dowodzi, 
że funkcjonariusze MSW przykła
dali do nich o wiele większą wagę, 
niż robią to działacze związkowi. 

Czasopisma podzielili najpierw 
alfabetycznie- według tytułów, na
stępnie topograficznie - według 
,miejscowości. w której były wyda
wane, potem według wydawców, a 
także redaktorów. Jasne, że nie zro
bili tego, by je ocalić od zapomnie
nia, oczywiste, że nie robiła tego 
jedna osoba, tylko wykwalifikowa
ne zespoły, ale pozazdrościć facho
wości. I na tym tle sprawa wygląda 
tym gorzej. 

Archiwum 
Zarządu Regionu 

Znajduje się na pierwszym pię
trze. Pokój jest zawalony gazetami, 
biuletynami, książkami - sterta 
obok sterty, za nimi regały i szafy, 
do których dojść nie sposób. Bo nie 
jest to żadne archiwum, tylko zbiór 
nieuporządkowanych materiałów 
zgromadzonych w tym miejscu, by 
nie zgniły w piwnicach. 

Od 1993 roku pracuje tu „tym
czasowo" ( no bo skoro na umowę
zlecenie?) Bogusław Gołąb, albo
wiem z powołania Fundacji Archi
wum Solidarności nic nie wyszło. 

Plan był ambitny, inicjatywa pod
jęta, rada programowa powołana, 
akcje propagandowe wykonane, tyl
ko że potem się to wszystko poroz
łaziło w szwach. Dokumentacja 

ZWIĄZEK 

prowizorka 

Archiwum Zarządu Regionu znajduje się na pierwszym piętrze. Pokój jest zawalony gazetami, biuletynami, książkami - sterta 
obok sterty, za nimi regały i szafy, do których dojść nie sposób 

podjętych działań zajmuje kilka te- 'lf! ~ 
czek. A więc statut fundacji, uchwa- A oto tytuły prac, wykonanych na Uniwersytecie i 
ły w sprawie jej powołania, posta- Gdańskim pod kierunkiem prof. Wiktora 
nowienia rady programowej, pisma Peplińskiego, które powinny być dostępne 
do polityków i ich odpowiedzi, de- w archiwum „Solidarności": 
cyzja wojewody Płażyńskiego O Anna Belka, Obraz stanu wojennego na lamach ,. T,ybuny Ludu" oraz 
przekazaniu na cel fundacji budyn- ,, Tygodnika Mazowsze", ,, Tygodnika Wojennego" i „ Wiadomofri" 
ku przy bramie numer dwa Stoczni Elżbieta Gajewska-Mikulska, Niezale±ne czasopisma na 1f}brze±u w 
Gdańskiej. A potem pomysł zarzu- latach 1976-1989. 
cono - trzy lata temu Zarząd Regio- Elżbieta Jasnoch, Obraz Lecha 1Falęsy na podstav.·ie oficjalnej prasy 
nu Gdańskiego zrezygnował z ,,. polskiej w latach 1980-1989. _ 
utworzenia fundacji. To prawda, że i Karolina Wódkowska, Obra:; opozycji polityc=nej na lamach p1wy ofi
zająć się tym powinna Komisja I cjalnej w latach 1980-1983. 
Krajowa,jednocząc działania wielu I Tomasz Jagielski, Propaganda jako instrument wlad::y stanu wojenne-
regionów, bo jeden takiego zamie- 1 go. Od 13.12.1981 do 22.07.1983. 
rzenia nie udźwignie. Teraz się . Katarzyna Dunajska, Niezależne oficyny ll'.Vdawnicze w Gdmisku w la-
mówi o potrzebie powołania Mu- fach 1977-1989. 
zeum Solidarności. Ciekawe, czy Anna Świerszczyńska, Postać księdza Jerzego Popiełuszki w piśmien-
zajmie to następnych dziesięć lat. nictwie polskim w latach 1983-1996. 

WIESŁAWA KWIATKOWSKA ~ 

Sąd pracy 
• • 

28 m1es1ęcy procesu 
Bezprawnie zwolniony działacz 
związkowy przez 28 miesięcy 
czekał na wydanie wyroku 
w swojej sprawie. Sąd, zamiast 
przywrócenia go do pracy 
i wyrównania zaległych poborów, 
przyznał mu odszkodowanie 
w wysokości 470 złotych. 

Pan A.T. został przyjęty do pracy 
w fabryce kabli „Rogum" w Prusz
czu Gdańskim jako mechanik sa
mochodowy, a po krótkim czasie 
został zaopatrzeniowcem. -Jednak 
dopiero kiedy trafiłem na pro
dukcję, zobaczyłem, jaka jest sy
tuacja w zakładzie. Warunki so
cjalne były straszne, brakowało 
środków higieny, odzieży ochron
nej, funkcjonowały dwie listy płac 
- mówi nasz czytelnik. Wraz z ko
legami, również dostrzegającymi 
nieprawidłowości w „Rogumie", 
zdecydowali się założyć organiza
cję związkową NSZZ „Solidar
ność". Po zarejestrowaniu komisji 
zakładowej i powiadomieniu o tym 
fakcie pracodawcy pan A.T. został 
natychmiast zwolniony z pracy, 
mimo iż w tym momencie jako 
działacz związkowy był chroniony 
prawem. - W Regionie poradzono 
mi, bym skierował sprawę do 
sądu pracy. Rzeczywiście, wyda
wało się to jedynym rozsądnym 
wyjściem, a moja wygrana była 

właściwie pewna - mówi były 
związkowiec. Niestety, jak się oka
zało, nie było to takie proste. Do 
dzisiaj od bezprawnego zwolnienia 
z pracy minęło półtora roku. W tym 
czasie odbyło się 18 rozpraw sądo
wych, uwieńczonych w końcu wy
rokiem, jak na razie nieprawomoc
nym. Sąd, pomimo ewidentnego 
naruszenia prawa przez pracodaw
cę, nie przywrócił pana A.T. do pra
cy. Zasądził natomiast wypłacenie 
mu odszkodowania w kwocie ... 
czterystu siedemdziesięciu złotych. 
- To skandal. Pracodawca przed
stawiał ewidentnie sfałszowane 
dokumenty i podstawionych 
świadków, a sąd dal temu wszyst
kiemu wiarę - mówi rozgoryczony 
związkowiec, od ponad dwóch lat 
pozostający właściwie bez pracy. 
Teraz liczył chociaż na wyrównanie 
zarobków za bezprawne pozbawie
nie go zatrudnienia. 
Także prawnicy Zarządu Regionu 

Gdańskiego „S" potwierdzają, że 
dokumenty przedstawiane przez 
pracodawcę są podejrzane. - We
dług daty figurującej na notatce 
służbowej dotyczącej zwolnienia 
A.T. sporządzono ją w sobotę. Był 
to dzień wolny od pracy, co po
twierdza lista obecności w zakła
dzie. Dodatkowo jeden z pracow
ników, których podpisy figurują 
na dokumencie, był wtedy na 

zwolnieniu - argumentuje Joanna 
Kobus z Biura Konsultacyjno-Ne
gocjacyjnego ZR. W trakcie rozpra
wy świadkowie, którzy nie pracują 
już w ,,Rogumie", zeznawali, że 
funkcjonowały tam podwójne listy 
płac, jednak kontrola Państwowej 
Inspekcji Pracy nie stwierdziła po
dobnych nieprawidłowości. Praw-· 
niczka zgadza się, że tak długi pro
ces i wyrok wydany w jego następ
stwie może bulwersować. Szczegól
nie wtedy, kiedy powód pozostaje z 
winy sądzonego bez zatrudnienia i 
praktycznie bez środków do życia. 
Być może została tu naruszona na
wet tzw. zasada szybkości procesu. 
Na razie zarówno prawnicy, jak i 
sam zainteresowany czekają na uza
sadnienie wyroku i zamierzają 
wnieść apelację. 

- Większość kolegów, którzy 
zapisali się do związku, już nie 
pracuje w „Rogumie". To ewi
dentne szykanowanie związkow
ców. Może w ogóle nie warto ro
bić niczego dla ludzi, poprawienia 
ich warunków pracy - pan A.T. 
jest rozgoryczony. Przyznaje jed
nak, że jego krótka działalność 
związkowa nie pozostała być może 
całkiem bez skutku. Ponoć w tej 
chwili w zakładzie nie ma podwój
nych list płac, a pracownicy zatrud
niani są na czas nieokreślony. Może 
więc warto? (jw) 
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Poprawa nastrojów 

Po czterech miesiącach pogorsze
nia, nastąpiła poprawa nastrojów kon
sumenckich - wynika z badań prze
prowadzonych przez Demoskop. Do
tyczy to przede wszystkim skłonności 
do zakupów. Korzystniej niż w po
przednich miesiącach oceniana jest 
sytuacja gospodarstw domowych. Nie
mal co piąty Polak stwierdza, że może 
odkładać. Co czwarty przewiduje, że 
uda mu się odłożyć w ciągu roku. Co 
trzeci badany uważa; że obecnie jest 
dobry okres na zakup dóbr trwałego 
użytku. Wskaźnik optymizmu popra
wił się we wszystkich grupach wybor
ców. Lekka przewaga optymistów jest 
wśród zwolenników AWS, ale naj
większymi optymistami są głosujący 
na UW. Pesymizm respondentów do
tyczy głównie inflacji. 
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Zycie zawodowe 

W ocenie opinii publicmej na zdo
bycie wysokiej pozycji społecmej naj
większy wpływ mają: protekcja, ukła
dy i majomości, wykształcenie, wyso
kie kwalifikacje i przedsiębiorczość. 
Szanse na dobry start życiowy mło
dych ludzi wymaczają głównie poło
żenie społecme i ekonomicme rodzi
ców. Poglądy politycme i płeć, zda
niem większości ankietowanych, mają 
najmniejszy wpływ na powodzenie w 
życiu zawodowym. Jednak większość 
kobiet uważa obecnie, że ma gorsze 
szanse awansu niż mężczyźni. 

nocześnie mają one największe 
szanse w czekającej nas konfronta
cji z Unią Europejską. Trzeba jed
nak zapewnić im: wprowadzenie 
podatku VAT na płody rolne, stwo
rzyć wszystkim podmiotom równo
prawny dostęp do preferencyjnych 
kredytów i ujednolicić system ubez
pieczeń społecznych w rolnictwie. 

Warto zaznaczyć, że wielkoob
szarowe gospodarstwa rolne funk
cjonują na całkiem innych zasadach 
niż byłe PGR. Do tamtych państwo 
dopłacało około 1 mld USD rocz
nie, obecne przynoszą spory zysk 
pochodzący m. in. z podatków i 
czynszów dzierżawnych. 
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Długi 
Powołanie od początku bieżące

go roku kas chorych zmienia nie 
tylko system ochrony zdrowia, lecz 
ma także wpływ na zobowiązania 
tej branży. Na rynku wierzytelności 
przestaną pojawiać się nowe długi 
służby zdrowia stanowiące dziś 95 
proc. znajdujących się w obrocie zo
bowiązań budżetu. Ministerstwo Fi-

Wśród pracoholików są 

dane dotn:1.ą PumorLa 

Osoby z 
wykształceniem 

wyższym 
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naosów postanowiło rozwiązać pro
blem i spłacić sięgające 8 mld zł 
zobowiązania służby zdrowia. Ban
ki, które skupiły na rynku te wierzy
telności, dostaną za nie obligacje 
skarbowe. Najwięcej faktur, na sumę 
2 mld zł, skupił BIG Bank Gdański. 
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Nadal nieźle 
Duże przedsiębiorstwa wydały w 

ubiegłym roku na inwestycje 75, 1 
mld zł, o 21 proc. więcej niż przed 
rokiem. Oznacza to, że wahania 
koniunktury w 1998 roku nie zmie
niły pozytywnych tendencji. Jak 
wyliczył GUS, na budynki i budow
le przedsiębiorstwa przeznaczyły o 
19 proc. środków więcej niż rok 
wcześniej, a zakupy inwestycyjne 
wzrosły o ok. 24 proc. Większość 
zakupów przeznaczano na działal
ność produkcyjną, głównie na po
trzeby branży samochodowej. Uby
wa nakładów inwestycyjnych w 
przemyśle, za to przybyło w handlu 
i naprawach. Około 59 proc. 
wszystkich nakładów inwestycyj
nych pochodziło z firm prywatnych. 
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,,Obszarnicy" Źródło: Instytut Psychologii i Neurologii w Warszawi 

Wielkoobszarowe, najczęscteJ 
kilkusethektarowe gospodarstwa, 
które utworzono na gruntach byłych 
PGR, osiągają wyższe od przecięt
nych plony, a także wyższą niż w 
tzw. rodzinnych gospodarstwach 
wydajność pracy. Choć ubiegły rok 
był bardzo trudny dla rolnictwa i 
właśnie te gospodarstwa poniosły 
większe obciążenia finansowe, jed-
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O pracoholikach 

Jak ujawnia sopocka PBS, nało
gowi pracusie to przede wszyst
kim biznesmeni. Co trzeci z nich 
pracuje w dni świąteczne, a co 
drugi nie wykorzystuje urlopu. W 
Polsce jednak na ogół nie stosuje 

Czy skorzystamy z ulg podatkowych za 1998 rok? 

, Odliczę od dochodu lub podc1tku: 

Inwestycję budowlaną ~4.o% 

się jeszcze popularnych na Zacho
dzie testów na stopień uzależnienia 
od pracy. Wiadomo jednak, że 
wzrasta on wraz z wykształceniem. 
Częściej dotyka także osoby sa
motne, dla których praca jest sub
stytutem życia prywatnego. 
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wpłatę do kasy mieszkaniowej C, 1.0% 

kształcenie dzieci w szkole niepublicznej ~.o% 

wydatki na dojazd dzieci do szkoły ~4.o% 

dokształcanie i doskonalenie zawodowe 4,o% 

wydatki n.a zakup przyrządów i pomocy ~ s,oo/a 
związanych z wykonywaną pracą 

ćG35Ji11,0% wydatki na leczenie 
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Obywatele i ulgi 

Wg sondażu Sopockiej Pracowni 
Badań aż 61 proc. Polaków nie sko
rzystało w ogóle w ubiegłym roku 

darowizny 

stypendia 

renty 

~3,0% 

- 0,5% 

r'J2,0% 

z ulg podatkowych. Najczęściej de
klarowaną była ulga remontowa, 
znacznie mniej z tytułu inwestycji 
budowlanej oraz wpłat do kasy 
mieszkaniowej. Więcej osób dekla
ruje za to chęć odliczenia sobie 

wydatków poniesionych na lecze
nie. Zainteresowaniem podatników 
przestały cieszyć się darowizny. W 
minionym roku jedynie 3 proc. an
kietowanych wyrażało chęć odli
czenia od podatku z tego tytułu. 
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Dochody i wydatki 

Średnio 503 zł na osobę wynosiły 
miesięczne wydatki polskich rodzin 
w 1998 r. Najwięcej wydajemy na 
żywność i mieszkanie. Nominalne, 
jednostkowe wydatki polskich gospo
darstw domowych zwiększyły się w 
latach 1993 - 1998 blisko trzykrotnie. 
W ubiegłym roku przeciętne docho
dy ~ieznacznie przekraczały wydatki 
- średnio ponad 96 proc. dochodów. 
Tradycyjnie największa przewaga 
wydatków nad dochodami wystąpiła 
w grupie najuboższych gospodarstw 
domowych. Różnica między wydat
kami na jedną osobę w rodzinach naj
bogatszych i najbiedniejszych wyno-
siła przeciętnie 293 zł. "' 
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Górnictwo , 

Bank Światowy przeznaczył 300 
mln zł na restrukturyzację polskiego 
sektora górniczego. Jeszcze w tym 
roku rząd ma otrzymać na ten cel 70 
mln zł, pozostałe 230 mln dostanie w 
roku 2000. Pieniądze z Banku Świa
towego mają być przeznaczone 
przede wszystkim na dwuletnie za
siłki socjalne dla osób odchodzących 
z kopalń i ewentualne przekwalifiko
wania. Część wykorzystana też 
może być na likwidację kopalń. Eks
perci BŚ pozytywnie ocenili zarów
no reformę górnictwa, jak i bizne
splany spółek węglowych. 
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Chorzy Polacy 

Trzy miliony zł dziennie kosztu
ją państwo zasiłki chorobowe. W 
ubiegłym roku ZUS wydał na nie 
4 ,2 mld zł. W styczniu br. zasiłki 
chorobowe kosztowały blisko 500 
mln zł. Co ciekawe, z danych ZUS 
wynika, że ze zwolnień chorobo
wych korzystają głównie osoby pro
wadzące działalność gospodarczą. 
Przeciętny pracownik sektora pu
blicznego nie był w pracy z powo
du choroby w ubiegłym roku 8,8 
dnia, ale statystyczna osoba prowa
dząca działalność gospodarczą cho
rowała aż 38,2 dnia. Tymczasem, 
nowa ustawa, zapowiadająca m. in. 
kontrolę zwolnień, utknęła w Sej
mie. A resort finansów ostrzega, że 
jeśli dzienne wydatki na pokrycie 
zasiłków chorobowych będą nadal 
tak wysokie, może doprowadzić to do 
zwiększenia deficytu budżetowego. 
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Więcej starszych 

W ciągu najbliższych 20 lat na 
świecie liczba osób po sześćdziesiąt
ce prawie podwoi się i przekroczy mi
liard. Większość z nich będzie żyć w 
krajach rozwijających się, gdzie śred
nia długość życia wydłuży się do 73 lat 
( jeszcze w latach 50. wynosiła tam 
zaledwie47 lat). Równocześnie spada 
liczba narodzin. Teraz jedna kobieta na 
świecie rodzi przeciętnie dwoje dzieci, 
co może wystarczyć na podtrzymanie 
populacji na obecnym poziomie. 

Kalendarz historyczny J~L~\J 
15.05.1457 - Przywilej nadany przez Kazimierza Jagiellończyka l<upcom 

. gdańskim zapewniający im swobodny przywóz towarów Wlsłą z Polski, Litwy 
·· i Rusi bez obowiązku wyładowywania ich gdziekolwiek do kontroli. Byt to je
; den z większych przywilejów, jakie nadał król Gdańskowi po uwolnieniu spod 
, panowania krzyżackiego. 

5.05.1660 - Pokój w Oliwie kończący wojnę ze Szwecją rozpoczętą w 1655 r. 
: Według niego Jan Kazimierz zrzekł się prawa do korony szwedzkiej, a Polska 

'.'!: utraciła na rzecz Szwecji większą część Inflant. Przy Polsce pozostała tylko 
południowo-wschodnia ich część z Oyneburgiem. 
3.05.1791 -:: Uchwalenie przez Sejm w Warszawie Ustawy Rządowej wprowadza

_,; jącej nowy ustrój polityczny w Rzeczypospolitej. Ustawa ta przeszła do historii jako 
~ Konstytucja 3 Maja. Do najważniejszych jej postanowień należało: podział władzy 
. w państwie na ustawodawczą, wykonawczą i sądowniczą, a także zniesienie wal
~ nej elekcji, dziedziczność tronu (saska dynastia Wettynów). Religią panującą był ka
, l tolicyzm z zapewnieniem wolności i opieki nad innymi wyznaniami. 
·~ 14.05.1792 - Ogłoszenie przez magnatów- przeciwników Konstytucji 3 Maja 
j konfederacji w Targowicy. Zwrócenie się o pomoc zbrojną do Katarzyny 11. 
'ffi 
~ 7 .05.1794 - Uniwersał Połaniecki - akt prawny wydany przez Tadeusza Ko-
,, ściuszkę w obozie pod Połańcem znoszący poddaństwo osobiste chłopów, 
~ nieusuwalność z gruntu, zmniejszenie pańszczyzny o 25-50 proc. na czas in-
; surekcji i uwolnienie od pańszczyzny chłopów-powstańców. Akt ten potwier
: dzał także opiekę rządu nad chłopem. 
'1 24.05.1807 - Kapitulacja wojsk pruskich broniących Gdańska przed wojskami 
J polskimi I francuskimi. Uczynienie Gdańska przez Napoleona Wolnym Miastem. 

26.05.1831 - Przegrana bitwa wojsk polskich pod Ostrołęką, która odwró-
2 ciła na niekorzyść losy powstania listopadowego. 
! 10.05.1863 - Ogłoszenie się Komitetu Centralnego Rządem Narodowym 

podczas powstania styczniowego. Rząd składał się z członków stronnictw 
Białych i Czerwonych. 
1.05.1905 - Demonstracja robotników warszawskich stłumiona przez woj· 
ska rosyjskie (zginęło 35 osób). 

' 31.05.1905 - Strajk powszechny robotników łódzkich. 
, 7. 05 .1920 - Zajęcie Kijowa przez wojska polskie podczas wojny z Rosją bolszewicką 

''! 2.05.1921 - Wybuch Ili powstania śląskiego. Trwało do 5 sierpnia 1921 r. 
; 12-14.05.1926 -Zamach majowy. Wkroczenie wojsk wiernych Józefowi Pił
'4t sudskiemu do Warszawy. Obalenie rządu Wincentego Witosa. Rezygnacja 

Stanisława Wojciechowskiego ze stanowiska prezydenta Rzeczypospolitej. 
; Wzmocnienie władzy w Polsce. 
ł 12.05.1935 - Zgon marszałka Józefa Piłsudskiego. 
; 4.05.1940 - Zatonięcie niszczyciela ORP „Grom" pod Narwikiem, wraz z ORP 

,,Burza" I ORP „Błyskawica", wchodzącego w skład I Brytyjskiej Flotylli Nisz
'. czycieli przeznaczonych do obrony Norwegii. 
11-19.05.1944- Bitwa o Monte Cassino, w której decydujący udział wziął 2 

li Korpus Polski, ponosząc duże straty (ok. 3 tys. zabitych i rannych). Zwycię
stwo żołnierzy polskich otworzyło aliantom drogę na Rzym. 

i 6-8.05.1945- Ostatnie walki na terenie wschodnich Niemiec I Armii Wojska 
' Polskiego. 
, 8.05.1945 - Podpisanie aktu bezwarunkowej kapitulacji przez przedstawicieli 
i, armii niemieckiej. Zakończenie li wojny światowej. 
1 13.05.1981 - Zamach na życie papieża Jana Pawła li na placu św. Piotra 
i w Rzymie. 

16-17.05.1981 - ,,Białe marsze" w kilku miastach Polski, w tym w Krakowie, 
połączone z modlitwą w intencji wyzdrowienia Jana Pawła li. 
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Recenzja 

uf erec ek stóweczek 
Krytycy od lat utyskują nad 
faktem, że polskie kino nie 
podejmuje prób opisania 
najnowszej rodzimej rzeczywi
stości. Czyżby wreszcie 
pojawiło się dzieło mające 
wypełnić tę lukę? Nie ma 
przecież zjawiska bardziej 
charakterystycznego dla 
polskich przemian ostatnich 
lat niż warszawska giełda 
papierów wartościowych. Nią 
właśnie i wszystkim, co wiąże 
się z zachłyśnięciem się 

_ wielką forsą, zajęła się Natalia 
Koryncka-Gruz w swoim filmie 
,,Amok". 

lakat reklamujący film 
przedstawia wielki wir 
wciągający fotografie 

głównych bohaterów. I jest najkrót
szym streszczeniem akcji filmu. 
Autorkę filmu interesuje proces za
właszczania umysłu człowieka, nie 
skażonego do tej pory materiali
zmem przez pieniądze, wciągania 
go w wielki wir, z którego nie moż
na się już wydostać. 

Mechanizm ten ukazuje na przy
kładzie Maćka (Rafał Maćkowiak), 
dziennikarza radiowego, nie mają
cego zielonego pojęcia o giełdzie i 
mechanizmach finansowych, który 
nagle otrzymuje zadanie zrobienia 
materiału z parkietu. Tam poznaje 
Maxa, zdolnego gracza, i stara się 
wyciągnąć od niego informacje na 
temat tajników giełdy. Ten proponu
je dziennikarzowi zrobienie „repor
tażu uczestniczącego", czyli pozna
nie giełdy z pozycji gracza. Maciek 
pożycza od ojca pieniądze i ... wy
grywa fortunę. Od tego momentu 
rozpoczyna się jego droga w głąb 
wiru - spędza coraz więcej czasu z 
Maxem i innymi kumplami z gieł
dy, a tak naprawdę z pieniędzmi. O 
nich najczęściej mówi, im poświę
ca najwięcej czasu i podporządko
wuje wszystko. Także swoją uko
chaną, która zaczyna go irytować i 
z którą nie ma już o czym rozma
wiać. Dziewczyna odchodzi, a Ma
ciek nie zauważa nawet, że jest ona 
w ciąży. Jak wygląda dalsza ewolu
cja Maćka? .., 

dza, kupiectwa i nowobogackich. 
Polacy chcieliby mieć wprawdzie 
pieniądze, ale nieco wstydzą się, że 
poświęcają zdobywaniu ich sporo 
czasu. ,,Pieniądze szczęścia nie dają 
( ... ) lecz kufereczek stóweczek daj 
Boże ... ". Autorka filmu wpisuje się 
całkowicie w ten model i może tro
chę żal, że nie próbuje na problem 
„pieniądz a sprawa polska" spojrzeć 
z nieco innej strony. Nie załatwiają 
tu sprawy wypowiedzi bohaterów o 
tym, że forsa daje wolność i że od 
pławienia si<t w luksusie ważniejsza 
jest świadomość, iż pieniądze są na 
każde zawołanie bogacza. 

Najsłabszą chyba stroną „Amo
ku" jest aktorstwo. Maciek nigdy 
nie zostałby nie tylko dziennika
rzem roku (a tego dowiadujemy się 
z ekranu), ale nawet przeciętnym 
dziennikarzem, gdyby był takim 

naiwnym i nieśmiałym dzieciuchem. 
Mirosław Baka w roli Maxa nie wy
korzystał natomiast zupełnie swoich 
możliwości. Wspaniale natomiast 
zaprezentował się (mimo niewielkiej 
tekstowo roli) Krzysztof Majchrzak 
jako Rekin. Widz wręcz chłonie każ
dy jego gest, a każde pojawienie się 
na ekranie wnosi powiew jakby o 
klasę lepszego kina. 

JAROSŁAW WIERZCHOŁOWSKI 

,,Amok", reżyseria Natalia Ko
ryncka-Gruz (nagroda za najlepszy 
debiut na FPPF w Gdyni), scena
riusz Natalia Koryncka-Gruz i Ro
bert Brutter, muzyka Michał Lorenc, 
zdjęcia Zdzisław Najda,· występują 
m.in. Rafał Maćkowiak, Mirosław 
Baka, Magdalena Cielecka, Ewa 
Gorze/a, Krzysztof Majchrzak, Ar
tur Żmijewski,· Polska 1997 

KULTURA 

Kino 

,,Cienka czerwona linia" - reż. Terrence Malick. 
Nominowany do „Oskara", jednak okazuje się zbyt 

, dobry, jak na zdobycie tej statuetki. Niezwykły film 
, o wymowie pacyfistycznej - zarówno w sposobie 

narracji, doborze i prowadzeniu bohaterów,jak i spo
sobie filmowania. Urok egzotycznej wyspy w ze
tknięciu z absurdem wojny- to tylko pozornie banal-
ny kontrast. ~ 

„Dawno temu w trawie" - reż. John Lasseter 
Film dla dzieci, jednak bawić się na nim mogą tak
że rodzice. Znakomita animacja komputerowa spra
wia, że chwilami można wręcz zapomnieć, iż cały 
owadzi świat na ekranie powstał na twardym dysku 
bezdusznej maszyny. Koniecznie zabierzcie dzieci 
dokina! @ 

„Patriota" - reż. Dean Semler. Okazuje się, że 
Steven Seagal potrafi nie tylko bić się w bardzo wido-

' wiskowy sposób, ale jest także całkiem niezłym akto
rem. Film niesie bardzo ekologiczne przesłanie i mimo 
kilku słabych punktów może być niezłą filmową 
,.przekąską" dla wszystkich, którzy chcą nieco odpo
cząć od rzeczywistości. Z pewnością wart polecenia 

' ze względu na wspaniałe pejzaże Montany ( dawno nie 
widziałem takich ujęć) i muzykę z indiańskimi akcen
tami. @ 

,,Stan oblężenia" -Edward Zwick. Nowy Jork pa
raliżowany zamachami arabskich terrorystów - temat 
poruszany kilka lat wcześniej w kinie amerykańskim. 
Ta political fiction a.d. 1999 zrealizowana jest bardzo 
sprawnie i efektownie, co wiQcej - porusza ważkie 
kwestie odpowiedzialności zbiorowej, rasizmu i pra
wa do stawania ponad prawem i stosowania przemo
cy w imię wyższych celów. Niestety film jest zbyt 
długi, a narracja bardzo powolna. 0) 

,,Ogniem i mieczem" - reż. Jerzy Hoffman. Kul
towa pozycja literatury narodowej nie została nieste-

i ty przełożona na kultowe dzieło filmowe. Niejcdnc
lita stylistycznie konstrukcja, nienajlcpszy w więk
szości dobór aktorów i brak rozmachu - to główne 
grzechy tego filmu. Całość ratuje Krzysztof Kowa
lewski w roli Zagłoby. 65) 

,,Kiler-ów 2-óch" - reż. Juliusz Machulski. Jesz
cze raz sprawdza się teza, że wszelkie filmoweKon
tynuacje nie dorastają do pięt części pie1wszej. Tym 
razem różnica jest druzgocząca, a film nie ma do
słownie nic na swoją obronę. @ 

, ,,Zakochany Szekspir" - reż . John Ma<lden. 
Smiertelnie nudny - dowód na to, że „Oskar" nie jest 
bynajmniej miarąjakości dzieła filmowego. @ 

„Celebrity" - reż. Woody Allen. Odgrzewane 
gagi i żenująco wtórna tematyka. W dodatku Ken
neth Branagh gra Allena, a to już zdecydowanie zbyt 

wiele. tf:i:, O k' PIF N f"I ' . \C'J o rn „ eptun I m ' chodził 
(jw) 

W wirze ruch możliwy jest tylko 
w jedną stronę, ku katastrofie. Nasz 
bohater wkracza więc w sferę ewi
dentnego zła, uczestniczy w nisz
czeniu innego człowieka. ,,Chciałeś 
być jednocześnie cwany i dobry, a 
tak tu się nie da" - mówi Maćkowi 
Rekin (giełdowy), kiedy w naszym 
bohaterze odzywają się skrupuły i 
daje o sobie znać sumienie. 

ie kanoe Stoczni Północnej 
W naszej kulturze, kreowanej 

przez romantyzm, nie wypada mó
wić o pieniądzach, a jeżeli już trze
ba, to wyłącznie źle. Tak też postę
puje Koryncka-Gruz. Można zarzu
cać jej, że operuje tylko czernią i 
bielą, że opozycje między dobrem a 
złem są u niej zbyt wyraźne i że 
wszystko jest jednoznaczne. Trndno 
jednak o niuanse przy opisywaniu 
rzeczywistości pierwszych giełdo
wych lat. W 1993 roku mieliśmy do 
czynienia z ogromnym zwyżkowa
niem wi~kszości akcji i wówczas to 
wyrastały bajeczne fortuny ludzi o 
nic zawsze najczystszych rękach. 
Siłą rzeczy utrwaliła się dzięki temu 
charakterystyczna dla naszego szla
checko-romantycznego modelu 
społeczeństwa pogarda dla pienią-

Ze stoczniowymi emerytami spotkali się m.in. arcybiskup gdański Tadeusz 
Gocłowski, marszałek Sejmu RP Maciej Płażyński oraz przedstawiciele władz 
wojewódzkich i samorządowych 

12 kwietnia na „wielkanocnym śnia
daniu" spotkali się w gdański~j Stocmi 
Północnej emeryci z Koła Emerytów 
NSZZ ,,s'' przy tamtejszej Komisji l.a
kładowej. Spotkanie prowadził prezes 
stocmi Jacek Skarbek, a gośćmi byli nie 
tylko przedstawiciele zau..ądu, ale także 
arcybiskup gdański Tadeusz Gocłow
ski, marszałek Sejmu RP Maciej Pła
żyński oraz przedstawiciele władz wo
jewódzkich i samorządowych. Na od
świętnie nakrytych stołach królowały 
świątecme przysmaki, pisanki i zającz
ki. Na śniadanie przybyła więkswść ze 
I 39 emerytów zrzeszonych w kole. 

- Jesteśmy dziś w autentycz
nym klimacie świątecznym - mó
wił biskup w duchu ekumenizmu, 
przypominając, że właśnie 12 
kwietnia przypada drugi dzic11 
Wielkanocy obchodzonej przez gre-

. kokatolików i wyznawców prawo-

sławia. Zwracał uwagę na koniecz
ność przenoszenia nastroju świątecz
nego do zakładów pracy i w ten spo
sób humanizowania i uświęcania pra
cy ludzkiej. Pod adresem władz skie
rował słowa o koniecmości stworze
nia przez państwo godziwych warun
ków życia dla emerytów. 

Wszyscy honorowi goście życzył i 
zasłużonym pracownikom stoczni 
przede wszystkim zdrowia i pogody du
cha. Przewodnicząca Koła Emerytów 
,,S" Teresa Zieli11ska przekazała zebra
nym życzenia od powodzian z południa 
Polski, którym stocmia niosła pomoc w 
tragicznych dniach 1997 roku. 

- Wielkanocne spotkania stały 
się już od kilku lat tradycją, a ar
cybiskup Gocłowski stałym go
ściem - podkreśla l?rzewodniczący 
KZ „S" Krzysztof Zmuda. 

(jw) 
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do kon ultacji 
wiek ograniczający wykonywanie 
prac o szczególnym charakterze, w 
oparciu wyłącznie o kryteria zdro-

Komisja ekspertów powołana 
przez ministra pracy i polityki so
cjalnej przygotowała raport doty
czący prac wykonywanych w 
szczególnych warunkach lub prac o 
szczególnym charakterze. Przy re
alizacji tego zadania pod uwagę 
brano wyłącznie aspekty ochrony 
zdrowia. W raporcie nie znalazło się 
określenie wieku emerytalnego, 
lecz maksymalny okres zatrudnie
nia przy wykonywaniu prac w 
szczególnych warunkach bez istot
nych konsekwencji zdrowotnych i 

wotne. Poniżej publikujemy wykaz 
rodzajów prac w wanmkach szcze
gólnych oraz wykaz prac o szcze
gólnym charakterze uzasadniający 
ograniczenie wieku pracownika, 
który został przesłany do konsulta
cji partnerom społecznym. 

Za pracę w szczególnych warunkach należy rozumieć pracę wykonywaną st~le 

Przedstawiona lista nie jest jesz
cze ostateczna, jej końcowy kształt 
znany będzie po konsultacjach. 

(mk) 

, i w pełnym 'vYYmiarze czasu pracy w ek~tremalnyc,h warunkacn środowiska, 
determinowanych siłami natury lub procesami technolog1cznynii, które mogą 
powodować trwałe , negatywne skutki zdrowotne i którym nie można zapobiec 

stosując odpowiednie środki profilaktyki technicznej, organizacyjnej i medycznej 
Przez ekstremalne warunki środowiska pracy należy rozumieć nagromadzenie takich 
, czynników ryzy~a, ,które z dużym prawdop~d9bieństwem mogą spowpdować trwałe 

' uszkodzenie zdrowia pracowników zatrudnionych w takich warunkach 

Wykaz rodzajów prac w warunkach szczególnych uzasadniających ograniczenie okresu zatrudnienia przy ich wykonywaniu -

A 1. Górnictwo i kopalnictwo 
~~~~~~~~~~~,---,----,--~~~.....,.--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

L.p. , Rodzaje prac Opis czynników ryzyka * 

1. Ratownictwo górnicze pod ziemią 

2. Prace pod ziemią przy urobku węgla !ub rudy w przodkach ścianowych 

3. Prace pod ziemią udostępniające pionowe i poziome; budowa szybów (roboty 
górnicze, roboty strzałowe, załadunek i transport urobku pionowy i poziomy, 
zakładanie obudowy sztabowej i obudowy wyrobisk poziomych, obsługa i 
konserwacja urządzeń szybowych, obsługa i konserwacja maszyn i urządzeń 
górniczych przy robotach poziomych. 

__ 3 _ ____ ~--

. 
Praca wymagająca bardzo wysokiej sprawności psychofizycznej (praca o szczególnym cha
rakterze). Duży stopień ryzyka zagrożenia życia w czasie akcji ratowniczych. Praca pod ziemią. 
bardzo ciężka praca fizyczna w wymuszonej pozycji ciała; ekstremalny gorący mikroklimat; 
narażenie na gazy toksyczne; ryzyko niedotlenienia. 

Praca pod ziemią,' ciężka i średnio ciężka praca fizyczna; gorący mikroklimat (szczególnie w ', 
1 

kopalniach głębokich); pył zawierający ~rzemionkę; hałas, wibracja miejscowa; zagrożenie 
życia. , , , 

Praca pod ziemią, ciężka i średnio ciężka praca fizyczna; gorący mikroklimat (szczególnie w 
kopalniach głębokich); pył zawierający krzemionkę; hałas, wibracja miejscowa; zagrożenie 
życia. 

Maksymalny okres 
zatrudnienia w danym 

rodzaju pracy 
_ __tw_Ja_Jich.,__* *---i 

4 

15 

20 „ 

20 

4. Prace przygotowawcze w wyrobiskach chodnikowych; roboty strzałowe, me- Praca pod ziemią, ciężka i średnio ciężka praca fizyczna; gorący mikroklimat (szczególnie w 
chaniczny załadunek i odstawa urobku, wykonywanie obudowy wyrobisk, kopalniach głębokich); pył zawierający krzemionkę; hała«, wibracja miejscowa; zagrożenie 25 
uzbrojenie wyrobisk w sieć elektryczną, wodną, urządzenia wentylacyjno-kii· życia. , ·· · ' · · '· · ·· ' ' ······ · · 
matyzacyjne, montaż i obsługa urządzeń transportu taśmowego. 

5. Transport dołowy pionowy i poziomy: transport urobku od przodka do pod- Praca pod ziemią, ciężka i średnio ciężka praca fizyczna; gorący mikroklimat (szczególnie w 
szybia i nadszybia; transport urządzeń mechanicznych, obudowy kombajnów kopalniach głębokich); pył zawierający krzemionkę; hałas, wibracja miejscowa; zagrożenie 
od podszybia do przodka. życia, duży wysiłek fizyczny przy transporcie urządzeń mechanicznych i obudowy. 25 

6. Prace konserwacyjno-naprawcze pod ziemią związane z utrzymaniem urzą- Praca pod ziemią, ciężka i średnio ciężka praca fizyczna; gorący mikroklimat (szczególnie w 
dzeń szybowych, maszyn i urządzeń górniczych: prace ślusarskie, spawalni- kf"ij)alniach głębokich); pył zawierający krzemionkę; hałas, wibfacja miejscowa; zagrożenie 
cze, elektryczne. życia. · · , 25 

7. Prace przy bezpośredniej eksploatacji urządzeń sortowniczych i przesiewaczy Hałas; pyl zawierający krzemionkę, wibracja ogólna. 
węgla. 35 

8. Prace podziemne związane z eksploatacją soli kamiennej. Praca pod ziemią, hałas, ciążka i średnio ciężka praca fizyczna, wibracja. 

9. Prace związane bezpośrednio z urabianiem węgla brunatnego w kopalniach Ciężka praca fizyczna, hałas, pył zawierający krzemionkę. 
odkrywkowych: wiercenie otworów strzałowych i odpalanie ładunków, łado-
wanie urobku na transportery, rozbijanie bloków węgla, zabezpieczanie wy-
robiska odkrywkowego w kopalniach węgla brunatnego. Prace wykonywane 
są częściowo ręcznie, a częściowo przy użyciu maszyn górniczych. 

1 O. Prace udostępniające, przygotowawcze I eksploatacyjne związane z urabianiem Ciężka i bardzo ciężka praca fizyczna, pył zawierający krzemionkę, hałas, wibracja miejscowa. 

35 

35 

minerałów skalnych: wiercenie otworów strzałowych i odpalanie ładunków, 35 
łatiowanie urobku, rozbijanie bloków skalnych, zabezpieczanie wyrobiska 

A2. Hutnictwo i przemysł metalowy 
1 2 3 4 

1. Ręczne zalewanie form odlewniczych, transportowanie maszyn odlewniczych Bardzo ciężka praca fizyczna, mikroklimat gorący, gazy toksyczne i drażniące wydobywające 
z płynnym rozgrzanym materiałem (żeliwo, staliwo, metale kolorowe), ręcz- się z zalewanych form. 
ne wlewanie materiału do przygotowanych form. 

2, Obróbka wykańczająca odlewy: usuwanie elementów wkładu wlewowego oraz Wibracja miejscowa, hałas, pył zawierający krzemionkę, bardzo ciężka praca fizyczna, gorą-
ścinanie, szlifowanie nierówności powierzchni odlewów. Prace wykonywane cy mikroklim„t zwłaszcza przy usuwaniu elementów wkładu wlewowego. 30 
przy użyciu ręcznych narzędzi wibracyjnych , 

3. Prace związane z ręcznym zestawianiem surowców i ręcznym formowaniem Ciężka i bardzo ciężka praca fizyczna, gorący mikroklimat, pył zawierający krze['!1ionkę, hałas. 
wyrobów szklanych w hutnictwie szkła. 30 

4. Prace związane z bezpośrednią obsługą wielkich pieców oraz pieców stalow- Ciężka praca fizyczna, gorący mikroklimat, hałas. 
niczych: spiekanie rud, przewiercanie otworu spustowego surówkowego, sta-
ławniczego oraz żużlowego, przeprowadzanie spustów, zatykanie otworów 

\ 
30 

sp~sto~ych oraz dozór koryt, _.rynien i kadzi. 

5. Bezpośrednie dozorowanie pracy ciągów walcowniczych: przygotowanie i Gorący mikroklimat, ciężka praca fizyczna, hałas. 
nadzorowanie pracy walców i samotoków oraz dokonywanie pomiarów para-
metrów walcowanych produktów. Konieczność ingerencji przy wypadaniu i 35 
zaklinowaniu materiałów. 

6. Kucie ręczne w kuźniach przemysłowych Gorący mikroklimat, ciężka praca fizyczna, hałas. 35 

7. Prace przy obsłudze suwnic kabinowych nieklimatyzowanych bezpośrednio Gorący mikroklimat, hałas, pył zawierający krzemionkę. 
przy wytapianiu żelaza, stali i metali nieżelaznych. ~ 35 
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A3. Przemysł koksowniczy 
--

: l.p. Rodzaje prac Opis czynników ryzyka * 

- - . --- - - -- - - - -1 2 . 3-

1. Prace związane z wypychaniem koksu z komór. Bardzo ciężka praca fizyczna, gorący mikroklimat, gazy toksyczne. 

2. t->race przy załadunku wsadu węglowego do komór koksowniczych. ! Ciężka praca fizyczna. gorący mikroklimat, gazy toksyczne. 
'" 

3. Produkcja koksu w bateriach koksowniczych: praca związana ze stałym nad- Ciężka praca fizyczna: gorący mikroklimat, gazy toksyczne. 
zorowaniem i utrzymaniem sprawności technicznej baterii koksowniczej 
wymagająca przebywania w gorącym mikroklimacie. 

A4. Przemysł materiałów ogniotrwałych i wyrobów ceramicznych 

1 2 3 

1. Prace przy ręcznym załadunku i wyładunku pieców komorowych wyroba- Bardzo ciężka praca fizyczna; gorący mikroklimat, pyły zawierające wolną krzemionkę. 
mi ogniotrwałymi. 

2. Ręczny załadunek I rozładunek wyrobów ceramicznych na wózki piecowe. Bardzo ciężka praca fizyczna, pyły zawierające wolną krzemionkę, gorący mikroklimat. 

3. Formowanie wyrobów ogniotrwałych metodą wibracyjną: obsługa wibrato- r Wibracja, pyły zawierające wolną krzemionkę. 
rów typu młotkowego i zanurzeniowego. 

--

4. Prace związane z ręcznym formowaniem I odlewaniem wyrobów ceramicz- Ciężka praca fizyczna, wymuszona pozycja -ciała, pyły zawierające wolną krze'mionkę, szk od li- l 
nyc~. we czynniki chem(_czne, hałas, wibracja miejscowa. 1 

Maksymalny okres 
zatrudnienia w danym 

rodzaju pracy 
(wiata~ ---4 

30 

35 

35 

4 

30 

30 

35 

35 

5. Prace związane z ręcznym oczyszczaniem i szkliwieniem wyrobów cera- Ciężka praca fizyczna, wymuszona pozycja ciała, pyły zawierające wolną krzemionkę, hałas, 
micznych. gorący mikroklimat. 35 

AS. Prace na morzu i pod wodą 
~ -

1 2 3 

1. Prace nurka i kesoniarza. Praca pod wodą, zmienne ciśnienie atmosferyczne, ciężka praca fizyczna, czynniki chemiczne 
(gazowe mieszaniny oddechowe), zimny mikroklimat, zagrożenie życia. 

"' 
2. Prace na morskich platformach wiertniczych związane z poszukiwaniem Praca na morzu, ciężka praca fizyczna, niekorzystny mikroklimat, hałas, wibracja ogólna, zagro- ' 

i eksploatacją podwodnych złóż ropy naftowej i gazu. · żenie życia. 

3. Prace rybaków morskich. Praca na morzu charakteryzująca się narażeniem na czynniki ryzyka przez długi okres trwania 
rejsu, bardzo ciężka praca fizyczna, mikroklimat tropikalny lub arktyczny, wibracja ogólna, ha-
fas, zagrożenie życia, czynniki chemiczne. 

4. Prace na statkach żeglugi morskiej: praca na morzu, charakteryzująca się Wibracja ogólna, hałas, czynniki chemiczne: zagrożenie życla, zmienne strefy klimatyczne. 
narażaniem na czynniki ryzyka przez długi okres trwania rejsu. 

I ':: 

A6. Przemysł stoczniowy 

1 2 3 

1. Spawanie łukowe i cięcie termiczne w ekstremalnie ograniczonej przestrze- Czynniki toksyczne zawarte w dymach spawalniczych, pyły zawierające wolną krzemionkę, eks-
ni: spawanie łukowe i cięcie termiczne w pomieszczeniach zamkniętych o tremalnie wymuszona pozycja ciała, zagrożenie życia, utrudnienia we właściwym korzystaniu 
ograniczonej możliwości poruszania się, z utrudnioną wentylacją (podwójne ze środków ochrony indywidualnej. 
dna statków, zbiorniki, kanały itp.). 

'" 

·2. Prace związane z malowaniem, nitowaniem i montowaniem elementów wy- Ciężka praca fizyczna, wymuszona pozycja ciała, hałas, czynniki chemiczne, wibracja mieJsco-
posażenia w pomieszczeniach o małej kubaturze (zbiorniki i podwójne dna): wa, zagrożenie życia. 
prace wykonywane w małych zamkniętych pomieszczeniach, słabo oświe~ 
tlonych, z utrudnioną wentylacją. 

~- ~~ - --
A 7. Przemysł chemiczny 

1 2 3 

1. Prace wewnątrz cystern, kotłów, zbiorników po produktach toksycznych, Wymuszona pozycja ciała, utrudniona wentylacja, utrudnione stosowanie ochron indywidua!-
żrących i parzących. nych, szkodliwe czynniki chemiczne. 

AS. Leśnictwo 

1 .. 2 \ 3 
'· 

1. Prace związane bezpośrednio z ręczną ścinką drzew: ścinanie drzew oraz Ciężka praca fizyczna, wibracja miejscowa, hałas. 
ich okrzesywanie i przecinanie przenośną pilarką z piłą łańcuchową. 

A9. Prace inne 

1 2 3 

1. Prace związane bezpośrednio z przetwórstwem azbestu i prace rozbiórko- Pył zawierający włókna azbestu o silnym działaniu zwłókniającym. 
we związane z usuwaniem materiałów zawierających azbest. 

2. Prace garbarskie związane z operacjami na mokrych skórach. Bardzo ciężka praca fizyczna: uciążliwy gorący mikroklimat, szkodliwe czynniki chemiczne 

Wykaz prac o szczególnym 
charakterze uzasadniający 
ograniczenie wieku 
pracownika wykonującego 
daną pracę o 5 lat 

L.p. 

1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

·10. 

Piloci statków powietrznych 
Oficerowie nawigatorzy na statkach morskich i piloci morscy 
Kontrolerzy ruchu lotniczego 
Maszyniści pociągów (osobowych, towarowych oraz metro) 
Dyspozytorzy ruchu w węzłach kolei I w metrze 
Kierowcy pojazdów uprzywilejowanych 
Kierowcy autobusów w ruchu miejskim i podmiejskim 

Rodzaje prac 

Kierowcy samochodów przewożących ładunki niebezpieczne (ładunki wybuchowe, łatwopalne, toksyczne) 
Operatorzy reaktorów jądrowych 
Operatorzy przy obsłudze i nadzorze bloków energetycznych w elektrowniach , 

I 

I 
! 

4 

20 

20 

25 

30 

4 

25 

25 

4 

25 

4 

35 

4 

20 

35 

* - zakłada si~ konieczność ekspo
zycji na wszystkie wymienione 
czynniki 

11. 

12 .. 
13. 
14. 
15. 

Operatorzy bezpośrednio sterujący procesami produkcji niebezpiecznych substancji chemicznych w instalacjach mogących stwarzać nadzwyczajne 
zagrożenie dla środowiska (NZS), dla których jest wymagane opracowanie raportu bezpieczeństwa 

** - oznacza to okres nie powodu
jący istotnych negatywnych skut
ków zdrowotnych 

Pracownicy bezpośrednio zatrudnieni przy produkcji materiałów wybuchowych 
Członkowie zespołów reanimacyjnych pogotowia ratunkowego · · - · 
Członkowie zawodowych ekip ratownictwa (chemicznego, górskiego, morskiego) 
Pracownicy zakładowych straży pożarnych biorący udział w akcjach ratowniczych 

-

-



W MAJU MATURY 

Gdy kwitną kasztany 

W 1812 r. Dyrekcja Edukacji 
Narodowej w Warszawie 
wydała następujący przepis: 
„Nikt do Uniwersytetu nie 
będzie przyjętym, kto całego 
kursu nauk w szkole Departa
mentowej nie ukończy, niżej 
opisanego examinu przed 

. najwyższą Magistraturą 
edukacyjną miejscową nie 
odprawi i nie otrzyma patentu 
czyli Maturitatis". 

I tak już od ponad 180 lat wiosna 
jest dla większości uczniów ostat
nich klas szkół średnich okresem 
niezwykle pracowitym i nerwo
wym. Kilka godzin egzaminu to 
podsumowanie dotychczasowej na
uki i przepustka do kolejnego etapu 
w życiu. Po pewnym czasie okazu
je się, że to dopiero pierwszy i naj
przyjemniejszy z egzaminów, a 
strach jak zwykle miał „wielkie 
oczy". 

Matura w czasach PRL 
W zmieniających się czasach i 

systemach edukacji ten egzamin 
pozostał jako swego rodzaju wskaź
nik poziomu oświaty. Czy miaro
dajny? Nowy system „Matura 
2000", do którego szkoła przygoto
wuje się od kilku lat, ma zapewnić 
wiarygodność. 

Niestety szkoła była narażona na 
bardzo silne naciski ze strony 
władz, co odbijało się także na 
kształcie egzaminu dojrzałości. Ła
two można to dostrzec przeglądając 
tematy pisemnych matur z języ~a 
polskiego. 

W latach 50. wśród nich często 
spotyka się takie ,,kwiatki", jak np. 
„Konflikt moralności burżuazyjnej 
i socjalistycznej w Doktorze Pio-

Maturzyści kat 90 

trze" bądź „Wychowawcza rola 
Partii w świetle powieści Stare i 
nowe L. Rudnickiego i Pamiątka z 
celulozy I. Newerlego" czy „Rewo
lucja Październikowa i jej echa w 
postępowej prozie i poezji literatu
ry polskiej XX wieku" lub ,,Na pod
stawie poznanych utworów wykaż 
rolę partii w kształtowaniu społecz
nego, politycznego i moralnego ob
licza człowieka". 

Bardzo dużą wagę przywiązywa
no do przedmiotu wiedza o Polsce i 
świecie współczesnym, który był 
jednym z obowiązkowych na matu
rze. 

Jak pisze dziennikarz z „Trybuny 
Ludu":,,( ... ) dzięki wyższym nakła
dom na oświatę i stosowaniu wiel
kich osiągnięć pedagogiki radziec
kiej uczniowie bez porównania le
piej niż w latach poprzednich opa
nowali teorię marksizmu-lenini
zmu(. .. )". Ponadto według tego sa
mego autora matura „przestała być 
strasznym przeżyciem, jakim była 
w sanacyjnej Polsce". 

Właściwie w całym okresie PRL
u matura była na swój sposób ele
mentem .indoktrynacji bądź spraw
dzianem z niej, czego przykładem 
mogą być wcześniej zacytowane 
tematy. Znajomość literatury pole
gała głównie na pokazaniu w niej 
,,idei post~pu, wstecznictwa spo
łecznego i politycznego oraz ciem
noty i zacofania". Tematy matural
ne obfitują właśnie w takie zaanga
żowane interpretacje literatury. Na
rodowi twórcy stają się przede 
wszystkim piewcami postępu, wy
chowania obywatelskiego, pracy u 
podstaw. Atakuje się i potępia „ob
skurantyzm, wstecznictwo i reak
cję", czego przykładem może być 
kolejny temat, tym razem z 1968 
roku: ,,Rozwiń słowa Wł. Gomułki: 
Mickiewicz nie był i nie będzie 
sztandarem reakcji". 

Co się zmieniło? 
Lata 50. i 60. to okres, kiedy po

lityka najbrutalniej ingerowała w 
system oświatowy, a tym samym 
wpływała na egzaminy dojrzałości. 
W okresie późniejszym znacznie 
łagodniej traktowano literaturę, jak 
i samych maturzystów. Co ciekawe 
- uczniowie zwykle \vybierali tema
ty mniej nasycone polityką. 

Już od lat 60. powoli zmienia się 
kształt matur. Zdaje się tylko jeden 
przedmiot dziennie, gdy tymczasem 
wcześniej w niektórych szkołach 
abiturienci stawali przed komisją 
egzaminacyjną kilkakrotnie w ciągu 
tego samego dnia. Obecnie obo
wiązkowo zdaje się pisemnie język 
polski i dowolny drugi przedmiot, w 
tym matematykę, oraz język obcy 
ustnie. Od roku 1991 mniejszości 
narodowe przechodzą także egza
min ze swojego języka ojczystego. 

W przeciwieństwie do wcześniej 
cytowanych tematów większą wagę 
przywiązuje się do twórczej inter
pretacji literatury i samodzielnego 
myślenia, a miejsce takich zagad
nień jak postęp, internacjonalizm i 
reakcja zajęły rozważania o godno
ści jednostki, moralności, postawie 
wobec tragicznych wyborów. 

Maturzyści lat 90. 
Zmiany w egzaminach matural

nych dotyczą nie tylko kwestii mery
torycznych. Inni są także sami matu
rzrści, nie jest to już młodzież wy
chowana na szkolnych akademiach, 
na którą „czekają miejsca pracy" -
jak donosił „Dziennik Bałtycki" z 
1950 roku. Większość z nich wie, że 
to początek drogi. Rzeczywiście moż
liwości są ogromne, nieporównywal
ne z latami poprzednimi, niestety 
prawda jest taka, że tylko niektórzy 
mogą z nich skorzystać i spróbować 
swoich sił w wielkiej rywalizacji. 

MARTA PIÓRO 

• 
ą i atu JVSpO • • 

PAWEŁ ADAMOWICZ, prezydent Gdań
ska: -Maturę zdawałem w 1984 roku, ogłoszo
nym „Rokiem Orwella". Pamiętam stan przeję
cia, egzamin z języka polskiego, ustny z języka 
rosyjskiego. Jak się często okazuje, ,,strach miał 
wielkie oczy". Wszystko to poszło nie najgo
rzej, całe świadectwo było dobre. Dzieliłem 
moją maturę ze sprawami, które działy się wo
kół mnie. Rozpoczynał się proces Tymczasowej 
Komisji Solidarności. Pamiętam jak dziś, że na 
drugi dzień po otrzymaniu świadectwa matural
nego pojechałem z bratem do Krakowa odebrać 
bibułę od ojców dominikanów. Wracając do ma

tury, to po stronic uczniów był duży stres, ale wszyscy liczyliśmy na to
lerancję naszych nauczycieli. Nie słyszałem jednak, aby ktoś zdał ma
turę nie prezentując pewnego poziomu wiedzy. Z drugiej strony były 
przecieki tematów na kilka godzin przed egzaminem i część z nich 
sprawdziło się. Ściągi przygotowywali wszyscy, mnie też zdarzało się 
ściągać, ale patrząc z perspektywy lat czuję dyskomfort. W polskiej 
szkole ściąganie nie jest obłożone surowymi sankcjami, nie jest syno
nimem nieuczciwości, a jeżeli budujemy model etyczny młodego czło
wieka, to powinno być w nim jak najmniej takich elementów. 

Matura była dla mnie mocnym przeżyciem i nie pamiętam, aby coś 
innego w przeszłości dostarczyło mi tyle emocji. 

EWA SIKORSKA-TRELA, posłanka AWS: 
Pamiętam moją maturę doskonale i to, że bardzo 
się jej bałam. Było to w 1960 roku w żeńskim 
gimnazjum w Siedlcach, do którego chodziła 
wcześniej moja mama, stąd ten ob'Tomny niepo
kój, aby nie przynieść jej wstydu. Obyczaje w tej 
szkole były bardzo surowe, nie było mowy o 
żadnym ściąganiu, a poza tym był to wstyd. Był 
to trudny okres polityczny, wyprowadzano reli
gię ze szkół. Pamiętam, że na zebraniu z kimś z 
kuratorium jako gospodarz klasy spytałam dla
czego? Widziałam przerażenie dyrektora i 

ogromne niezadowolenie, skąd takie pytania ze strony uczniów. 
Próbowano nas indoktrynować za pomocą różnych akademii, alt ka

dra profesorska była przedwojenna i tam, gdzie było to możliwe, za
szczepiano w nas ducha patriotycznego. 

Prof. BRUNON SYNAK, zastępca marszałka 
sejmiku samorządowego: - Moje wspomnie
nia z matury są bardzo osobiste. W tym roku 
( 1962) zachorował mój ojciec, co z jednej stro
ny mobilizowało mnie do pracy, a z drugiej nie
pokoiło, ponieważ bałem się, że nic będę mógł 
zdawać na studia ze względów finansowych 
Poza tym był to typowy okres matur, kwitły 
kasztany, było bardzo ciepło - dlatego uczyłem 
się z kolegą w lesie, oczywiście byłem też zako
chany, co mi także znakomicie pomagało w na
uce. Pamiętam, że pisałem o problemach spo
łecznych w pismach Bolesława Prusa, z uwzględ-' 

memem „Lalki". Oczywiście miałem ściągi, ale jak to zwykle bywa, nie 
trafiłem. 

JACEK RYBICKI, poseł AWS: -Moja matu
ra była dość specyficzna, ponieważ byłem lau
reatem olimpiady z języka polskiego, stąd by
łem zwolniony z tego przedmiotu oraz miałem 
wolny wstęp na studia polonistyczne. Było to 
więc inne przeżycie niż moich kolegów, nic 
przeżywałem takiego stresu. Jednak w trzeciej 
i czwartej klasie liceum zająłem się tym, co 
mnie naprawdę interesowało, czyli językiem 
polskim, odpuszczając inne dziedziny, co nieko
niecznie pozytywnie zaowocowało na maturze. 
,,Współpraca" koleżeńska spowodowała, że by
łem zarzucony ściągami i mogłem wybierać 
rozwiązania. Nie wspominam jednak matury 

jako momentu przełomowego, który mnie bardzo obciążył. 

JANUSZ ŚNIADEK, przewodniczący Za
rządu Regionu Gdańskiego NSZZ „S": -
Zdawałem maturę w II Liceum w Gdyni. Jak 
każdy przeżywałem pewne emocje. Egzamin 
ten kojarzy mi się także z innymi osobistymi 
przeżyciami, właśnie wtedy chorowała moja 
matka, co było dodatkowym stresem. Poza tym 
oprócz nauki bardzo intensywnie żyłem spor
tem. Był to moment wyborów: sport czy dalsza 
nauka. Stopni na świadectwie maturalnym nie 
pamiętam, ale były dobre, ponieważ nigdy nie 
miałem problemów z przyswajaniem wiadomo
ści. Przypominam sobie też, że była piękna po

goda i miałem dużo czasu na kilkakrotne sprawdzenie swojej pracy. 

Zanotowała: MARTA PIÓRO , fot. archiwum,(mac). 



EMERYTURY 

Komunikat ministerstwa 
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i ,Emerytury -pomostowe a li filar 
ZURICH 

SOLIDARNI 
Infonnacje na temat II filaru ubezpieczeń oraz Powszechnego 

Towarzystwa Emerytalnego Zurich Solidami można uzyskać 
w komisjach zakładowych NSZZ „Solidarność" lub w biurze 

regionalnym, które mieści się w budynku „Solidarności", 
80-855 Gdańsk, Wały Piastowskie 24, pok. 111 

(I piętro), tel./fax 308-42-21. lnfon11acje można także uzyskać 
w redakcji „Magazynu Solidarność", tel./fax 301-71-21. 

PTE Zurich Solidami uruchomiło bezpłatną infohmę: 
0-800-369-369 oraz stronę internetową: www.zurich.solidarni.pl 
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Zaprenumeruj MAG AZY~ 

Nasz „Magazyn" można zaprenumerować za pośrednictwem komi
sji zakładowej NSZZ „S" (wtedy koszt jednego egzemplarza wy
nosi 40 gr) lub indywidualnie, z dostawą do domu (egzemplarz 
80 gr). 

Bliższych informacji o warunkach prenumeraty udziela 
redakcja nr tel. 301-71-21 tub 308-42-72. 
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Osoby, którym przysługuje wcze
śniej sza emerytura przyznawana w 
oparciu o zasady ustalone w ustawie 
o emeryturach i rentach z FUS (tzw. 
stare zasady), mają prawo wyboru: 
albo przejść na wcześniejszą emery
turę, albo wejść do II filam ubezpie
czeniowego. Konsekwencją decyzji 
o przystąpieniu do II filaru jest rezy
gnacja z przejścia na wcześniejszą 
emeryturę, określoną w ustawie o 
emeryturach i rentach z FUS. 

W przypadku emerytur szczegól
nych (pomostowych), które będą 
ustanowione w przyszłości dla osób 
wykonujących niektóre rodzaje 
prac, wejście do Ir filaru nie ozna
cza rezygnacji z emerytur szczegól
nych (pomostowych). 

Jednocześnie zwracamy uwagę 
na fakt, że osoby urodzone po 31 
grudnia 1948, które zamierzają sko
rzystać ze szczególnych rozwiązań 
w systemie powszechnym ( czyli 
przejść na wcześniejszą emeryturę 
na dawnych zasadach), nie będą 
mogły skorzystać jednocześnie z 
emerytur szczególnych (pomosto
wych). Te osoby będą więc musia
ły wybrać: albo emerytura szczegól
na (pomostowa), albo wcześniejsza 
emerytura w systemie powszech
nym. 

Wyjaśnienie prawne 
Zgodnie z przepisami ustawy z 

dnia 17 grudnia 1998 o emeryturach 
i rentach z FUS (Dz. U. Nr 162 poz. 
1118) pracownicy zatrudnieni w 
szczególnych warunkach zachowu
ją prawo do wcześniejszej emerytu
ry w wieku określonym w przepi
sach obowiązujących przed 1 stycz
nia 1999 r. jeżeli: 

• urodzili się przed l stycznia 
1949 r. (art. 34-39 emerytury górni
cze) 

• do 31 grudnia 2006 r. spełnią 
wszystkie warunki do uzyskania 
emerytury w wieku wcześniejszym 
(wiek i staż - art. 46-50). 

Ponadto pracownicy zatrudnieni 
w szczególnych warunkach, którzy 
na dzień 1 stycznia 1999 r. spełnia
li już warunki stażowe przewidzia
ne w przepisach dotychczasowych, 

utwór poetycki o charakterze uroczy
sta-patetycznym • brzeg kapelusza 
• owoce zbóż• jednostka papieru lub 
blachy • strumyk, potok • barwa • 
wychowanie, nauczanie • skok gimna
styczny z przewrotem ciała • gobelin 
na Wawelu • słomiana mata w japoń
skim domu • marzy o niej karawana• 
bon • sielanka • świetlisty krąg nad 
głową • liparyt, mą9mowa skała wy
lewna • kawa rozpuszczalna nie wy
magająca parzenia • daw. alarm • 
miasto nad rzeką Ural• imitacja towa
ru • intencja, zamysł • widnokrąg • 
zastępują pasek • pierwszy lotnik • 
element konstrukcyjny budynku • 
człowiek zajmujący się czymś z zamiło
waniem. 
Gwiazdkami zaznaczono wszystkie 
samogłoski. 

(kas) 

• • • 
Rozlosowaliśmy nagrodę za rozwiąza
nie Baśki z trzeźwo patrzącym na życie 
(z nr. 3/99). Nagrodę otrzymuje pan 
TADEUSZ MICHNIEWICZ z Gdańska
-Moreny. Nagrodę można odebrać w 
pok. 105 w budynku „S" (Gdańsk, Wa~ Pia
stowskie 24) w godz. 10-17. Gratulujemy! 

również nabędą prawo do emerytu
ry w wieku emerytalnym określo
nym w dotychczasowych przepi
sach (art.184). Ustawa przewiduje 
jednak, że warunkiem skorzystania 
z wcześniejszej emerytury na wa
runkach opisanych wyżej jest nie
przystąpienie do otwartych fundu
szy emerytalnych. 

A zatem II filar jest w świetle 
omawianej ustawy dostępny dla 
wszystkich pracowników urodzo
nych po 31 grudnia 1948 r., którzy 
nie zamierzają skorzystać z rozwią
zań szczególnych zapisanych w 
Ustawie o emeryturach i rentach. 
Przedstawione przepisy stanowią 
jednolity system emerytalny zdefi
niowany jednakową dla wszystkich 
składką na ubezpieczenie emerytal
ne określoną w ustawie z 15 paź
dziernika 1998 r. Proponowane 
emerytury pomostowe będą nato-

Przewodnicz c i sekretariat 
Członkowie prezydium 

Kadry 

Księgowość i kasa 

Administracja budynku i rezerwacja 
sali „Akwen" 
Fundacja „Archiwum Solidarności" 
Dział Kontaktów z KZ 

Radca prawny 
,,Magazyn Solidarność" 

Dział Szkoleń 

Biuro Konsultacyjno-Prawne 

Komisja Terenowa Emerytów i Renci
stów, pn., śr. i czw. 9.30-15.30 
Reg. Sekcja Emerytów i Rencistów 
Komisja Rewizyjna ZR „S" 
Ośrodek Prac Społeczno-Zawodowych 
Biuro Pracy 

Reg. Sekcja Służby Zdrowia 
Reg.Sekcja Oświaty i Wychowania 
Reg. Sekcja Osób Niepełnosprawnych 
Okręgowa Sekcja Kolejarzy, 
Gdańsk, ul. 3 Maja 25 
Zarząd Główny Związku Solidarności 

Kombatantów oddz. Gdańsk 
Redakcja „Przeglądu Oświatowego" 

Spółka z o.o. ,,Akwen" 

Drukarnia „Akwen' 
Ośrodek Nieinwazyjnej Diagnostyki 
Kardiologicznej 

miast świadczeniami z innego niż 
powszechny systemu emerytalnego. 
Emerytury· te będą finansowane z 
odrębnej składki. Prawna regulacja 
tych emerytur nie może ograniczać 
uprawnie11 wynikających z systemu 
powszechnego. Odmienna regula
cja byłaby kwalifikowana jako roz
wiązanie niekonstytucyjne. 

W indywidualnych przypadkach, 
w razie możliwości uzyskania przez 
osoby urodzone po 31 grudnia 
1948 r. świadczeń pomostowych 
oraz jednocześnie emerytury we 
wcześniejszym wieku w systemie 
powszechnym, zainteresowany bę
dzie musiał dokonać wyboru świad
czenia. 

Ewa Lewicka 
sekretarz stanu w Ministerstwie 

Zdrowia i Opieki Społecznej 
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Biura oddziałów Zarz du Regionu 
Gdynia, ul. Abrahama 82/86 
Kartuzy, 'ul. Dworcowa 1 
Starogard Gd.; al. Wojska Polskiego i 3 
Tczew, ul. Podmurna 11 
Kościerzyna, ul. Mała Młyńska10 
Puck, ul. Sambora 16 
Wejherowo,' ul. Pucka 10A 
Pruszcz Gdański, ul. Chopina 12 
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STAROGARD GDAŃSKI 

Chojnice, ul. Warszawska 16, tel. (0-531) 78-135 
Gdańsk, ul. Wiślina 6/16, tel. (0-58) 347-47-70 
Gdańsk, ul. D'Jki 1, tel. (0-58) 309-30-09 
Gdańsk, ul. Zawiszy Czarnego 17, tel. (0-58) 341-32-34 w.210 
Gdańsk, ul. Jana z Kolna 22/26, tel. (0-58) 309-15-99 
Gdańsk, ul. Wałowa 18, tel. (0-58) 304-03-75 
Gdańsk, ul. Chłopska 3, tel. (0-58) 553-91-91 w.305 
Gdańsk, ul. Elb!ąska 135, tel. (0-58) 308-74-82 
Gdańsk, ul. Piramowicza 2, tel. (0-58) 346-10-68 
Gdańsk, Na Ostrowiu 1, tel. (0-58) 307-21-36 
Gdańsk, ul. Nowe Ogrody 7, tel. (0-58) 303-19-60 
Gdańsk, ul. Dębinki 7, tel. (0-58) 344-68-32 
Gdańsk, ul. Bażyńskiego 1 A, tel. (0-58) 552-93-05 
Gdańsk, ul. Narutowicza 11/12, tel. (0-58) 347-10-97 
Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 177, tel. (0-58) 309-71-12 
Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 15, tel. (0-58) 343-92-87 
Gdańsk, ul. Trzy Lipy 3, tel. (0-58) 302-64-41 w.117 
Gdańsk, Plac Dworcowy 1, tel. (O-~ 554-15-54 
Gdańsk, ul. Dworska 2, tel. (0-5~..342-78-74 • 
Gdańsk, ul. Oliwska 14/15, tel -58) 343-93-87 
Gdańsk, ul. Paganiniego 11 . (0-58) 303-17-42 
Gdańsk, ul. Brzegi 45, te , -58) 300-42-91 
Gdańsk, ul. Słowa · t -63-63 
Gdańsk, ul. Pi 
Gdańsk. I tel.(0-58) 

I tel. (0-58) 344-60-83 
I tel. (0-58) 301 ·56·83 

ści Robotniczej 29, tel. (0-58) 309-47-54 
'kowa Dolina 2, tel. (0-58) 341-80-89 

. Poclkramarska 5, tel. (0-58) 305-22-89 
• ul. Legionów 13, tel. (0-58) 344-59-99 

• sk, ul. Cieszyńskiego 1, tel. (0-58) 300-43~2 
dynia, ul. Pucka 118, tel. (0-58) 623-96-07 
dynia, ul. Sląska 49 A, tel. (0-58) 627-81·68 
dynia, ul. Boh. StarówRi Warszawskiej 6, tel. (0-58) 622-55-83 
ynia, ul. Energetyków 16, tel. (0-58) 627-17-15 

· ul. Czech;slowacka3, tel. (0-58) 627-78-90, 627-17-15 
. Celna 5, tel. (0-58) 621-59-59 

13, tel. (0-58) 663-40-31 
ona 1, tel (0-58) 621-27-

ickiego 1 o. tel. (0-58) 627-64-95 
nia Styczniowego 1, tel. (0-58) 622-91-70 
83, tel. (0-58) 621-70-41 w.300 661-69-72 

arowe -Muskat 1, tel. (0-58) 629-45-35 
, Grabówek PKP, tel. (0-58) 628-5 40 

· • Al. Zwycięstwa 96/98, tel. (0-58) 622-00-71 w.289 
ia, ul. Lniana 19, tel. (0-58) 621-70-41 w.300, 663·96-50 

wid•, ul. 11 Listopada 1, tel. (0-55) 279-00-11 „ 
rusztz Gdański, ul. Chopina 3, tel. ·(0-69) 682-26-44 

Puck, ul. Judyckiego 2, tel. (0-58) 673-25-75 
Rumia, ul. Stoczniowców 23, tel. (0-58) 671-73-73 
Sopot, ul. Władysława IV 22, tel. (0-58) 550-97-90 
Sopot, ul. Małopolska 44A, tel. (0-58) 550-62-89 
Starogard Gdański, ul. W,ggpa.3, tel..LD-6W&2 07-.l1 
Tczew, Al. Zwycięstwa 13(5, tel. (0-69) 3f·13i4 

................ c.zel wil.lll · 0·6 -04-

Interesująca lektura 

Oto kilka „*Jriatków" 
z J1bieglorocznych matur i nie tylko: 
• A było ich tysiące, a nawet 
setki. 

• Aleksander Głowacki to pa
nieńskie nazwisko Bolesława 
Prusa. 

• Andrzej Radek myślał, że na
uczyciel da mu w skórę. Ale było 
odwrotnie. 

• Antek me miał OJCa, bo był 
dtwalem. 

• Baryka zakopał precjoza wraz z 
żoną i synkiem. 

• Chemik pracuje dlatego w bia
łym fartuchu, aby nie wyżreć 
dziury w ubraniu. 

• Czarnecki zebrał dużą kupę 
chłopską. 

• Czytałem sztuki Szekspira. 
Dwie zapamiętałem: Romeo 
i Julia. 

• Do ludności w „Balladach" 
Mickiewicza zaliczamy nie tylko 
pojawienie się rusałki, ale i rów
nież Jęki chłopa pod jaworem. 

• Dosyć szybko można si~ zo
rientować, że Izabella nie nada
je się do interesu, który ma Wo
kulski. 

• Dulska była powodem ciąży 
Hanki. 

• Edward III nie mógł zostać kró
lem Francji, bo jego matka nie 
była mężczyzną. 

• Getwazy wyciągnął szablę I 

strzelił. 

• Górnik pogłaskał konia po gło
wie i cicho zarżał. 

• Grając na fortepianie koń prze
leciał koło okna. 

• Gramatycznie rzec biorąc 
dziewczyna ma inną końcówkę 
niż chłopiec. ' 

• Jacek Soplica po swojej śmier
ci był jakiś meswój, ale przecież 
wiedział, że swóje życie poświę
cił ojczyźnie. 

• Janko Muzykant był niedoje
dzony. 

• Joanna D'arc nosiła białe zbroJe 
i czarnego konia. 

• Kangur ma łeb do góry, dwie 
krótkie przednie kończyny, dwie 
tylpe długie. W worku ma brzuch 
na małego i długi ogon. 

• Kapłani egipscy wywoływali 
podstępem zaćmienie słońca. 

(Ciąg dals=y być mo:::e nastąpi) 

Zebrał (bjk) 

Drukujemy d::.ięki uprzejmości 
.. Pr=eglądu Oświatowego " atocha komentuje 
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